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Modliła

H r a k ó w  1 3  p aźd z iern ik a .
Ssaliśm y już o obsadzeniu katedr uniwer­

sytetu Jagiellońskiego profesorami zdolnymi 
^kładąc po polsku. Ostatnim razem donie­
śliśmy {Czas z d. 8 września), że Minister 
M iecen ia  wyraził Szefowi Namiestnictwa ga­
lij s k ie g o  za jego ostatnim w Wiedniu po- 

ytem zamiar zaprowadzenia języka polskiego 
, 0 tej nawet niewielkiej liczby przedmiotów na 
.utejszym uniwersytecie, które wykładane są 
iszczę po niemiecku. Senat akademicki otrzymał 
j^zeto wezwanie, aby wykazał, jakie są to ka- 
edry niemieckie i którzy z profesorów mogą 

O kładać po polsku bez uszczerbku dla nauki, 
^ Miejsce zaś niezdolnych do tego, winien przed- 
?kwić kandydatów mogących bezzwłocznie za- 

katedry profesorów.
Donosząc o tern, wymieniliśmy, które katedry 

^  niemieckie, i którzy profesorowie wykła- 
. aj^ po niemiecku, a tu dołożyć możemy, że 
d n ieją  jeszcze dwa wykłady niemieckie na 
Wydziale lekarskim, mianowicie: o wypadkach 
s%dowo-lekarskich i o zapaleniach oczu, które 
n.le wiemy dla jakich przyczyn nie odbywają 
Sl§ po polsku, skoro profesorowie są polacy i 
Wykładają inne przedmioty po polsku, a nadto 

J  Wobec zaprowadzenia języka polskiego w 
% ach, kazuistyka sądowo - lekarska wymaga 
^kędn ie wykładu polskiego, nauka zaś o za- 

zvi^n*U 0Czu żaónego nie ma związku z ję- 
]e . niemieckim. Dla tego dziwić się na-
zip"’ przedmioty te na najnowszym wyka-
d Okładów zaliczone są jeszcze do wykła- 

°w niemieckich. Zaprowadzenie zmiany pod 
Względem należy do miejscowej władzy 

Uniwersyteckiej i nie wymaga ani od mini- 
sterstwa, ani od namiestnictwa pozwolenia.

Wielkiej natomiast jest wagi postanowienie 
oprowadzenia wykładów wyłącznie polskich 
aa wydziałach filozoficznym i prawniczym, 
Uwłaszcza, że odnosi się ono do przedmiotów 
sPecyalnych niemieckich, jak prawo dawne 
niemieckie publiczne i prywatne, historya pań­
stwa niemieckiego, historya austryacka, nauka 
0 ustawach finansowych austryackich i histo- 
rya literatury niemieckiej. Te katedry noszą 
na sobie pewną cechę, że tak powiemy, poli­
tyczną, i w nich głównie leży charakter na­
rodowy uniwersytetu. Natomiast przypadko- 
Wem jest, że filolologia grecka i łacińska wy­
kładane są po niemiecku, a zmiana pod tym 
Względem jest dla celów nauki niezbędną.

Katedry rzeczone mogłyby być obsadzone 
jeszcze w bieżącym roku szkolnym profesorami 
P°lakami, gdyby ludzie do nich uzdolnieni i 
P°siadąjący kwalifikacye czy to z tytułu sto- 
l>n’a akademickiego, czy też położonych w 

^tyczących umiejętnościach zasług piśmien­
n y c h ,  zechcieli się ubiegać o posady pro- 
esorskie. Również dowiadujemy się, że wa­

kująca dotąd katedra profesora bibliografii 
nje jest obsadzoną. Nie wiemy, jakie Senat 
Akademicki robił dotąd starania, aby zjednać 
kandydatów, którychby z czystem sumieniem 

przedstawić do mianowania, ale zape- 
'Vnc kroki jego nie odniosły jeszcze skutku, 
a Przeto podnosimy tę okoliczność, uważając 
Udanie obsadzenia katedr wakujących lub za 
Wakujące uznanych, za sprawę publiczną i 
narodową. Nominacya p. Szujskiego na nowo 
tw orzoną katedrę historyi polskiej, jest do­
wodem, że rząd nie ociąga się z przywróce- 
k'em uniwersytetowi naszemu jego cechy na­

rodowej. Wszelako długa zwłoka mogłaby 
zrodzić mniemanie, że nam nie tak pilno o 
spolszczenie uniwersytetu, albo że nie ma w 
kraju ludzi naukowo wykształconych. Pra­
wda, że wobec dawnego stanu rzeczy, mało 
komu mogło przyjść na myśl, aby się oddawał 
specyalnie przedmiotom naukowym, których 
niemiał nadziei zużytkować, atoli nie jest 
nasz kraj ubogi w ludzi naukowych, a obsa­
dzenie naraz Szkoły Głównej warszawskiej 
wszystkiemi katedrami służy za dowód tego. 
Przypuszczamy zatem, że nie wszędzie do­
szedł głos wzywający kandydatów na kate­
dry pomienione, i dla tego podnosimy go, lu­
bo nie w imieniu senatu akademickiego, do 
czego niemamy prawa, ale w imieniu sprawy 
narodowej i dobra powszechnego. Nie wąt­
pimy zaś, że wysłuchany on rychło będzie.

Odbieramy następujące uwagi w sprawie 
gminnej:

Nic zabawniejszego nad uczyniony świeżo Czaso­
wi zarzut, że się wcale nie zajmuje sprawami we­
wnętrznej polityki krajowej. B isum  teneatis, podo­
bny zarzut kazałby się domyślać, że ten co go 
czyni wyparty z pola szerokiej polskiej polityki 
pierwszego stronnictwa narodowego, mając odcięte 
drogi agitacyi demonstracyjnej i rozbujałej frazeo­
logii, przyparty do kąta  niewygodnego polityki k lu­
bowej, może otrzym ał ostatniemi czasy instrukcyę, 
aby wstąpić na pole pracy organicznej, choćby 
tylko z zasobem frazesów, na pole tej pracy orga­
nicznej dla której dotąd m iał tylko przedrwiwama 
i żarty. Lecz pole to zajęte, niema jednej sprawy 
w której by wasze pismo nie było postawiło, roz­
winęło i uzasadniło swego przekonania, przekona­
nia co gorsza postępowego, w którem ani sposob 
wstecznictwa i klerykalizmu, antinarodowej lub 
antiliberalnej wytropić dążności. Najpierw przeto 
trzeba zawyrokować, że Czas pomija sprawy or­
ganiczne, że nigdy się niemi nie trudnił, a może 
ktoś co nigdy Czasu nie m iał w ręku temu uwie­
rzy. Jeśli ten manewr się powiedzie można będzie 
wtenczas zatrąbić w róg pracy organicznej przepi­
sując od la t już stawiane poglądy Czasu a ataku­
jąc go zawsze, kto wie może będzie można tu  i 
owdzie swoją wcisnąć tendencyą i przemawiając 
szumnie o pracy organicznej wzniecić haos prze­
szkadzający jej rozwojowi.

W ybaczcie, że zaraza polemiczna dotknęła także 
zaściankowego polityka, przyznam wam się jednak, 
że podobnie jak  p. P io tr z Teki Stańczyka trzy­
mam i K ra j  i inne dzienniki, których niepodzie- 
lam przekonań —  z ciekawości. Ta jest tylko ró­
żnica pomiędzy mną a Stańczykowym panem P io­
trem  do którego mam dziwną sympatyą, bo zko- 
ligacony on jest z wieloma mojemi przyjaciółmi i 
współwyznawcami politycznymi, że Czasu  nie czy 
tam u W łocha, ale go abonuję, podobnie jak  L u ­
stratora  z pierwszej mam ręki nieoglądając się 
na pożyczoną gratyskę.

Otóż między pismami, które abonuję je s t także 
Dziennik Polski. W czorajszy jego Nr. przynosi a r­
tykuł nader zręcznie obrócony przeciwko gminie 
zbiorowej, zasługuje on bardziej na uwzględnienie 
niż specyalista w sprawach gminnych Gazety N a ­
rodowej, organa bowiem klubowe widocznie na 
specyalnem polu, w kwestyach społeczno - organi 
cznych niedopisują. Niedawno zapytywał specyali 
sta Gazety narodowej: co to są te  gminy zbioro 
we? Otóż, ja  niespecyalista ale praktyk, odpowiem 
na to naiwne pytanie, a potem parę słów w od­
powiedzi D ziennikowi polskiemu  na pierwszą część 
jego rozbioru ustawy gminnej.

Czem jes t gmina zbiorowa? Oto jedyną możli­
wą gminą, oto pod jakąkolwiek formą zbliżeniem 
i związaniem w organiczną, autonomiczną całość 
tych żywiołów naszej wiejskiej społeczności, które 
rozbite dawnemi wpływy, rozdzielone dzisiejszą u- 
stawą, m arnieją i nic z siebie oddzielnie wydać 
nie mogą, bo nic odrębnie nie stanow ią; połączone 
zaś mogłyby utworzyć granit organizacyi gminnej 
jedyną silną i pewną podstawę dla naszej przy­
szłości. Gminy dzisiejsze zarówno obszar dworski

jak  gmina wiejska stanowią dopiero pierwiastki 
właściwej gminy. Obszar dworski stanowi pewien 
zasób kapita łu  inteligencyi odcięty i niezużytko- 
wany wcale w gminie, bo fikcyą jest uważanie ob­
szaru dworskiego za gminę, to indywiduum, to 
jedna tylko moralna, że tak  powiem, osoba, to 
strona. Najlepiej śmieszność tego brania obszaru 
dworskiego za zbiorowe ciało, za gminę przedsta­
wia nam styl biórakratyczny idący w parze z bió- 
rokratycznym duchem naszej ustawy gminnej; we­
dług tego stylu biórokratycznego urzęda jak  i 
rady powiatowe nie znają właściciela ziemi ale 
piszą „do obszaru dworskiego" dodając czasem „sza­
nowny" lub „wielmożny".

Śmieszne to quipro  quo biurokratyczne naszą usta­
wą zatwierdzone ma doniosłość praktyczną wręcz 
przeciwną wszelkiemu pojęciu władzy. Wójtem obsza­
ru dworskiego, wykonawcą zakresu właściwego jak 
i przekazanego, naczelnikiem policyi polowej, k tó ­
rej niema wprawdzie dotąd jeszcze, dopiero istnieje 
wniosnk p. W ężyka, otóż tą  ostatnią wykonawczą 
instancyą obszaru dworskiego, jest naturalnie sam 
właściciel lub jego pełnomocnik, służbodawca i 
pan, który w każdej sprawie spornej jest stroną i 
to najważniejszą, je s t poszkodowanym lub krzy­
wdzącym, on zatem ma być sędzią własnej spra­
wy, jeśli brałby na serio ustawę gminną. Nie jest 
nim jednak i niema się co obawiać nadużyć z je 
go strony, bo położenie jego nie dozwala mu w 
czemkolwiek zrobić użytek z swej władzy wójto­
wskiej, oprócz w tern, że nakazy płatnicze uiszcza: 
wyższą bowiem nad mniemaną władzę wójta jest 
istotna władza pana, gdzie ta  mu nie wyrządzi 
sprawiedliwości nadarem nie by się odwoływał do 
władzy wójta, bo znajdzie opór i na gorsze nara­
zi się straty.

Gmina włościańska natom iast jest w istocie 
zbiorowem ciałem, m a wspólne interesa, je s t znów 
osobą moralną, ma swoją indywidualność społe­
czno - dziejową, że tak  powiemy, ma nawet zaród 
autonomicznej a raczej patriarchalnej organizacyi, 
nie należy przeto w niczem tej indywidualności 
zbiorowej, tej gromady włościańskiej naruszać, ow­
szem utwierdzić ją  i zachować jako podwalinę ca­
łej społecznej organizacyi, jako pierwiastek samo­
dzielny, jako pierw otną formę, że tak powiem kry­
staliczną ludu.

Lecz je s t to nowem qui pro quo brać tę pierwo­
tną gminę a właściwie gromadę za gminę autono­
miczną. Nigdy ona nietworzyła żadnego administa- 
cyjnego zakresu, ale jedynie społeczny; sołtys jej 
czy wójt, był zawsze wykonawcą tylko właściwej 
jurysdykcyi. W  dawnych stosunkach, dominium sta­
nowiło ten najniższy szczebel zakresu adm inistra­
cyjnego, a mimo to, że stosunki pańszczyźniane 
łączyły dwór z gromadą przyznając dworowi w ła­
dzę, wszelako dla tego zakresu administracyjnego 
niewystarczał jeden dwór i jedna gmina ale w po­
łączeniu kilka dworów i kilka gmin utrzymywało 
m andataryat wykonywujący tę władzę dominialną.

Otóż i zaród gminy zbiorowej, otóż przeszłością 
wskazany, do dziś dnia zanadto może w pamięci 
ludu niezatarty  zakres administracyjnego okręgu 
który w nowych stosunkach winien utworzyć czy 
to gminę zbiorową czy obwód gminny, co na jedno 
wychodzi.

Połączenie w jednym okręgu dominialnym kilku 
gmin wiejskich nie zatarło grom ady, nie zniszczy 
jej też gmina zbiorowa.

Ustawa gminna Królestwa Polskiego w tak  fatal­
nych okolicznościach przeprowadzona, ale będąca 
dziełem męża stanu, któremu, jakkolwiek go potę­
piała obecność, jakkolwiek zwichnięte; jego dzieło 
może przez jego własne błędy, przyszłość mu nie- 
odmówi niejednej zasługi; ustawa gminna według 
planu m argrabiego Wielopolskiego wzięła za pod 
stawę te  naturalne okręgi administracyjne i utwo 
rzyła gminę, k tóra  niczem innem nie je s t tylko 
gminą zbiorową. Jeśli mim° tak  wrogich wpływów 
stosunki spółeczne z ludem wiejskim w Królestwie 
Polskicm nieprzesiąkną duchem niezgody i niena­
wiści, jak  to bywało u nas, to tylko dzięki temu, że 
włościanie nie zostali rozdzieleni od dworu, ale ra ­
czej dwory poddane pod juryzdykcyą wójta gmin­
nego. Ciężkie próby mieli w skutek tego do prze­
bycia obywatele Królestwa Polskiego, ale to jedno 
ochronić może na przyszłość zgodę społeczną.

Nie potrzebuję w y k a z y w a ć  dalej fikcyjnego istnie­
nia d z i s ie j s z y c h  gmin. Bez budżetu, z radą gminną

nominalną tylko, gminy wiejskie zostały i zostaną 
na wieki tem, czem były od wieków: gromadą tylko 
społeczną jedynie, a nie adm istracyjną i autonomi­
czną instytucyą. Gdyby gwałtem im rozszerzono z a ­
kres działania i narzucono wykonawxow i zastęp­
ców natedy, najsroższe groziłoby społeczeństwu n a ­
szemu niebezpieczeństwo. D ziennik  P olski mówi 
słusznie, że można za pieniądze kupić^nawet rozum, 
ale przez to kupujący nie będzie m iał rozumu. 
Otóż niczego bardziej dla ludu naszego obawiać 
się nie należy, jak  owej kupowanej inteligencyi, 
jak  takiego stanu, w którym gromada; włościańska 
powołana do zadań, którym sprostać niezdoła, zm u­
szoną będzie kupić i nająć sobie inteligencyą, wy­
konawcę, zastępcę. Biurokracya i radykalizm, te dwie 
zmory naszego społeczeństw a, w ten jeden tylko 
sposób wedrzećby się zdołały do ludu naszego 
i wywierać nań wpływ.

Jeszcze słówko Dziennikowi Polskiemu. Niezbi- 
jając zasadniczo myśli gminy zbiorowej, nader słu ­
sznie odwołuje on się do zasady, że gminy niemo­
żna tworzyć ustawą, ale j ą  przyjmować, i że trzeba 
się liczyć ze stanem  teraźniejszą ustaw ą stworzo 
nym. Z tej zasady zapewne słusznej, ale tylko do 
pewnego stopnia, wychodził W ydział krajowy, gdy 
w zaprojektowanych zmianach ustawy gminnej po­
daje środki łączenia się gmin i dworów, na pod­
stawie dobrowolnego połączenia.

Otóż właśnie w tym projekcie W ydziału krajo­
wego widzimy zamach na odrębność dzisiejszych gro 
mad, połączenie się dobrowolne dwóch grom ad ze 
sobą, byłoby ich zlaniem, byłoby zatarciem  ich 
indywidualności, odrębności, i dla tego jeśli miejs­
cami połączyć się może dwór z gromadą, nie sądzi­
m y, żeby gdziekolwiek dwie gminy z sobą zlały 
się w jedno, bo temu cała tradycya gromadzka się 
oprze. W ustroju społecznym nic narzucić się nieda 
bez rewolucyi i gwałtu, ale w ustroju adm inistra­
cyjnym wszystko da się zaprowadzić, i je s t to obo­
wiązkiem ustawodawstwa krajowego ustawicznie ten 
ustrój autonomiczny udoskonalać.

Przyznajmyż raz to rozróżnienie, że gromada jest 
instytucyą społeczną, niemal tak wrodzoną jak  ro ­
dzina, a gmina zbiorowa podobnie jak  rada powia­
towa i jak  dawne dominia je s t instytucyą adm ini­
stracyjną. Samorodnie przeto utworzyć się niemoże, 
jak  się same nie utworzyły rady powiatowe ale musi 
być zaoktrojowaną społeczeństwu przez.ustawodaw- 
stwo, podobnie jak  zostały zaoktrojowane rady po­
wiatowe.

Słowo ma szczególny sposób przedstaw iania sto ­
sunków; ostatni numer tego pisma składa się z ró 
żnorodnych artykułów, z których jedne pisane są 
ze spokojem, inne przeciwnie nacechowane zawi­
ścią. Nie podajemy uwag tego pisma nad polskie- 
mi partyam i w sejmie, ponieważ niewidać w nich 
znajomości ducha pojedynczych stronnictw, dość 
powiedzieć, że są tam takie błędy, ja k  wystawia­
nie, że Czas jest organem stronnictwa rezolucyo- 
nistów. W innem miejscu Słowo  zaprzecza, jakoby 
Rusini w Sejmie głosowali za wnioskiem Smolki 
w skutek listu ks. Kaczaly, i powiada, że lis t ten 
odebrany został już po głosowaniu, a jednak po­
przednio dziennik ten podał pierwszy wiadomość, 
że list ks. Kaczały przyszedł w sam dzień głoso­
wania w Izbie i zdecydował Rusinów do popiera­
nia wniosku o nieobesłanie Rady państwa. W iększą 
jeszcze niekonsekwentność widzimy we wstępnym 
artykule, którego początek na Polaków i sądy przy­
sięgłych napada, w którym konstatują się fakta, 
że we Lwowie zaledwie siódma część ludności przy­
znaje się do ruskiej narodowości, a i z tych wię 
kszość bierze czynny udział w polskich uroczysto 
ściach, tak  że zaledwie dwa sklepy i jedna ka 
wiarnia m ają ruskie napisy, w którym ubolewa się 
nad tem , że sądy przysięgłych są dla Rusinów 
szkodliwe, ponieważ nikt prawie z intelligencyi 
nie podziela ich zdania: a wszystko to się mówi, 
aby wyrazić radość z przebiegu procesów redak­
cyi, a zatem znowu skonstatować fak t, że sądy 
przysięgłe przyniosły dla Rnsinów najlepsze skutki 
gdy podobnej łagodności nie mogli się w żadnym 
razie spodziewać od sądów zwyczajnych. Nie kon- 
senkwentnem jes t dalej mówienie o zgodzie, a pi­
sanie w duchu zgodę wszelką odrzucającym, prze­
drukowywanie artykułów z moskiewskich dzienni­
ków wcale nienacechowanych duchem pojednania,

a w końcu na nowo rozpoczęte umizganie się do 
nazwy „Moskal." Czy Rusini ze Słow a  przypuszcza­
ją  zgodę tam, gdzie sposób w idzenia, dążenia i 
chęci są różne? Gdy Rusini um izgają się czy do 
centralistów , czy do nieprzyjaciół wspólnych Pol­
sce i R u s i, wtedy zgoda z niemi je s t niemożebną. 
Nie zaprzeczamy nikomu prawa być tem czem 
chce, ale jeśli Rusini chcą być M oskalam i, wtedy 
niech nie próbują z nami zgody, my mamy obo­
wiązki nasze i nie Galicya ale Polska je s t naszą 
ojczyzną. Zgoda z Moskalami je s t zapewne w przy­
szłości możliwą, jak wszystko na świecie, ale do 
tego po trzeba, aby się stosunki całkiem przem ie­
niły. Jednem słowem o zgodzie z M oskalami, albo 
ich poplecznikam i, d z i ś  nie może być wcale no­
wy. Słowo pow iada, że „polscy senatorowie w ko- 
misyi spodziewali się"tańszej zgody", niż ta, do ja ­
kiej w arunki wnieśli ruscy posłowie, nie znamy 
dokładnie tych warunków i Słowo zdaje się ich  
nie znać; można jednak sądzić z tego, co wiem y, 
jak i z przytoczonego tu  wyrażenia, że wnoszący 
projekt nie zachowali należytego umiarkowania. 
Nie przeszkadza to jeszcze porozumieniu, ale mo­
że odwlec sp raw ę, gdyby się pokazało , że zapa­
trywania nie doszły do tożsamości w głównych i 
zasadniczych pytaniach.
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(Czternaste posiedzenie Sejmowe).
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Przewodniczący ks. m arszałek S a p i e h a .  Na ła ­
wie rządowej P a u l i .  W loży m arszałkowskiej księ­
żna Leonowa Sapieżyna, ks. Jerzy  Lubom irski i 
X. kanonik S z t u l c  z Pragi.

Sekretarz T a r n o w s k i  czyta protokół, który 
bez zarzutu przyjętym został i petycye, z których 
ważniejsze wymieniam. Są niemi: Petycya Hip. Stu- 
pnickiogo (przez Zbyszewskiego) o subwencyą na 
wydawnictwo geografii Galicyi, petycya redakcyi 
pism ruskich „Uczytel" (nauczyciel) i „Lastuvka" 
(jaskółka) [przez Lawrowskiego] o subwencyę; pe­
tycya profesorów gimnazyum tarnowskiego o sto ­
sowne pomieszczenie gimnazyum tamecznego (przez 
Czerkawskiego) naraszcie petycya fabrykantów świec 
stearynowych Samuelego i Mendrochowicza (przez 
Krzeczunowicza) o wydanie ustawy nakazującej 
zwrot podatku konsumcyjnego pobieranego za fa- 
brykaeyę stearyny, k tó ra  nie została wywiezioną 
po za zamknięty obręb miasta.

B o c z k o w s k  i wnosi imieniem komisyi pety­
cyjnej, aby przekazane tejże petycye Rad powiato­
wych w Brzesku i Bohorodczanach odesłano Wy­
działowi krajowemu, który na ostatniem  posiedze­
niu otrzym ał zawezwanie poczynienia odpowiednich 
w tej mierze kroków. Przyjęto.

P o p i e l  i towarzysze interpelują kom. rządo­
wego, dla czego droga Rudecko-Sam borska koło 
Koniuszek, dotąd jeszcze nie je s t wykończoną co 
z tem większą dla tam tych okolic połączone jest 
szkodą, ile że komunikacya prócz tego i przez 
wylewy rzeki Strwiąż często bywa przerywaną.

K o m i s a r z  r z ą d o w y  oświadcza, iż mając 
dotyczące akta pod ręką, je s t w możności odpo­
wiedzenia natychm iast na tę interpelacyę. Kon- 
strukeya drogi, o której mowa, je s t już potwier­
dzoną i potrzebna na ten cel kwota 27,560 złr. do 
budżetu wcieloną. Ukończenie jednak drogi nie 
może jednak nastąpić dla przeszkód technicznych. 
Podsypanie drogi nie odpowiedziałoby celowi z po­
wodu grząskości gruntu, należy więc tem u rady­
kalnie zaradzić, co też nas»ąpi.

Przy tej sposobności odpowiada na zarzuty u- 
czynione Namiestnictwu przez Zyblikiewicza na o- 
statniem  posiedzedzeniu Sejmu, jakoby N am iestni­
ctwo na utrzym anie dróg państwowych w Galicyi 
tak małe kwoty preliminowało, iż dopiero w m i­
nisterstwie muszono kwoty te uwzględniając, życze­
nia kraju przekroczyć. W budżet r. 1869 wstawio­
no na zwyczajne wydatki drogowe 776,103 złr w a 
na nadzwyczajne zaś 130,442; kwoty te  w budżecie 
na r. 1870 są daleko wyższe, albowiem zaprelim i- 
nowano na w ydatkt gzwyczajne 8777,67 z łr  a  na  
nadzwyczajne 254,804 złr. w. a. W ydatki budżetu

Część literacko-artystyczna.

t y g o d n i k  p a r y z k i .

odnia Pantin  dotąd na porządku dziennym, 
wiadomo, kiedy z niego zejdzie. Świat wielki 
r objeżdża teatr zbrodni, jak  bulonskie jezio- 
stto teraz przejażdżka modna. Gdyby można 
fsystować samemu czynowi T raupm anna, ci 
fie i panie byliby pewnie drogo kupowali bi- 
'  dowodem pani R a ttaz i, k tóra za wysokiem 
’leniem była obecna obdukcyi sześciu tru-

$żę Galii przybył za późno, więc już nie 
sobie zrobić tej przyjemności. Objechał je- 
w koło krwawy d ó ł, i chciał koniecznie wł­
a m u ją c e g o  Traupmanna. Atoli sąd oparł się 

*yt brytanicznej zachciance następcy tronu 
połączonych królestw.

ncuzi wyrzucają sobie ten  brzydki rodzaj cie- 
icil  ale zbrodnia ma zawsze dla nich atrak- 
sobhwszą. Nasycić się n ią nie mogą. I tak 
ykład, kiedy wczoraj w licznem zebraniu ktoś 

chciał opowiedzieć jakiś piękny czyn: „ga- 
rędko! zawołano, żebyśmy potem już bez 
Ułu mogli sobie rozmawiać o zbrodni “
* r  Hippodromu, który piątkowej nocy oświe- 
■D; Paryż ogniem bengalu, nie odciasnał u-
od mordu. W idok był prześliczny— bo całą

budowę drewnianą ogień ogarnął w jednej chwili... 
i płonęła jak  sadzawka petroleum. Około północy 
zwykle ruch wielki na mieście: ludzie wychodzą 
z teatrów, balów, z klubów— wszystko to uderzone 
łuną, pobiegło w stronę arku tryumfalnego; w kwa­
drans, już na tem wzgórzu było do czterdziestu 
tysięcy osób. Chciano wchodzić na szczyt luku, 
żeby piękniejszego użyć widoku; wielu paryskich 
Neronów gotowi byli drogo zapłacić miejsce na tę 
reprezentacyę, ale nie przewidziano wypadku, nie 
urządzono trybun i dostojniejsi musieli stać w tło ­
ku bez lutni.

Uciecha krótko trwała: Hippodrom spłonął w pół- 
tory godziny, bez żadnych przygód tragicznych. 
Lwy się nie wyłamały, pantery nikogo nie zjadły, 
tylko para  koni znalazła śmierć w płomieniach, a 
i te  prozaicznie zaasekurowano.

Nie było tedy o czem gadać, i nazajutrz znowu 
wróciliśmy do zbrodni — do wierszy, które natchnął 
bardom stolicy wygrzebany trup  syna, do legiend 
o błądzącym upiorze ojca K incka, który koleją 
żelazną przybył do swej gminy żądać pogrzebu. 
Wróciliśmy do suplementów dziennikarskich, w 
których uliczni krzykacze obiecują co wieczór ja ­
kieś nowe szczegóły wykryte na śledztwie. Świst­
ki te sprzedają po dwa sous: na sto ludzi, kupuje 
dziewięćdziesiąt dziewięć. Potrzeba wzruszeń pali 
tych odrętwiałych ludzi niemiłosiernie.

W całej tej sprawie najdziwniejsza niemoc po­
licyi: nie uprzedziła nic i mc me wykryła P rzy­
padek wszystko wyjawił. Ggyby ofiary były lepiej 
zagrzebane, a rolnik Langlois me był poszedł u 
prawiać pola, zbrodnia nie byłaby wykryta.

cya nie może wszystkiego przewidzieć, prawda ale 
jednak , straszny to fak t, że taki złoczyńca mógł 
sobie ja tk i założyć u bram Paryża’, kiedy przed 
zbrodnią tak  s tan ą ł, iż mógł zwrócić na się oko 
zwierzchności. Toż polieya dozoruje hotele, a k ie­
dy kto najmie pokój nie na to żeby tam  m ieszkał, 
ale żeby listy odbierał, to nie zwykły gość i powi­
nien być podejrzany. , .

W edle wszelkiego prawdopodobieństwa Kmck oj­
ciec już nie żył, kiedy Traupmann> zam ieszkał w ho­
telu kolei Północnej. Gdyby wtedy sprawdzono je ­
go tożsamość, byłby zapewne me dokonał do koń­
ca zbrodniczego zamiaru. Rodzina byłaby także 
ocalała , gdyby dyrektor Poczty wT Guebwiller był 
zaaresztow ał fałszywego K incka, który przyszedł 
po odebranie 5000 franków.

Po odkryciu zbrodni, polieya rozwinęła ogromną 
czynność, ale ta  też nic me wykryła. Traupm ann 
dwa dni spacerował po Hawrze nie wykryty. W 
końcu sam się zdradził i wpadł w ręce sprawie­
dliwości, kiedy utracił zimną krew i przytomność.

Skoro się dowiedziano, kto je s t m ordercą, spra­
wa zm ieniła postać: widocznem się stało, że ciała 
dwóch Kincków z początku uważanych za zbro­
dniarzy, muszą leżeć na polu Aubervilliers. J e ­
dnak odkrycie siódmego trupa jeszcze stało się 
przypadkiem Paryż zwie się stolicą cywilizowane­
go świata; ciekawym, jak  ta  cała historya mogła­
by się stać inaczej w amerykańskiej puszczy?

O listowaniu Traupmanna z jego rodziną zamie­
szkałą w Cernay, najpierw pomyśleli dziennikarze: 
oni w Cernay ściągnęli śledztwo, k tóre  z tainted 
doszło do gazet paryzkich i uprzedziło czynność

urzędową. Nie jestże osobliwszą rzeczą, że to_ śledz­
two dziennikarskie, odbyte dla zaspokojenia cie­
kawości publicznej, a jak  powiada korespondent 
M onitora  „dla podsycania czynnego prawej nie- 
spokojności czytelników" uprzedziło sąd? Komisarz 
policyi pośredniczy pomiędzy ojcem zbrodniarza i 
korespondentem  mającym posłannictwo podsycania  
niespokoju powszechnego.

Dziwny stan społeczności francuskiej nasuwa 
myślicielom chęć jej badania. Profesor Mezieres 
wziął się do tej pracy i odpowiedział na wiele py­
tań ważnych. Książka wyszła pod tytułem  I m  S o -  
cićte franęaise. Trzeba schwytać sylwetkę tej spo­
łeczności mieniącej się, bo dziś nie jest czem była 
w czoraj, a ju tro  nie przypomni dzisiaj. S tan jej, 
z dniem autora, to stan  przechodni pomiędzy tem 
co było, a tem  co jeszcze nie przyszło. P rzedre­
wolucyjną jej cechą był podział na klasy odrębne, 
obwarowane prawami, obowiązkami, przywilejami 
i ciężarami osobnemi. Nierówność była podstawą 
dawnej społeczności francuskiej,

Społeczność nową, ku której Francya dąży, mo­
żna już sobie wyobrazić, jako m ieszczaństwo, bez 
innych różnic prócz indywidualnych. Dwie klasy, 
niższa i wyższa, razem zm ięszane, utworzą k lasę 
średnią.

Pomiędzy tym i dwoma kształtam i społecznemi, 
przeszłym i przyszłym, je s t stan pośredni, ten w 
którym różnica klas zniesiona prawem, istnieje je ­
szcze w obyczajach i wyobrażeniach.

Taki je s t stan  dzisiejszy społeczności francuskiej.
Uważając zlanie dwóch klas skrajnych, za przy­

szły ksz ta łt społeczny, Mezieres bada czego w tym

kierunku dokonano! co czynić należy ? jak  daleko 
są tran cu z i od zamierzonego celu? co ich od nie­
go dzieli ? Na wszystkie te kwestye odpowiada wy­
raźnie, chociaż nie daje sposobów zaradzenia złemu.

Arystokracya francuska istnieje już tylko w na­
zwie. Czynna część tej klasy pojęła, że ocalenie jej, 
leży w przyjęciu warunków nowego życia narzuco­
nego przez społeczność nowoczesną. Szlachta od­
dając się rolnictwu lub przemysłowi, zatrzym ała 
w swem ręku znaczną część mienia pochodzącego 
z podbojów, łaski lub kradzieży. Kółko starych 
rodzin w piśmiennictwie i polityce utrzym ało blask 
umysłowy będący częścią chwały narodowej. Ale 
dla tego szlachta ta  właśnie, że w pracy szukała 
ocalenia, została mieszczaństwem.

Czynna i żywotna część arystokracyi stanowi w 
kraju mniejszość. Istn ieją jeszcze liczne grUnv 
szlachty, której punktem honoru próżniactwo i nA 
osobnienie. Ci zamykają domy i glowv wszelkim 
nowym żywiołom. Tych odosobnienie z i n h T ^Odcie

2SS2l “w  %
szaań stw o !^  Szlachty fra»cusk ie j, będzie mie-

robników fchłoDÓw?a T l)odzielon\ . n a ..wy'
H n t v V o  ■ i tu I0 P°w f  Tego pytania pan Mezieres

y jak  m oralista : cały ciężar zadania zo­
stawia publicystom i ekonomistom. Powiada, że 
• em okraci podżegając namiętności ludu przeciw 
mieszczaństwu, nie zważali, że nie je s t bynajmniej 
zadaniem  przyjaciela ludu degradować m ieszczan-
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nadzwyczajnego przeznaczone są na budowę no­
wych i na ukończenie zaczętych dróg. I tak są na 
ukończeniu drogi ze Spytkowic do Myślenic, z Gdo­
wa do Gorlic, z Brodów nad granicę rosyjską do 
Radziwiłowa, z Delatyna do Jabłonicy, wreszcie 
je s t  na ukończeniu inkam eracya 10 milowej drogi 
z Brodów przez Podkamień i Załoźce do Tarno­
pola. „Z tych więc danych" kończy wywód swój p. 
Pauli „może Wys. Izba powziąść przekonanie, że 
Namiestnictwo świadomem jes t obowiązków swoich 
względem kraju, że nie zapoznaje wysokiej wagi 
dróg. Należałoby tylko życzyć, aby Rada państwa, 
do której zakresu to należy, chciała preliminowane 
przez Namiestnictwo wydatki potwierdzić".

Co do interpelacyi Ławrynowicza i towarzyszy 
odpowiedział, że wydanie odnośnej ustawy o J u ­
ra słolae“ było już blizkiem, gdy rząd widział się 
jeszcze spowodowanym, zasięgnąć zdania o rd y n aria ­
tów. Gdy zdania te  nadeszły, taka się między nimi 
a rządowem, okazała różnica, że wydanie ustawy 
zostało przez to wstrzymanem. Gdy jednak roko­
wania z ordynaryatam i są na ukończeniu, przeto i 
żądaniu interpelantów wkrótce zadość uczynionem 
zostanie.

Komisya wybrana do wniosku W ężyka ukonsty­
tuow ała się i wybrała przewodniczącym: P o d l e -  
w s k i e g o ,  zastępcą tegoż Jana G n o i ń s k i e g o ,  
sekretarzem  K o s i ń s k i e g o .  Podług zapewnień 
członków do niej należących, komisya ta  prace 
swoje wkrótce ukończy. E laborat bowiem p. W ę­
żyka je s t tak  starannie opracowanym, że nie wie­
le zmian poczynić wypadnie.

Następuje z porządku dziennego lsze  czytanie 
wniosku rządowego o używaniu i prowadzeniu wód. 
Henryk br. W o d z i c k i  wnosi z powodu, że jest 
to elaborat obszerny (o 100 §ach) i skomplikowany, 
i że komisya adm inistracyjna, do którejby go naj- 
właściwiej odesłać należało, różnemi pracam i .jest 
obciążoną, odesłanie go do osobnej z 5 członkow 
wybrać się mającej komisyi. W ybór komisyi odbył 
się na końcu posiedzenia, i tak i m iał rezultat. 
Głosujących 100. Bezwzględną większość H u b i ­
c k i  (66^, G n i e w o s z  (62) i H o n i g s m a n  (60). 
Ci więc wybrani. Najwięcej po nich głosów otrzy­
m ali: Koźmian, Zbyszewski, ks. Adam Sapieha. 
W ybór uzupełniający 2ch członków odbędzie się 
na przyszłem  posiedzeniu.

N astąpiło pierwsze czytanie wniosku rządowego 
o ochronie pól od gąsienic, chrząszczy itd., który 
na wniosek Gniewosza do komisyi policyi polowej 
odesłanym został. Przy tej sposobności żądał Gnie­
wosz, by zawsze m arszałek proponow ał, do której 
komisyi wniosek jak i ma być odesłanym. W niosek
0 odesłanie tego przedłożenia do komisyi policyi 
polowej poparł Torosiewicz; opierał mu się Kowal­
ski wnosząc odesłanie do komisyi administracyjnej.

Smolkę, który m iał jako sprawozdawca W ydzia­
łu  krajowego odczytać wniosek tegoż względem 
podwyższenia płac urzędników przy szpitalach k ra ­
kowskich, uwolniono od czytania. Co do komisyi, 
do której wniosek ten odesłać miano, trzy były 
zdania: Gniewosz był za kom isyą adm inistracyjną, 
Gross za wyborem komisyi osobnej, a gdy Gnie­
wosz do wniosku Grossa przystąpił, W eigel wnio­
sek o odesłanie do komisyi administracyjnej pod­
niósł jako swój; nareszcie Smolka oświadczając, iż 
jako sprawozdawca zostawia inicyatywę w tym 
względzie Sejmowi, jako poseł wniósł odesłanie 
wniosku komisyi budżetowej. Za wnioskiem tym 
oświadczyła się większość. Również i przy nastę­
pnym wniosku W ydziału krajowego co do sprze­
daży młyna na Prądniku Białym, utrzym ał się 
wniosek Smolki o odesłanie do komisyi adm inistra­
cyjnej, przeciw wnioskowi Koczyńskiego, który żą­
dał odesłania do komisyi budżetowej.

Wniosek W ydziału krajowego o zakazie łapania
1 zabijauia ptaków użytecznych w gospodarstwie, 
na wniosek Koczyńskiego, z uwolnieniem sprawo­
zdawcy H allera od czytania, aby odesłać do komi­
syi policyi polowej, Grocholski radził do adm ini­
stracyjnej. W niosek Grocholskiego przyjęty.

Ks. S a n g u s z k o  uzasadnia następnie wniosek 
swój względem zniżenia taryfy na kolejach galicyj­
skich. W skazuje na konkurencyę, ja k ą  kraj nasz 
obecnie z W ęgram i wytrzymać musi, a jaką mu 
potem wytrzymać wypadnie z Wołyniem, U krai­
ną itd., gdy koleje m ultańskie i południowo-rosyj­
skie zostaną wykończone. Takiej konkurencyi je­
dnak wytrzymać nie zdołamy, gdy z powodu wy­
sokich cen przewozowych, krajowe nasze produkta 
i wyroby przyjdą na ta rg  środkowej i zachodniej 
Europy prawie o reńskiego od cetnara droższe niż 
produkta konkurentów naszych, którzy i prócz te ­
go ze względu na klim at i na warunki produ- 
kcyi w daleko korzystniejszem niż my znajdu­
ją  się położeniu. Taka pod tym względem 
panuje w kraju naszym , gdzie wszyscy równie 
są interesowani, jednomyślność, iż zdania przeci­
wnego nie ma tu wcale. Szanowny mówca ma głó­
wnie na oku kolej Karola Ludw ika, gdyż kolej 
Czerniowiecka nie raz już oświadczyła gotowość 
swoją do zniżenia cen przewozowych. Nie może je ­
dnak przy tej sposobności przemilczeć uznania, 
jakie się należy ks. marszałkowi S ap ieże , który, 
jako prezes Rady zawiadowczej kolei Karola L u ­

dwika, przemawiał zawsze za uwzględnienieniem 
potrzeb kraju, jednakże został ze zdaniem swojcm 
w mniejszości. Wnioskodawca chciałby widzieć tra ­
ktowany wniosek swój, jako nagły, bez odesłania 
go do komisyi. Ponieważ jednak regulamin stoi te ­
mu na przeszkodzie, przeto wnioskodawca życzy 
sobie odesłania wniosku do komisyi petycyjnej z za­
wezwaniem, by ta  w przeciągu dni 8 zdała z nie­
go sprawę.

C h r z a n o w s k i  wnosi odesłanie wniosku do 
osobnej wybrać się mającej komisyi, nadmienia­
jąc przy tem , że istnieje już ustawa o przymuso- 
wem zniżeniu cen przewozowych na kolejach, k tó­
ra jednak dotąd jeszcze sankcyi nie otrzymała.

W e i g e l  wnosi: 1) przesłanie wniosku ks. San­
guszki do komisyi administracyjnej; 3) uznanie go 
za nagły; 3) uwolnienie od wydrukowania go.

T r z e c i e s k i  jest za odesłaniem wniosku do 
komisyi petycyjnej, k tóra  ma sobie poruczone spra­
wozdanie z 6 petycyj w tym samym przedmiocie, 
mniema bowiem, iż komisya ta  najspieszniej mo­
głaby przedłożyć swoje sprawozdanie.

C h r z a n o w s k i  zarzuca Weiglowi, iż jakkolwiek 
tylekrotnie podniósł zbytnie obarczenie komisyi ad ­
ministracyjnej różnemi sprawami, wniósł dzisiaj o- 
desłanie tak  ważnego wniosku ks. Sanguszki do 
tejże komisyi.

W e i g e l  tłumaczy, iż to uczynił z tego powo­
da, iż mając w komisyi administracyjnej referat 
działu drogowego i kolejowego m iał sobie za obo­
wiązek wnieść przekazanie wniosku do komisyi ad­
m inistracyjnej (brawo!), po otrzymanem jednak od 
Trzecieskiego wyjaśnieniu łączy się z wnioskiem 
tegoż i na wypadek potrzeby ofiaruje swoje usłu ­
gi (brawo!).

Ludwik W o d z i c k i  przemawia za wnioskiem 
Chrzanowskiego, wykazując ważność spraw kolejo­
wych, o których każdy mówi, lubo mało kto je  ro­
zumie.

B o c z k o w s k i  (przewodniczący komisyi pety­
cyjnej) przemawia przeciw wnioskowi Trzecieskiego, 
petycye bowiem powinny iść za wnioskiem, nie zaś 
przeciwnie. Ponawia wniosek W eigla o odesłanie 
do komisyi administracyjnej.

Ks. S a n g u s z k o  przystępuje do wniosku Chrza­
nowskiego, który przy głosowaniu przyjętym został.

Na wniosek B o c z k o w s k i e g o  odesłano petycye 
Rad powiatowych w Dąbrowie, Samborze, Chrza­
nowie, Kossowie i Nowym Sączu, wreszcie rady go­
spodarczej w Buczaczu o uwolnienie koresponden- 
cyj urzędowych od opłaty pocztowej, do W ydziału 
krajowego, którem u na ostatniem posiedzeniu po­
lecono wystosować w tym przedmiocie przedsta­
wienie do m inisterstwa handlu.

W niosek J a k ó b i k a  względem leczenia wście­
klizny odesłano na żądanie Rogawskiego (wniosko­
dawca nieobecny) do W ydziału krajowego.

N i e z a b i t o w s k i  przedstawia wnioski komisyi 
budżetowej o projekcie W ydziału krajowego wzglę­
dem wybudowania osobnego gmachu sejmowego.

Przem awiają w tym przedmiocie C h r z a n o w s k i ,  
W ę ż y k ,  G n i e w o s z ,  G r o s s  i T r z e c i e s k i .  
Gdy następnie po wysłuchaniu tych mówców roz­
prawy zamknięto, zapisani do głosu mówcy p r z e ­
c i w  projektowi komisyi wybrali mówcę jeneralnym 
Pietruskiego, ci zaś, którzy byli z a wnioskami ko­
misyi, Ludwika W o d z i c k i e g o .

C h r z a n o w s k i  wniósł przejście nad przedłoże­
niem komisyi do porządku dziennego. Zw raca u- 
wagę na różnicę zdań komisyi i W ydziału krajo 
wego, z których pierwsza na wybudowanie gmachu 
żąda tylko 300,000 złr., gdy przeciwnie druga żąda 
500,000 złr. w. a. W ydział przedłożył dokładne 
wyszczególnienie; ze strony zaś komisyi nie ma ża­
dnych kosztorysów. Pożyczkę zaciągnąć będzie bar­
dzo trudno, zresztą gdyby już pożyczkę zaciągnąć 
miano, to na cele ważniejsze, jak  np. na drogi.

W ę ż y k  wnosi wzięcie pierwotnego projektu 
W ydziału krajowego za podstawę obrad.

G n i e w o s z  wyraża obawę, że jak  się budowa 
gmachu sejmowego zacznie, to na zakończenie roz­
poczętych robót wypadnie wydać daleko więcej, niż 
pierwotnie zapreliminowano; podobnie dzieje się i 
przy drogach. Dziś, kiedy budowy w ogóle są dro­
gie byłoby to łudzeniem się ze strony Sejmu, gdy­
by mniemał, iż gmach monumentalny, jakim  powi­
nien być gmach sejmowy, da się wybudować za 
3 lub 5 kroć sto tysięcy.

G r o s s  dowodzi, że W ydział krajowy z tych sa­
mych względów, co i przeciwnicy wybudowania gma­
chu sejmowego, oświadczył się za tem a mianowi­
cie ze względów oszczędności. W ykazuje bowiem, 
iż przy wzrastają ej coraz wysokości czynszów wy­
budowanie gmachu tę będzie miało korzyść, iż kraj 
nie wydając o wiele więcej niż dotąd na czynsze, 
przyjdzie z czasem do posiadania własnego gmachu 
sejmowego. Czynsz płacony dotąd za lokalności 
sejmu i W ydziału wynosi 11.000, gdy jeszcze wy­
padnie pomieścić urzędników , którzy z funduszem 
indemnizacyjnym przejdą na eta t W ydziału, to 
będzie on wynosił 20—21.000 złr.

T r z e c i e s k i  przemawia za wybudowaniem gma­
chu odpowiedniego godności Sejm u, w przeciwnym 
bowiem razie reprezentacya kraju zależeć będzie 
od łask i wynajmującego.

P i e t r u s k i ,  jak  już wspomniałem, mówił prze­
ciw ; Wodzicki Ludwik za wnioskami komisyi.

Przy głosowaniu utrzym ał się wniosek Chrza­
nowskiego o przejście nad projektem komisyi do 
porządku dziennego, następnie uchwalono w myśl 
wniosku W ężyka wziąć jako podstawę obrad wnio­
sek Wydz. kraj.

Skonstatować należy, iż w jednym i drugim ra ­
zie Rusini głosowali przeciw, a więc przeciw bu­
dowie gmachu sejmowego w ogóle.

P o s s i n g e r  uwiadamia Sejm o nieudzieleniu 
sankcyi ustawie o nadzorach szkolnych z powodu 
zasadniczej różnicy z projektem  rządowym. Ustawa 
ta  zostanie przez rząd ponownie przedłożoną.

N astępuje wybór komisyi wodnej, której rezu ltat 
podałem wyżej.

Koniec posiedzenia o godzinie 2giej.
Przyszłe posiedzenie we środę 13go. Porządek 

dzienny następujący:
1) Sprawozdanie komisyi drogowej o wniosku 

W ydziału krajowego do u:taw y o mytach. Sprawo­
zdawca p. G n i e w o s z .

2) Dalszy ciąg rozpraw nad wnioskiem W ydzia- 
u krajowego o budowie gmąchu sejmowego. Spra­

wozdawca p. G r o s s .
3) Pierwsze czytanie wniosku W ydziału krajowe­

go w przedmiocie reformy służby lekarskiej w lwow­
skim szpitalu głównym. Sprawozdawca p. S m o l k a .

4) Pierwsze czytanie wniosku p. W o l n e g o  w 
jrzedm iocie zniesienia prawa propinacyi.

5) Sprawozdanie W ydziału krajowego z wybo­
rów poselskich. Sprawozdawca p. K r a i ń s k i .

wac

8’e s z t  10 października.

{W .) Mogą pewni postępowcy co chcą utrzymy- 
ić, rozwój autonomiczno - religijny, jaki się obe­

cnie w W ęgrzech dokonywa, je s t wspaniały.
Opozycyi węgierskiej wcale się nie dziwimy, że 

ona niejeden zwrot w tym rozwoju przedstawia 
w czarnych kolorach. W alka polityczna sta ła  się 
drugą naturą  tego społeczeństwa. Je s t ona widać 
potrzebną dla jego pomyślności pomimo najdziwa­
czniejszych objawów, jak ie  częstokroć na wierzch 
wyprowadza. W prawdzie w ostatnich czasach i ta 
walka wkraczała w granice zgubnej swawoli, gdy 
naprzykład pod pozorem, aby prawem określona 
autonomia religijna nie k ład ła  więzów na sumienie 
pojedynczego człowieka, b rała  pod opiekę fana­
tyzm judejski kryjący się w niedostępnych dla 
św iatła kryjówkach, broniący się z rozpaczą, aby 
go nie wyprowadzano na jaw w ramy wolnej i swo 
bodnie lecz jawnie zarazem  ustanowionej organiza- 
cyi religijnej. Nie ma obawy jednak najmniejszej, 
aby opozycya wielkie dzieło autonomii religijnej 
zwichnęła, a to przedewszystkiem dla tego, że przy- 
wódzcy opozycyjni w umyśle swoim nie błąkają się 
po manowcach, i używając broni, jaką znajdują pod 
ręką, wiedzą dobrze, do czego dążą, a samej spra 
wy dla broni nie poświęcają i nie poświęcą.

Co zaś do innych, którzyby pragnęli rozwalenia 
wszystkich istniejących kościołów, i w tem wolność 
widzą, a państwo chcieliby zamienić na protekto­
ra powszechnej bezreligijności, z pewnem uwzglę­
dnieniem dla grubych materyalnych dążności i in­
stynktów nienawiści dla religij chrześcijańskich, 
spodziewając się , że na takich dopiero ruinach 
wzniesie się jakaś nowa budowa —  do krytyki ich 
nie można przywięzywać żadnej wagi. —  Sprawa re- 
ligijnej swobody znajduje się bez zaprzeczenia na 
dobrej, szerokiej drodze, a jakiekolwiekbądź jeszcze 
przeszkody przyjdzie jej usunąć, jakiekolwiek wię­
zy ham ują jej siłę wewnętrzną, można mieć na­
dzieję, że bez przeszkód zewnętrznych do portu 
będzie doprowadzona, i stanie tutaj wspaniała bu­
dowa nowożytuego państwa.

Oto obraz, jaki przedstawia dla bezstronnego 
oka ruch z dni ostatnich, wywołany kongresem ka­
tolickim, który w dniu 6 b. m. rozpoczął napowrót 
swoje posiedzenia, konwentem jeneralnym augsbur- 
burskim , który wczoraj zam knął swoje posiedze­
nia, i wprowadzaniem w wykonanie wyboru repre- 
zentacyj okręgowych wyznania mojżeszowego u sta ­
nowionych statutem , jaki wypracował dla tego wy­
znania kongres izraelicki, który tu na wiosnę był 
zebrany.

Co do wyznań chrześciańskich, niewątpliwie ży­
wioły i dążności konserwatywne odgrywają w nich 
dziś przeważną rolę. Inaczej być nie mogło. Ucisk 
obcy wstrzymał stopniowy rozwój instytucyi i or­
ganizmu narodowego. W ęgrzy religijnie bronili w 
czasach ucisku każdej cegiełki w gmachu narodo­
wym, a dla wszystkich narodowych żywiołów, jakie 
dotrwały z przeszłości, okazywali poszanowanie. 
Dziś więc żywioły te  stoją silne. Tyle jednak one 
wykazują znakomitych umysłów, patryotycznego po­
święcenia, a przedewszystkiem ducha pojednawcze­
go, że trudno w nich widzieć istotne niebezpie­
czeństwo dla normalnego rozwoju. Czemże je s t sa­
mo poddanie się reformie autonomiczno - religijnej, 
jeźli nie ograniczeniem wpływów dotychczasowych i 
nie puszczeniem się ńa szerokie wody postępu i o- 
pinii publicznej.

S ta tu t wyborczy dla kongresów katolickich, wy­

pracowany przez komisyę z łona obecnego kongre­
su ad hoc wysadzoną, jest przedmiotem obecnych 
narad kongresu. Zarysy tego elaboratu podałem w 
dawniejszych korespondencyach. Obie poprawki z dą­
żnością liberalną, aby kapituły nie miały oddziel­
nej reprezentacyi w kongresie (4 członków), i aby 
również zakony zajmujące się wychowaniem m ło­
dzieży także nie wysyłały oddzielnych deputatów 
(5 deputowanych), obie te poprawki upadły po za ­
ciekłej i bardzo świetnej w alce, pomimo przem a­
wiania za niemi Deaka. Upadły bardzo drobniutką 
większością; a dla charakterystyki i to dodać na­
leży, że wniesione były przez proboszcza ks. Kuthy.

Deąk proponował, aby cztery głosy przenaczone 
dla kapitu ł przenieść na żywioł świecki w kongresie. 
W każdym razie, żywioł świecki ma zapewnione 
przez elaborat dwie trzecie części ogólnej liczby 
deputowanych.

Druga poprawka wniesiona bezpośrednio przez 
Deaka, doznała szczęśliwszego losu. E laborat prze­
znaczał dla patronatu kościelnego 4ry głosy w kon­
gresie, a królowi, jako najwyższemu patronowi, da­
wał prawo wyznaczenia od siebie dwóch reprezen­
tantów. Otóż dwóch tych reprezentantów  na wnio­
sek p. Deaka zostało zniesionych, a natom iast o 
dwa głosy powiększona ogólna reprezentacya świec­
kich katolików. Królowi nie pozostawiono innych 
praw i innego wpływu na kongres, jak  przynale­
żne monarsze konstytucyjnemu.

Żywioł świecki wybierać będzie na podstawie 
prawie nieróżniącej się od powszechnego głosowa­
nia.. Oznaczenie sposobu wyborów, przedm iot arcy- 
ważny, gdyż liberalni robili główny zarzut przeciw 
obecnemu specyalnemu kongresowi ze sposobu, w ja ­
ki się wybory odbywały, zostało odroczone do na­
stępnych posiedzeń. Postanowiono tylko d o tą d , aby 
ani świeccy nie widywali na wybór duchowieństwa, 
ani duchowni na wybory świeckie, i aby duchowień­
stwo głosowało tajnie na swoich przedstawicieli.

Ze sprawą autonomij religijnych, wiąże się obe • 
cnie i kwestya przem iany szkół elementarnych wy­
znaniowych na ogólne, unormowana przez sejm prze- 
szłoroczny. Na zaszczyt ludności katolickiej powie­
dzieć wypada, że gminy katolickie w największej 
liczbie zamianę taką zadecydowały, a nawet nie 
ma wypadku, żeby, gdzie kwestya ta  podniesioną 
została, po walce mniej lub więcej ciężkiej, posta­
wiono opór projektowanej zamianie. Nie tak  się 
ma rzecz w innych wyznaniach.

Konwent augsbugrski, w którym  także wziął u- 
dział szereg znakomitości politycznych, jak  bar. 
F rydr. Podinaniczky, bar. Prónay Pulszky i inni, 
zadecydował przynajmniej, aby zawezwać gminy, 
iżby te, k tóre nie posiadają dostatecznych środków 
na utrzym anie szkół wyznaniowych, takowe oddały 
państwu, gdyż pierwszym celem szkół tych je s t 
ja k  najlepsza edukacya młodzieży.

W ażnym bardzo aktem  konwentu p ro testanckie­
go, jest wzięcie pod rozwagę wezwania Ojca Sgo 
do protestantów, aby porzucili błędy i wzięli udział 
w powszechnym Soborze. Na wniosek superinten- 
denta p. Madaya postanowiono, aby przez wzgląd, 
iż protestanci węgierscy stanowią kościół narodo­
wy, i że ze swoimi współobywatelami katolickie­
go wyznania żyją w dobrej zgodzie, nie przyłączać 
się do protestacyi wormskiej protestantów niem iec­
kich, ani też nie występować z aktem  oddzielnym, 
obudzającym niechęci religijne, lecz własną prote- 
stacyę nieprzyjmującą wezwania zapisać do proto­
kółu posiedzeń konwentu. Ani jeden głos nie podniósł 
się przeciw takiemu pojmowaniu rzeczy. Prote- 
stacya ta  zredagowana w tonie przyzwoitym, 
jest z protestanckiego punktu widzenia rzeczy do­
syć umiarkowaną co do ducha swego. Szczególny 
nacisk położony je s t na zgodę, w jakiej żyją z so­
bą wyznania w Węgrzech, i na liberalne stanowi­
sko protestantów wobec Encykliki i Syllabusa z 
1864 r.

Jak  łatwo było przewidzieć, zjazd przyrodoznaw- 
ców w Riece wyciągnął z uśpienia kwestyę Rie- 
czańską i wzbudził około niej ruch przynaglający 
jej rozwiązanie. W  Egyenlcti hor (klub równości, 
polityczny odcień deakistów), odbywają się konfe- 
rencye o tej sprawie. Ukazują się broszury jej po­
święcone. Obok tego wyszły na jaw w dniach osta­
tnich propozycye deputacyi Rjeczańskiej i deputa 
cyi chorwackiej, przedstawione deputacyi regni 
kolarnej.

Propozycye Rjeczańskie zredagowane jeszcze w 
maju, żąda ją , aby Rjeka stanowiła wraz z okrę­
giem samodzielną całość. Rjeka zastrzega sobie 
niezawisłe oznaczenie zakresu autonomii adm ini­
stracyjnej i prawodawczej, wybór naczelnika okrę­
gu, zupełną odrębność szkół, uregulowanie władzy 
sądowniczej, w porozumieniu ze sejmem peszteń- 
skim, gdzie wysyłać będzie jednego deputowanego. 
W tych granicach i przy tych zastrzeżeniach rząd 
i legislatura będą wspólne. Język administracyi 
wewnętrznej, włoski i tak iżuw stosunkach z rządem 
węgierskim. Tak z rządem, jak  z sejmem, władze 
Rjeczańskie znoszą się bezpośrednio. Temu ostatnie­
mu przedstawia do zaartykułowania wypracowany 
przez siebie sta tu t autonomii prawodawczej i ad ­
ministracyjnej. Obok tego Rjeczanie żądają zwol­
nienia od dodatków do podatków, od indemniza-

cyi i służby wojskowej, z samego m iasta, j 
portu. ze-

Propozycye kroackie natom iast żądają utA
nia tak zwanego „Nadbrzeża w ę g i e r s k o - c h o r w a c  ^
go“ z Rjeki i okręgu. Nadbrzeże to miałoby ^  
swym czele gubernatora, który byłby zarazem 1 
żupanem kom itatu Rjeczańskiego. Gubernatora 
nowałby król na przedstawienie bana, a za k° 
asygnowaniem przez prezesa gabinetu wggiel  ̂
go. Druga instancya tak  dla spraw adminisba 
nych, jak  i sądowych, byłaby w Zagrzebiu. l0SacZa 
cye te byłyby ostateczne. Język urzędowy oznoac- 
sama gmina. G ubernator płatny z budżetu ® 
kiego, byłby z mocy prawa członkiem seinj(I|u,]ie

wysyłałąby dwóch deputowanych na sejm do
grzebskiego i Izby magnatów w Peszcie. ^  Za­

grzebia i jednego bezpośrednio do Pesztu.
Nie potrzebuję, zdaje mi się, dodawać, że /apa'

trywania się węgierskie bez różnicy strono 
zgadzają się z propozycyami Rjeczanów, za

jict"'1
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jątk iem  jedynego punktu co do języka 
spondencyi pomiędzy Rjeką a rządem ceń

w  k ° re'

Zamierzona podróż Ń. Pana na Wschód 
Suezu, silnie tu  zajm uje umysły. Uważają 
wyprowadzenie polityki monarchii z dusznych . 
nowców dyplomacyi dworskiej, na szerokie P® ^  
trze i na grunt realnych in eresów. Sam i 
uważają jako powzięty ze względem na WęS 
za wpływem węgierskim. Spodziewają się 
szerokie powietrze Wschodu, gdy powieje P1" '^  
politykę monarchii, oczyści ją  z chm ur, które ‘ 
niepokoiły opinię w czasach ostatnich, a losy « 
narchii mogły wystawić na nowe niebezpieC?L p 
stwo. W szystkie stronnictwa jednako są zad° 
nione z tego projektu, nawet N . fr . L loyd  ®e 
ponuje, a to znaczy powiedzieć wiele.

ling. A ctionar donosi, że sprawa kolei turcc: 
załatwiona ostatecznie z zupełnem uwzględnić" ^  
interesów węgierskich. W skutek konferencji 
bytych w W iedniu pomiędzy stronami interes® ^ 
nemi, zostaje utworzone samodzielne towafltfj. #i 
pod patronatem  austryackiej Siidbakn i Staatsb ^  
dla budowy i eksploatacyi: 1) linii od Kikind* ^  
Pancsovy w W ęgrzech; 2) Pancsova - Belg1'3 p,;- 
Granicy w Serbii; 3) od Granicy serbskiej do 
stina w Turcyi. Jako przedsiębiorca budowy 
stępuje bankier p. W eickersheim. 0j-

W spółcześnie ma zostać w Konstantynopolu I c. 
pisany przez bar. Hiirscha układ z rządem
kim na zmienionych podstawach, stosownie
rych P ristina ma być punktem  rozejścia sig a <°°:
a linia z. P ristina  do Saloniki zapewniona J 
szczególnie odpowiadająca powszechnym intero

S i r a k ó »  13 października. W yszła tu na' 1 
pująca odezwa:

Prezydent M iasta  do szanownych Stowar^E  
rękodzielniczych i przemysłowych.

Z powodu zaszłych- przeszkód, Szkoła PrzelIg. 
słowa miejska dopiero dnia 8 listopada ł ' 
tw artą zostanie. , .

Cel tej szkoły, jej wewnętrzne urządzenie 1 
runki przyjmowania uczniów, ustanowione ^  
tutem  przez Radę miejską na posiedzenlU 
17go m arca b. r. uchwalonym. mdaty

Bliższe szczegóły co do wpisów, poboru 1 
szkolnej, rozkładu godzin, wykładający0'1. „cd 
Profesorów i sal lekcyjnych, na dwa tyg°dnie P 
rozpoczęciem wykładów ogłoszonemi będą. fle 

Jak  na teraz odzywam się do W as Szan° ,g 
Stowarzyszenia, do W as Szanowni W spółoby^8 r. 
zawodu przemysłowego, ażebyście z gorące® ^  
cem i całą siłą  Waszego wpływu popierali ,g 
wienue cele tego Zakładu naukowego. P0?.  ̂ nad 
je zaś najskuteczniej, jeżeli czuwać będziecie . 
tem, ażeby każdy terminator, czeladź zaś Ja'f 
liczniej odwiedzali nowo założoną Szkołę, } ,stę' 
stali z nauk, które im tam w sposób najprZl
pniejszy i najpożyteczniejszy udzielane będą bił*Szanowni W spółobywatele! Rada miejska zr° ^  
swoje, nieszczędząc trudów i nakładów, ażeby 
pożądaną i oddawna upragnioną dla miasta ®ł ja 
go instytucyę w życie wprowadzić — Wysoka B 
Szkolna krajowa reskryptem  z dnia 27 simT „ 
L. 3,373, przyklasnęła tym rzetelnym usiłowa® 
Rady miejskiej, potwierdzając sta tu t i wyra^J j 
najzupełniejsze swoje zadowolenie. Najznako® 
Profesorowie z uwielbienia godnem pośw ięcę® ^ 
ofiarowali Radzie miejskiej swoje u s łu g i, aże j 
światłem swej nauki przyczynić się do wzrost 
pomyślności naszego grodu. ,g.

Na Was Szanowni Współobywatele przypada 
raz kolej, ażebyście spełnili obowiązek, z 
tak ściśle się łączy przyszłość naszego miasta- * 
Was uwaga wszystkich o dobro m iasta dbająG ^ 
mieszkańców jest zwrócona — pokażcie, żeście P j 
jęli ducha czasu i na nowe weszli tory, 
postępem wytknięte. Tą drogą prowadzić na® j,, 
pada naszą młodzież oddającą się zawodom Pr 
mysłowym. Ta tylko droga prowadzi do umiejgt® , 
go wykonywania rękodzieł i przemysłu, a 
do moralnego i m ateryalnego polepszenia nasżei  
bytu. Innej nie ma. W szystkie miasta, które p

stwo, ale podnosić lud na wysokość mieszczaństwa. 
Mieszczaństwo znaczy we Francyi własność i oświa­
tę. Chcąc mierzyć odległość dzielącą robotnika i 
włościanina od mieszczan, patrzyć trzeba, jak  dale­
ko te  dwie klasy od własności i oświaty.

Tego studium Mezieres dokonał.
Podwójną cechą mieszczanina własność i oświa­

ta. W yrobnik więcej się zbliża do mieszczan oświa­
tą , chłop własnością. Przyczyna tego prosta. Przez 
wieki przywiązany do gleby, chłop z nią się zje­
dnoczył; w końcu, zam iast być niewolnikiem, zo­
sta ł panem. Ziemia cała prawie przeszła w ręce 
rolników i przy nich pozostanie; bo chłop je s t naj­
pracowitszym w pracowitej Francyi człowiekiem. 
Pracuje on rok cały bez przestanku; nie zna wy­
poczynku, jak i daje sobie wyrobnik miejski. N aj­
pracowitszy je s t także najoszczędniejszym, i najła­
twiej mu zbierać grosz. Najpracowitszy, najoszczę­
dniejszy, najskąpszy i najtrzeźwiejszy: wszystkie 
rękojmie posiadania! . . Owóż, chłop do własności 
jeżeli nie doszedł, to dojdzie rychło.

Ale za to do oświaty nie ma żadnego pociągu. 
B rak  mu poglądu ogólnego: wyłącznie zajęty in te­
resem  własnym. „w cnotach chłopskich zbyt wie­
le egoizm u1 mowi M ezieres—  oderwać się od sie­
bie każdem u trudno, chłopu francuskiemu dotąd 
niepodobno.

Z tych zalet i wad tutejszego chłopa wychodzi 
jego  rola polityczna: zawsze on konserw ato r— co 
nie je s t źle —  ale ^ez oświaty obcym pozostał 
rzeczy publicznej. Nie przyszło mu do głowy, że 
można służyć krajowi inaczej jak  tylko ślepem po­

słuszeństw em  dla pana Prefekta. Z tąd silna podpo­

ra  władzy absolutnej we Francyi.
W yrobnik ma więcej św iatła i pomysłów, ale 

mniej zdrowego rozsądku niż chłop. W mieście stał 
się chciwy wiedzy; teatra, konferencye, dzienniki— 
wszystko to źródła wiedzy dające jeżeli nie grun­
towne wykształcenie, to poczucie wyższych rzeczy. 
W yrobnik francuski żyjący gromadnie, widzący w 
około wiele nędzy, sam jej doświadczający, jest 
chojnym, dobroczynnym: ostatni kawał chleba go­
tów podzielić z głodnym. Dla chłopa za iego wio­
ską koniec św iata; ciekawość i sym patya wyrobni­
ka dalej sięga. B raterską zachętę, a  nawet grosz 
zapracowany, pośle cierpiącym. W chwili wotowa- 
nia wyrobnik gorliwie pracuje nad przeprowadze­
niem swojej polityki.

Oto wielkie zaiety klasy wyrobniczej. Jej wada­
m i: nieoględność, w stręt do oszczędności, zam iło­
wanie zabaw podżegane pobytem w wielkiem mie­
ście. Z tąd nienawiść do klas wyższych, którym u- 
żywania zazdrości. W yrobnik zbliżony do mieszcza­
nina oświatą, ambicyą, oddzielony je s t od niego wła­
snością. Wyrobnikowi brak  balastu, którego chłop 
ma zbyt wiele. Rozwinięcie umysłowe bez równo­
wagi własności, tworzy usposobienie rewolucyjne, 
zapał do teoryj obiecujących czarodziejskim spo­
sobem dobry byt, którego dzisiejsze ustawy odma­
wiają proletaryatowi.

Oto jak  dziś stoi zadanie zlania klas. Klasie ro l­
niczej brak pojęć liberalnych; klasie wyrobniczej 
ducha zachowawczego. Jednej brak oświaty —  dru­
giej własności — tych dwóch żywiołów, które s ta ­
nowią mieszczanina.

Niestety! łatwiej dać oświatę jednym, niż wła­

sność drugim. W tem jednak zadanie. Dopóki je ­
dna klasa tak  liczna, tak wpływowa przez głoso­
wanie nie dojdzie do posiadania czegoś, a przez 
to do dbania o jutro, dopóty społeczność chwiejąca, 
stoi na niepewnej podstawie.

Mezieres nie stawia mieszczanina za wzór do­
skonal* ści. Bynajmniej. Z kolei wytyka on jego 
wady. Mieszczaństwo przez zamożność i oświatę 
doszło do wielkich korzyści społecznych. Ale w nim 
chęć używania większa niż chęć stania się godnym 
tego używania. Córki mieszczańskie zaczynają p ró ­
żnować jak  a ry sto k ra tk i• • • zty  to znak! Mie­
szczaństwo nie czyni co trzeba do utrzym ania się 
na czele społeczności. V' stosunkach z możnymi 
zbyt jeszcze pokorny mieszczanin — a w stosun­
kach z wyrobnikami nie zawsze sprawiedliwy. Mu­
si stać się koniecznie w spaniałom yślniejszy, spra­
wiedliwszy — inaczej, chociaż wyższy moralnie od 
szlachcica, we wszystkiem go nie zastąpi.

Pan Cenac-Moncaut wydał w trzech tomach 
„Historyę charakteru * ducha francuskiego.“ W 
dziele tem  autor dowodzi rodakom , że są Galla­
mi potężnego ducha, ktorego nie mogła zgnieść 
ani oświata rzym ska, anl barbarya Franków ani 
skandynawskie okrucieństwo. F rank powinien stać 
się zupełnym Gallem. W tedy dopiero Francya bę­
dzie Francyą. Dopóki to nie nastąpi , szukać bę­
dzie swojego kształtu  i odrabiać co zrobiła.

Rozwijając swoje założenie, Cenac daje najpierw 
rozbiór żywiołów umysłowych i moralnych właści­
wych każdemu ludowi, który w skład Francyi 
wchodzi: Gallowie, Celty, Rzymianie, Giermanie, 
F ran k i, Normandy, pokazuje walki, mieszaniny

tych szczepów; trwałość języków Celtyckiego i 
G allickiego; antagonizm własności wspólnej i stanu 
pasterskiego barbarzyńców, ze stanem rolniczym 
i własnością osobistą Rzym ian; rozwodzi się nad 
trwaniem charakteru Gallickiego po przez wszy­
stkie inwazye, aż do chwili kiedy szczep Galicki 
odebrał swój wpływ społeczny ze wstąpieniem na 
tron Hugona Capeta. Przemienny blask poezyi 
rzym skiej, wpływ truwerów na trubadurów ; porówna- 
piśmiennictwa południowego z północnem; osta te­
czny tryum f charakteru Gallo-celtyckiego w XV 
wieku; nakoniec walki literack ie , polityczne i re ­
ligijne w XVI wieku, przygotowujące zwycięztwo 
finalne francuskiego ducha — oto rozmaite kwestye 
poruszone w tych trzech tomach.

Nie wszystkie poglądy pana Cenac są oryginal­
ne: jednoczy się on w pojęciach z celtomanem 
B ullet, erudytem , teologiem , archeologiem , filolo­
giem , i bardzo nudnym pisarzem. Rozprawy Bul- 
le ta  o mitologii francuskiej, o M eluzynie, o psie 
M ontargisa, o początkach karet i k art do g ran ia -  
jego opisy etymologiczne m iast, rzek i gór celty­
ckich. zajm ują trzy tomy in  folio i wraz z Sło  
ivnikiem celtyckim  ciążą na jego pamięci w opi­
nii potomności nienawidzającej autorów nieprze- 
czytanych tomów. Sp. Bullet napisał ty le , ażeby 
dowieść, że język celtycki je s t językiem pierwo­
tnym , którym mówiono przed wieżą Babelu. Wszy­
stkie inne języki zeń wyszły.

Dzisiejszych Francuzów tyle to obchodzi co cie­
pło w Ameryce.

Mimo licznych dowodów, któremi Cenac popiera 
powyższe twierdzenie, rzecz pozostaje wątpliwa,

chociaż w północnych prowincyach Francyi 
scy archeologowie także od Celtów nie od Laty11! 
szczep francuski wywodzą. Je s t zapewne vf “L  
sposobie widzenia słuszność — jeżeli z niego ™ 
ciągniemy tylko następstw a ogólne, należące 
cej do historyi ducha narodowego niż do fil°^0,fl, 
właściwej, więcej wymagającej pod względem t ,  
wodów niż filozofiia h istary i: ta  podoba sobie 
śnie w wywodach zawieszonych pomiędzy zie®1̂  
niebem.

Ktoby chciał mieć pojęcie wyrozumowane o 0  „ 
wszystkich rzeczach, prócz pana Cenąc, niech c"v 
ta  dzieło pana Garcin pod ty tu łem : „Les F r a t t f j  
du Nord et du M id i.“ Tam zobaczy wyrami 
wszystkie żywioły wchodzące w skład tej jed o ^ . 
francuzkiej ,z której tyle następstw wywodzą C® 
many. Pan Cenac je s t erudytem  szkoły r e l ig i j .  
Garcin ze szkoły fiilozoficznej pochodzi. Idąc ®... 
gami zupełnie sprzecznem i, dochodzą obaj do J 
dnego rezu lta tu : że zbytnia centralizacya we 
stk iem , nawet w przedmiocie narzeczy, nic

dpwarta, 
Zwołaniez,wuiauiy Izby dopiero na 29 lis topada,, , 

wściekłości przywodzi deputatów. W szystkie d ® ^  
niki jednogłośnie potępiają tę zw łokę, która J j  
mówią nastąp iła  z powodu podróży Cesarz0"^ 
chcącej uczestniczyć w uroczystości otwarcia P .■ 
siedzeń Ciała prawodawczego. W zburzenie 
skrajnej każe się obawiać rozruchów. Nie sma* 
tych kompensatę Polacy znajdą w te m , że r ° c:2 
ca rewolucyi 1830 ro k u , będzie obchodzona w I 
ryżu stoma wystrzałam i z dział.
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Poszły, wkrótce dźwignęły się z upadku i zakwitły 
wszelkie błogosławieństwa rozwoju przemysło­

wego. Nie wątpię, że i Wy dbali o dobro młodzie­
ży pod Waszą opieką i Waszym kierunkiem bę- 
^eej, dbali o dobro własne i miasta naszego, tąż 
Urogą pójdziecie, — że sumiennie czuwać będziecie 

wykształceniem fachowem Waszych młodych 
Pomocników, do czego nowo założona szkoła naj- 

aściwszą nastręcza sposobność, i że szczerą po- 
«acie rękę Radzie Miejskiej, która pierwszy krok 

obiła ku lepszemu — a gdy pójdziecie ręka w 
£kę, przyszłość będzie naszą, 

wraków, dnia 11 października 1869 r.
Prezydent miasta,

Dr Dietl.

W niosek  posła Józefa Wolnego
. 1) Zważywszy, że patentem  cesarskim z d. 15 

! Września 1848 r. pańszczyzna i wszelkie
maja
przy-

.6 dworskie na gruntach włościańskich i mie- 
Żczańskich za wynadgrodzeniem zniesione zo-

2) zważywszy dalej, że każdy od zniesienia pan 
■Wczyzny dochód propinacyjny kilka razy się po- 
^oźył, a kapitał w przeciągu 20 lat przynajmniej 
J)0(1waja Sie, a przeto już samo propinacye wyko- 

strony, jeżeliby nawet jakie prawo do tej- 
mieli, iuż dawno zostali całkowicie zaspoko­

i l i  ; J
. *0 zważywszy, że gdzie równouprawnienie, auto- 

i konstytucya jest -  to z natury rzeczy wy- 
•7 wa samo że przywilej prawa propinacyjnego, 
J7 °  nadużycie równouprawnienia i autonomii u- 
" ażany być musi;

c z y n i ę  w n i o s e k :

Wysoka Izba raczy uchwalić, aby przywilej pra- 
propinacyi dotychczas li tylko właścicielom wię- 

, Szych posiadłości przysługujący, ze względu, że 
^ sZelkie ciężary z gruntów włościańskich i emfiteu- 
ycznych miejskich od roku 1848 zniesione zosta- 
ł> a zatem wszelkie prawa również wszystkim po- 
'^daczom przysługują, prawo propinacyi, jako 

, ?lne przedsiębiorstwo uznanem i produkcye trun- 
, bez konsensów — wyszynk zaś za poprzednim 
^°bsensem, za złożeniem stosownej opłaty rocznej 

azdeniu obywatelowi państwa dozwolonym, na ko- 
fz3’ść dotyczących gmin miejskich i wiejskichj, to 
j®st ,na zaspokojenie gminnych potrzeb, jako to: 
®Płacanie nauczycieli szkół ludowych, pisarzy gmin- 

utrzym anie dróg gminnych w dobrym stanie 
d. obrócony zostanie, przez co wszystkim oby 

’'Stelom kra ju  ogółem ulga się przyniesie, albo 
r lem przez to dotychczasowe opłacanie dodatkow 
0 Podatków ustanie.

Józef Wolny wnioskodawca, Bazyli Makowicz 
Sebastyan Dziobaty, Ignacy Jakubik, Jan Bodnar, 
Philipów, Daniel Kierniczny, Stelan /yncz’k. 
Dmitro Syć, Koroluk, Stefan Papciuk, Sapruka. 
Puszkasz, Minkowicz, Kowbasiuk, Jakob Laskos. 
Sebastian Barszcz, Jan Wiśniewski, Cichorz 
Oskard, Rękas, Nalepa, Ławrynowicz, Gulak, 
Halik, Bazylewicz, Stuglik, Roman Iszczuk.

Poseł Józef Wolny nadesłał DzienniTcoioi Pol­
skiemu list następujący:

Szanowna Redakcyo!
Złośliwi i nielubiący prawdy zaczęli rozsiewać 

Pogłoskę, jakobym m iał był agitować w obwodzie 
Janowskim za kandydaturą p. Ziemiałkowskiego. 
S ie rd z e n ie  to jest fałszywem: najpierw nikt mnie 
0 to nie prosił a powtóre w Tarnowskiem nawet
hie byłem. .

Jeżeli powyższa pogłoska jest tylko złośliwym 
Głazem, to natomiast nikczemnem oszczerstwem 
jest zarzut, jakom między włościanami miał agi 
tować za bezpośedniemi wyborami. Zanadto ko 
cham mój kraj, bym miał służyć ministrom.

Tyle dla wyjaśnienia powyższych spraw.
Lwów d. 9 października 1869 r.

Józcj Wolny, poseł.

pytam y w Dzienniku Polskim:
„ .Jak wiadomo uchwaliło było kolegium profeso- 

uniwersytetu tutejszego większością niemieckich 
stosów, wysłać do ministerstwa przedstawienie, a- 

namiestnictwo i inne władze nie korespondo- 
uły z uniwersytetem po polsku, bo pp. profeso- 

t°wie jeżyka tego nie rozumieją. Dowiadujemy się 
*lraz. z niemałem zadowoleniem, że ministerstwo 

^rzuciło to nieuprawnione uroszczenie pp. proie- 
a°r°w, i że rozporządzenie zaprowadzające język 
Polski jako urzędowy, przestrzegane będzie z na­
by tą  ścisłością przez wszystkie władze.

Lń Jan C u k r o w i c z ,  radca sądu krajowego 
P*zy sądzie obwodowym w Tarnowie, na własne 
Udanie przeniesionym został w tej samej randze 

d° sądu krajowego w Krakowie, a opróżnioną przez 
0 Posadę radcy sądy krajowego przy sądzie ob­
wodowym w Tarnowie otrzymał Józef S t o r c h sę­
dzia powiatowy w Kentach.

Opróżnioną przy krakowskim sądzie krajowym 
Posadę radcy sądu krajowego otrzymał Michał 
N o w a k ,  sekretarz Rady w Krakowie.

Adolf A r v a y ,  sędzia powiatowy w Frysztaku 
Pa własne żądanie w tej samej randze przeniesio­
ny został do sądu powiatowego w Brzeskn.

Hr Otto Kop pe l ,  podprokurator w Rzeszowie 
Zamianowany został sędzią powiatowym w Lima- 
fPwy; zaś Stanisław Sz p o r adjunkt przy sądzie 
krajowym w Krakowie -  sędzią powiatowym w 

rysztaku.

Wykaz odczytów
* « * ■ • * * *  Jagidloiism m jft™ * * m m

rohi szkolnego 8U9/70.
A) Wydział teologiczny. 

j. .pogmatica generalis (dicta Theologia luudamen 
Is)) Dr C z e r l u n c z a k i e w i c z .
Hogmatica specialis, T e n ż e .
Archeologia biblica, Dr S o s n o w s k i .
Exegesis Psalmorum, T e n ż e .
Lingua Hebraea, T e n ż e .
Lingua Syro-Chaldaea, Tenże .
Jus canonicum, T e n ż e .
Compendium Hermeneuticae biblicae, Dr S c h  in- 

d 1 e r.
Exegesis in Evangelium S. Joannis e textu ori- 

ginali graeco, T e n ż e .
Interpretatio Evangelii S. Lucae e Vulgata lati 

Pu, T e n ż e .

Exegetica illustratio Epistolae S. Pauli ad Ephe- 
sios, Tenże .

Patrologia generalis et specialis, jDr D r o ż- 
d z i e w i c  z.

Historia ecclesiastica, Prof. Suppl. D ą b r o w s k i .  
Theologia moralis, Prof. Suppl. G o ł a s z e w s k i .  
Homiletyka, Dr W i l c z e k .
Katechetyka i Metodyka, Prof. Suppl. C h o l e -  

wiń ski.
B) Wydział prawa i administracyi 

Historya państwa i prawa niemieckiego Dr Buhl .  
po niemiecku).

Historyja i instytucye prawa rzymskiego Dr 
Z o H .

Powszechne niemieckie prawo prywatne, Dr 
B u h l .  tpo niemiecku).

Pandekta, prawo familijne i spadkowe, Dr Z o l 1. 
Prawo kanoniczne z uwzględnieniem instytucyj 

kościelnych w Austryi, Dr I l e y z m a n n .
Prawo karne austryjackie, Dr B o j a r s k i .
Prawo cywilne powszechne austryjackie, Dr Z a ­

o r s k i .
Ekonomia polityczna, Dr D u n a j e w s k i .
Nauka administracyi, Te nż e .
Prawo handlowe, Dr F i e r i ch.
Pos'ępowanie sądowo-cywilne, Tenże.
Statystyka mocarstw Europejskich, Dr Du n a -  

ewski .
Austryjackie ustawodawstwo skarbowe a miano 

w i c i e  o podatkach niestałych, Dr Buhl .  (po niem.).
O monopolach w Austryi po niemiecku, Te nż e .  
Prawo polskie prywatne, Dr B u r z y ń s k i .
Prawo cywilne francuskie księga II i III Kodeksu,

T e n ż e .  . .
Historya ustawodawstwa o przeszkodach i zaka­

zach zawarcia małżeństwa, Dr H e y z m a n n .
Krótki rys historyi prawa karnego, Dr B o

a r  sk i .  .
Teorya kredytu i jego instytucyj ze szczegolnem 

uwzględnieniem banków, Dr B o c h e n e k .
Rzecz o monecie, Tenże .
Prawo narodów europejskie, Dr Ry dz o w s k i. 
Nauka o sądowem postępowaniu w upadłościach,

Jr S z l a c h t o w s k i .
Medycyna sądowa w zastosowaniu do potrzeb 

prawników, Dr B 1 u rn e n s t o k.
Psychiatryja sądowa, Te nż e .

C) Wydział lekarski 
Anatomia opisowa ciała ludzkiego, D r  T e i c h ­

in an n.
Wykład szczegółowy anatomii kości i więzów, 

Te nż e .
Ćwiczenie anatomiczne, Tenże .
Filozofia zmysłów i ruchów, Dr Majer .
Wykłady antropologiczne w sposobie dostępnym 

dla kandydatów wszystkich wydziałów uniwersytec­
kich, Te nż e .  d

Fizyologia krążenia, trawienia i wydzielania, Dr
P i o t r o w s  ki.

Wykłady z Histologii, Te nż e .
Pracownia fizyjologiczna, Tenże .
Patologia ogólna, Dr Skobel .
Farmakologia ogólna, Te nż e .
Katagrafologia, Tenże .
Anatomija patologiczna ogolna, Dr B i e s i a- 

deck i .
Ćwiczenia praktyczne w sekcyach patalogicz- 

nych, Te nż e .
Klinika lekarska, tudzież wykład szczegółowej 

patologii i terapii, Dr Gi l ewski .
Klinika chirugiczna, tudzież wykład szczegóło­

wej patologii i terapii cliirugicznej, Dr Br yk .  
Nauka o operacyach chirurgicznych, T e n ż e .
0  chorobach wenerycznych i skórnych, Dr R o- 

sner .
Klinika okulistyczna, tudzież wykład praktyczny 

chorób ócz przy chorych stałych i i dochodzących, 
Dr S ł a w i k o w s k i .

O zapaleniach następnych oczów, T e n ż e  
(po niemiecku).

Wykład okulistki połączony z ćwiczeniami prak- 
tycznemi przy chorych, Dr Rydel .

Kurs badania wziernikowego, Te nż e .
Nauka o operacyach ocznych z ćwiczeniami na 

zwłokach ludzkich i zwierzęcych, T e n ż e .
Wykłady teoretyczne o położnictwie; Dr M ad u- 

row icz.
O chorobach kobiet, Tenże .
Klinika położnicza połączona z wykładem prak­

tycznym dla akuszerek, T e n ż e .
O chorobach dzieci, Dr J a k u b o w s k i .
Medycyna sądowa, Dr J an  ik  o w sk  i.
Ćwiczenia w dochodzeniach sądowo-lekarskich 

na zwłokach; T e n ż e .
O ratowaniu osób na pozor zmarłych lub nagłą 

utratą życia zagrożonych, T e n ż e .
0  zarazach zwierząt domowych i Policya wete- 

rynarska, Dr Rasp .
O chodowli zwierząt domowych, T e n ż e .
Chemia zwierzęca z uwzględnieniem chemii i 

semiotyki moczu ludzkiego, Dr S t o p c z a ń s k i .  
Ćwiczenia w chemii zooanalitycznej, T e n ż e .  
Semiotyka moczu w zastosowaniu do rozpozna 

wania chorób, Dr K ry  da.
O balsamowaniu ciał, i  en z e.
Historya Medycyny, Dr O e t t i n g e r .

D) Wydział filozoficzny.
Historya austryacka, (po niemiecku), Dr W a-

c k 0 1 z- . . „ . . . .Praktyczne ćwiczenia w Seminaryum histoiy-
cznem (po niemiecku), Tenże .

Historya społecznych i rządowych początków 
Czech i Polski, W a l e ws k i .  . . . .  .

Ćwiczenia praktyczne z historyi średniowiecznej 
T g n ź c.

Umiejętności etyczne ze wstępem historycznym 
Dr K r e m  er.  .

Historya filozofii nowoczesnej, Tenże .  
Umiejętność starożytności rzymskiej, Rzym poc 

irólami i rzeczpospolita rzymska, Dr B r a n  
do  w s k  i. .

ćwiczenia w przekładzie Cic. Parad, na języ 
grecki i w rozprawach filologicznych, Tenże.

Składnia języka greckiego, (po niemiecku), Dr 
W r ó b e l .  . .

Metryka, istota teoryi z uwzględnieniem metryki 
Sofoklesa, (po niemiecku), T e n ż e .

Księga I. Satyr Horacyusza, (po niemiecku), 
T en  ż g.

Literatura niemiecka, (po niemiecku), Dr B r a -

1 *Historyą języka niemieckiego, (po niemiecku),

1 Historya literatury polskiej wieku XVIIIgo, hr.
T a r n o w s k i .  , ,  , ,

Gramatyka porównawcza głównych języków or­
skich: sanskrytu, staroperszczyzny i zędu, greczyz- 
ny języków italskich i kieltycyzmu, języków go- 
ckich letyckich i słowiańskich, z uwzględnieniem

pierwiastków języka kolebkowego Afganów, także 
Arraenów, Ironów i pierwotnych ludów Azyi Mniej­
szej, oraz nieobrobionych dotąd językowych wła­
ściwości białoruskich, nadłabiańskich, chrobackich 
i trackich, z ogólną poświatą, rzuconą na całość z 
obszarów języków turskich, semickich i chamickich 
w trzech następujących po sobie kursach, Su­
c h e c k i .

Mowa pieśni ludu polskiego, praktycznie z wy­
kazywaniem różnic dialektycznych, T e n ż e .

Poprawa błędów, osobliwie giermanizmów, zako­
rzenionych w dzisiejszej polszczyznie literackiej, 
T e n ż e .

Archeologia sztuki średniowiecznej. O konserwa­
torstwie, o ustawach i instytucyach tyczących się 
konserwatorstwa, — o restauracyach i utrzymaniu 
kościołów, budowli publicznych, pomników, zabyt­
ków, Dr Ł e p k o w s k i .

O charakterystyce stylów średniowiecznych bu­
downictwa, rzeźby i malarstwa, z ustępem o kata­
kumbach rzymskich, T e n ż e .

Starożytności: o domach, sprzętach, ubiorach, o 
uzbrojeniu, o dostojeństwach i ich godłach — o 
zwyczajach, Tenże .

Propedeutyka bibliograficzna, oraz Bibliografia 
zastosowana, Dr M a t  ej k o.

Rachunek integralny, Dr Kar l  i ń ski .
Repetytoryum z rachunku dilfereneyalnego, 

T e n ż e .
Teorya ruchu ciał niebieskich kolo słońca, 

T e n ż e .
Fizyka teoretyczna, Dr K u c z y ń s k i .
Akustyka, T e n ż e.
Fizyka doświadczalna, Te n ż e .
Ćwiczenia praktyczne w doświadczeniach fizy­

cznych dla kandydatów stanu nauczycielskiego, 
T e n ż e.

Chemia nieorganiczna, Dr C z y r n i a ń s k i .
Chemia farmaceutyczna, Tenże .
Chemia analityczna, T e n ż e .
Ćwiczenia w pracowni chemicznej, T e n ż e .
Botanika ogólna, Dr C z e r w i a  ko w ski.
Mineralogia, Dr Al th.
Zwierzęta stawowate. Dr Nowicki .
Teorya szeregów, Dr M er t ens .
Jeometrya trzechwymiarowa, Tenże.
Repetytoryum z Algebry, (p0 niemiecku), T e n ż e
Porównawcza Anatomia roślin naczyniowych, Dr 

R e h m a n n .
Rozbiory pod mikroskopem, Tenże .

Prof. Dr M e ch e r z y ń s k i w tern półroczu 
wykładać nie będzie.

%% i e d e ń  12 października. Wiadomość o po 
w o ł a n i u  księciaKarlosa A u e r s p e r g a  do Wie 
dnia, dotąd się jeszcze nie potwierdza. Faktem jest. 
że ks. Auersperg wyjechał do Wiednia, ale jak się 
zdaje w interesach familijnych. Zresztą do powo- 
ania byłego prezesa ministrów mało przywięzuje- 

my wagi. Ks. Karlos nie jest ową osobistością, 
któraby była w stanie pogodzić Czechów z Niem­
cami. Należy bowiem do obozu centralistów, a w 
swoim czasie ustąpił z gabinetu z powodu zamie­
rzonej podróży N. Państwa do Galicyi; tak przy­
najmniej powszechnie głoszono. Że wszystko w Wie- 

niu jest naprężone, że przesilenie lada dzień wy- 
mchnąć może, na to prawie wszystkie się zgadza- 
ą dzienniki. Większość organów wiedeńskich o- 
świadcza się za pojednaniem z Czechami i innemi 
narodowościami; jedna tylko Nowa Presse wytrwale 
aroni swej pozycyi wiernokonstytucyjnej. Natomiast 
stara Presse zupełnie, jak się zdaje, zerwała z prze­
szłością swoją, i bez oświadczenia ze strony re- 
dakcyi, że zmienia swój program, w tych słowach 
wyrzeka się wspólnictwa z stronnictwem, ktorego 
dotąd była wyrocznią i apostołem:

„Nawet owe wielkie stronnictwo liberalne, stron­
nictwo konstytucyjne, jak je nazywać przywykli, 
czem ono jest właściwie ? 2 ręką na sercu, nie ma­
my innej odpowiedzi, jak: r e s z t k i  c e n t r a l i -  
s tów,  złożone z a b s o l u t y s t ó w  B a c h a  i b i o -  
r o k r  at  ów; wielki ogon stanowią p a s o ż y t y  po­
l i t y c z n e ,  którzy przystępują do k a ż d e g o 
p r o g r a m u  z wy c i ę s k i e g o ,  dalej polityczne szli- 
fibruki, które w każdym systemie biorą udział 
z tym samym gustem, jak raz w wyścigach na ły­
żwach, a w roku następnym w wyścigach velocipe- 
dowycli. Nie masz wspólnego węzła, któryby zdołał 
zespolić to stronnictwo.sztucznie zlepione itd. itd .“

Wyraziwszy się w sposób tak pochlebny o stron­
nictwie wiernokonstytucyjnem, Presse dalej dowo­
dzi, że jeźli nie przyjdzie natychmiast do kompro­
misu między ludami austryackiemi, w najbliższej 
przyszłości czeka Austryę federalizm albo absolu­
tyzm. To samośmy napisali w naszym artykule o 
wyborach czeskich, z tą tylko różnicą, że myśmy 
tylko wyrazili zdanie ciągle w dzienniku bronione, 
Presse zaś do tego samego doszła wniosku niewie-. 
dzieć przez jakie koziołki i machinacye zakulisowe.

Politik prażska rozbiera znaczenie polemiki pro­
wadzonej w Wiedniu. Dotąd, pisze Politik, Czesi 
zajmują stanowisko wyczekujące, lecz je opuszczą 
i okażą skłonność swoją 4° zgody, jeI , Prze­
konają, że usiłowania pojednawcze, o jakich pisze 
Presse są szczere i na pewnych oparte podstawach.

-  W sejmie p r a ż s k i m  przekazano wniosek 
Dra W i en era  względem wy boro w bezpośiedtncn 
wydziałowi z 15 członków złożonemu.

W sejmie g ó r n o - a u s t F y a c k i m bar. W e i c h s  
postawił wniosek, aby wydział krajowy uprosił mi- 
nisteryum wojny o uwzględnienie ile możności do­
mowych okręgów poborowych w razie dyslokacyi 
wójsk t. j. aby pułki i bataliony strzeleckie rekrutowa­
ne w górnej Austryi przenieść do górnej Austryi.

Wniosek taki zdałby się i w sejmie naszym. Już 
w Radzie państwa podczas obrad nad ustawą woj­
skową min ister wojny przyobiecał, ze ile możności 
starać się będzie aby każdy' pułk w czasie poko­
ju stał w swoim okręgu poborowym. Obietnica zo­
stała obietnicą. W Węgrze^ .  żądaniu temu stało 
się już po największej części zadosc, lubo jeszcze 
nie w zupełności, gdyż n. P- P^łk krakowski (baron 
Bamberg) od wielu lat stoi załogą w Ieszcie.

W sejmie S t y ry j s k i ®,  : j 0_8Dj a k  (Sło- 
weńczyk) interpellował rz$“ ^  imieniu Słoweńców 
względem złączenia Słoweńców w jeden kraj ko­
ronny i przeprowadzenia narodowego równoupra­
wnienia w szkole i urzędzie- W tymże samym sej­
mie, przyszło już do dyskusyi nad wnioskiem Dra 
R e c h b a u e r a  co do wyborow bezpośrednich. Po­
seł ten, jak wiadomo, wnosi wybory bezpośrednie 
do Rady państwa, zniesienie koł wyborczych, skró­
cenie mandatu do lat 4, wreszcie zastąpienie obe­
cnej Izby panów inną i m  wyższą, tak zwaną I z b ą  
k r  aj  ó w (Lunderkammer), złozoną z członków wysy­
łanych z wszystkich sejmów przedlitawskich. Dr. 
S c h l o s s e r  imieniem mniejszości wydziału prze­
mawia przeciw reformie Izby wyższej, ponieważ ta 
nietylko w żadnym z reformą wyborczą nie zosta­

je związku, ale i załatwienie ostatniej tylko utru- j dnich; z odkryciem Ameryki, we wszystkich prawią 
dnić może. Przeciw wnioskowi Dra R e c h b a u e r a  państwach potworzyły się na tejże samej zasadzie 
oświadczyli się także posłowie H e r m a n  i Yosn-  asocyacye i wszystkie one oscylując w mniejszem lub 
ja k  (Słoweńcy,) obaj z stanowiska narodowego, ba- " ’ ’ ’ ’ ’
rou Buo l  z stanowiska konserwatywnego, zaś Dr.
S c h e n k l  i C a r n e l i  stają w obronie wyborów 
bezpośrednich, pierwszy atoli z zachowaniem sy­
stemu kół wyborczych, ostatni z pominięciem reformy 
Izby wyższej. Na tem skończyła się dyskusya je- 
neralna.

Sejm l u b l a ń s k i ,  idąc za wnioskiem wydziału 
konstytucyjnego, o ś w i a d c z y ł  s i ę  p r z e c i w  
w y b o r o m  b e z p o ś r e d n i m ,  nie uważając ich 
ani za potrzebne, ani za skuteczne. Uchwała ta 
naturalnie wywołała gniew centralistów wiedeń­
skich, nie pojmują że Sejm ten, na którego po- 
tulność liczyli, mógł odrzucić tak piękny podaru­
nek, jak wybory bezpośrednie. Pojmując libera- 
izm po swojemu, zagrażają już rozwiązaniem sej­

mu lublańskiego, który przecież nic innego nie zro­
bił, tylko stosownie do zapytania p. Giskry, jak 
się sejmy zapatrują na kwestyę wyborów bezpośre­
dnich, wyraził swe zdanie. Ale centraliści wiedeń­
scy biorą pytanie za rozkaz, zdradzając w ten 
sposób despotyzm w liberalizmie. Jakby na prze­
kór zaskoczyła ich atoli inna jeszcze niespodzian­
ka. Zaledwie D i e t l  w sejmie tyrolskim postawił 
wniosek względem rewizyi konstytucyi, a już i w 
sejmie lublańskim podobny się pojawił wniosek.
Dr. B 1 e i w e i s s również się domaga wyboru ko- 
misyi, która w myśl § 19 ordynacyi wyborczej 
ma zbadać ustawy zasadnicze i postawić wnioski 
dla pogodzenia takowych z potrzebami kraju. A 
jeśli zważymy, że i sejmy w T r y e ś ę i e ,  w Go­
ry cy i z podobnemi występują wnioskami, to śmia­
ło rzec możemy, że większość krajów przedlitaw­
skich z obecnego stanu rzeczy nie jest zadowolo­
ną. Tych, co konstytucyę grudniową za dogmat 
uważają, chyba w samym Wiedniu szukać należy 
Na to się wszyscy zgadzają, że tak dalej iść nie 
może.

— Telegrafowana nam wczoraj wiadomość o o- 
twarciu R a d y  p a ń s t w a  przez arcyksięcia Ka­
rola Ludwika w d. 9 listopada, polega tylko na 
pogłosce dotąd niczcm nieuzasadnionej. Co się 
tyczy t r w a n i a  k a d e n c y i  s e jmów,  Taghlatt 
zapewnia, że rząd postanowił wprawdzie zamknąć 
je z końcem tego miesiąca, lecz nie będzie się 
sprzeciwiał, jeźli który z sejmów kadencyą swoją 
przedłuży aż do 6 listopada. Byłby to atoli termin 
najdłuższy z powodu spodziewanego otwarcia Ra 
dy państwa w pierwszej połowie listopada.

— Podróż N. Pana do Egiptu ma trwać dni 40, 
wróci zapewne dopiero w grudniu do Wiednia. Po 
dług dotychczasowych rozporządzeń, N. Panu to­
warzyszyć będą: hr. B e u s t ,  szefsekcyi H o f m a n n  
i sekretarz nadworny V r a n i c z a n y .  Radca H a m ­
m e r ,  baron S ch  ł e c h t a  i konsul jeneralny K r e- 
m e r udadzą się tam w skutek osobnego zaprosze­
nia ; baron V e s q u e i baron G a g e r n reprezento­
wać będą rząd na kongresie międzynarodowym w 
Kairze. Rozumie się samo przez się, że jeden z 
ministrów węgierskich, zapewne hr. A n d r a s s y  
znajdować się będzie w towarzystwie Cesarza.

— Radca rządowy profesor Dr Leopold N e u ­
m a n n  otrzymał godność radcy dworu w uznaniu 
jego zasług około rozwoju statystyki w sprawach 
administracyjnych.

— Książę Ryszard M e t t e r n i c h ,  ambasador 
austryacki w Paryżu, przybył na dni kilka do 
Wiednia.

— W komitacie Syrmijskiin (w Chorwacyi) 
zaprowadzono pismo łacińskie zamiast kirylicy.

— Z M a r o s z - V a s a r h e l y ( w  Siedmiogrodzie) 
dzienniki otrzymały telegram, świadczący o barba- 
rzyńskiem wykonaniu wyroku sądowego. Prezes 
tabuli królewskiej w Siedmiogrodzie baron A p o r 
w drodze sądowej wyzuł z posiadania całą 300 dusz 
liczącą gminę Tofalva. Tylko księdza oszczędzono.
Od ośmiu dni 300 osób, między niemi kobiety, 
dzieci i starcy, obozują na gościńcu i płaczą 
z głodu i zimna. Przez wieki dzierżyli grunta, przez 
nikogo nie niepokojeni, robili pańszczyznę, i nagle 
obecnie pozbawiono ich przytułku domowego. Wła­
dza polityczna nakazała, aby i gościniec w ciągu 
24 godzin oczyścić, w przeciwnym razie rzeczy 
niezabrane z powodu małej ich wartości będą spa­
lone a ludzi rozpędzą. Dokąd ci ludzie — kończy 
telegram— mają się udać o tej porze? Niewierny, 
co mogło spowodować sąd tamtejszy do wydania 
tak srogiego wyroku, władzę zaś wykonawczą do 
spełnienia go w sposób tak ohydny; czekamy _ na 
bliższe wiadomości, telegram powyższy bowiem 
wątpliwości różnych nie wyjaśnia.

Przedsiębiorą* wa lt rajo we,
a w szczególności 

K o l e j  g a l i c y j s k a .

W  obecnej chwili kiedy kwestye odnoszą­
ce się do wielkich asocyacyj przemysłowych a 
głównie do taryf kolei żelaznych coraz częściej 
zaczynają być poruszane w pismach publicz­
nych, sądzimy za właściwe przedstawić czy- 
elnikom naszym kilka uwag odnoszących się 

w ogóle do stanowiska wielkich asocyacyj w 
ustroju ekonomicznym społeczeństwa, zw raca 
ąc głównie nasze wnioski do kolei żelaznych 

a szczególnie do najbliżej nas obchodzącej i 
najważniejszej dla kraju, kolei Karola Lu 
dwika.

Zabierając się do tej pracy, nie przysądza­
my sobie wcale żadnego stanowiska w kiero­
waniu w tych kw'estyach opinią publiczną; 
chcemy tylko zestawić kilka uwag wysnutych 
z dłuższej na tej drodze praktyki ekonomi 
cznej w innych krajach i zwrócić uwagę wyż 
szych inteligencyj kraju  na ten przedmiot 
dosyć pobieżnie dotychczas u nas traktow any

I.
Dziecię konkurencyi, asocyacya, wyrodzona po­

między ludźmi przeciw ludziom, czy to jako gru­
py przeciw grupom, czy jako narody przeciw na­
rodom, w kierunku przemysłowym jak w innych, 
przechodząc przez wieki w różnych formach, w 
gruncie przedstawia zawsze jednę i tę samą zasa 
dę: zapewnienie sobie przy najmniejszej rezyce 
największej sumy dobrego bytu i uzyskanie korzy 
ści wyłącznych, przez zagarnięcie jakiejś gałęzi 
pracy.

Ślady tej samej zasady asocyacyi przemysłowej 
spotykamy w wielkich koloniach handlowych Fe 
nicyi i Grecyi; rzeczypospolite włoskie, miasta 
hanzeatyckie przeprowadzały ją  w wiekach śre

większem oddaleniu od upragnionej zawsze formy 
monopolu, czy to jako przywilej, czy to jako prze­
waga siły lub kapitału, od trzydziestu kilku lat 
weszły one w ogólne życie przemysłowe narodów 
jako czynnik zadziwiającej obfitości.

Pomimo jednak tak  ̂odległego początku tradycya 
ani w stosunkach społecznych, ani w prawodaw­
stwie nie przekazała nam żadnych stałych zasad 
ekonomicznych zachowania się względem tego du­
cha asocyacyi, który obecnie ogarnia wszystkie 
interesa przemysłowe, wydając z jednej strony 
zdumiewające rezultata, gdy z drugiej wdziera się 
coraz dalej w pole działalności indywidualnej i za­
graża zupełną jej absorbcyą.

Ten brak ściśle oznaczonego stanowiska i gra­
nic asocyacyi w stosunkach ekonomicznych społe­
czeństwa i w piaiYodastwach jest łatwy do wytłóroa- 
czenia. )\ szystkie te wielkie stowarzyszenia prze­
szłości egzystowały zawsze na wyjątkowych wa­
runkach, nie weszły więc nigdzie w życie ogólne 
narodów, a prawo publiczne będąc po za obrębem 
wolnej dyskusyi, nie potrzebowało obznajmiać ni­
kogo z czynnościami rządów w tym względzie. 
Zachowanie się ogółu względem tych asocyacyi 
było wszędzie bierne i tę jednę tylko bierność o- 
trzymaliśmy z przeszłości.

Dopiero wolna dyskusya kwestyj publicznych we 
Francyi i Anglii, rozbudzona głównie zwrastającemi 
stowarzyszeniami do budowy i eksploatacyi kolei że- 
aznych, poruszyła kwestye znaczenia asocyacyi w 

stosunkach ekonomicznych narodów; zaczęto się 
zastanawiać nad uregulowaniem tych stosunków 
tak pod względem rozwoju przemysłowego ogólne­
go, jak pod względem interesów prywatnych; i w 
ówczas dopiero, kiedy już największe asocyacye 
egzystowały, przekonano się, że na tej drodze je­
steśmy początkujący, że praktyka nie wypowiedzia­
ła tu jeszcze swoich zasad, że pomimo ciągłej 
zmiany dekretów i przepisów rządowych, prawo 
wszędzie albo znalazło się niewystarczającem wo­
bec rozwoju ducha asocyacyi, albo w zupełnej 
z takowem znalazło się sprzeczności. Inaczej być 
nie może, gdyż prawo i stosunki społeczne nie 
tworzą się ale się wysnuwają.

Nowe więc to stanowisko asocyacyi w stosun­
kach ekonomicznych jest jeszcze dzisiaj wszędzie 
w stanie przejściowym, w stanie studyów, doświad­
czeń i zastosowań, a pod tym względem kraj nasz 
jeszcze dalej stoi. Przyjęliśmy ten kierunek, mniej 
jeszcze zdając sobie z niego sprawy, pod wpły­
wem zadziwiających jego rezultatów; winniśmy 
więc tem pilniej śledzić wszędzie każde jego ob­
jawy, aby skorzystać z doświadczeń na tej drodze 
nabytych i wyformować sobie pojęcia, jeśli jeszcze 
naturalnie niezupełnie dokładne, to przynajmniej 
prawdziwsze, rzucające światło na ruch, którym zo­
staliśmy porwani.

Patrząc na skutki asocyacyi w asekuracyach za­
słaniających nas prawie od wszelkiej rezyki, nie 
tylko w wypadkach dotyczących majątku, ale na­
wet osobistych, na olbrzymie dzieła przemysłu w 
przedsiębierstwach kolei żelaznych, na przeprowa­
dzone kanały, przekopany Suez, rozwinięte eksplo- 
atacye kopalni, nie możemy bez szkody dla kraju i 
dla nas pozostać w bezmyślnej negacyi po za o- 
brębem tego kolosalnego ruchu połączonych sił 
ludzkich, ani z zawiązanemi oczami rzucać się w 
ten wir interesów.

Z drugiej strony bowiem kierunek ten, jak 
wszystko, musi mieć swoje granice, po za które 
bezkarnie przedzierać się nie wolno, i tysiące 
mieliśmy już przykładów, że wszędzie, gdzie duch 
ten asocyacyi ostatecznie rozwijany' zchodził z 
racyonalnej drogi naturalnych sobie przedsiębierstw, 
rzucając się w chimeryczne spekulacye finansowe, 
ub wkraczał w czynności, które wyłącznie zdają 
się działalności osobistej człowieka być pozosta­
wione, tam nie tylko, że żadnych nie przynosił 
korzyści, ale przeciwnie sprowadzał niebezpieczne 
przesilenia, które zachwiały dobrobytem ogólnym, a 
wyradzającą się ztąd niechęcią do asocyacyi wstrzy­
mały naturalny jej rozwój.

Historyczny przebieg dyskusyj, wywołanych kwe- 
styami odnoszącemi się do stanowiska prawmego, 
spółecznego i całego mechanizmu wielkich prze- 
przemysłowych asocyacyj we Francyi i w Anglii, 
lotrzebowałby wiele czasu, aby nawet w treści 
chcieć go przedstawić. Najpierwsze zdolności poli­
tyczne, ekonomiczne i przemysłowe przyjmują u- 
dział w tych dyskusyach, od przeszło kilkunastu 
lat trwających, stając już to po stronie wolnego 
rozwoju asocyacyi, już to żądając jej ograniczenia. 
Kwestye te podnoszone pierwotnie w obronie inte­
resu pojedyńczych ludzi zagrożonych postępem roz­
woju asocyacyi, lub dotkniętych blisko ruinami 
wielu anormalnych utworów spekulacyjnych, prze- 
przeszły na szersze pole w Anglii łącząc się z za­
sadami wolnej pracy i konkurencyi,'z któremi tak 
zżyty jest naród angielski, a we Francyi złączyły 
się z pojęciami socyalnemi, które rozwojem ducha 
asocyacyj przemysłowych, uważauo za zagrożone 
w materyalnej niezależności indywiduów. Tak je ­
dnak w Anglii jak we Francyi przeciwnicy rozwo­
ju asocyacyi żądali głównie, prawodawstwa więcej 
gwarantującego interes pojedyńczych, ograniczenia 
nienaturalnego rozwoju asocyacyi, ujawnienia czyn­
ności towarzystw i ściślejszej nad niemi kontroli.

Stawiane przez jednych wady asocyacyi, a przez 
drugich korzyści mniej więcej tak można śtreścić. 

Korzyści wypływające z asocyacyi:
Rozwój ducha asocyacyi pomiędzy kapitalistami 
ludźmi pracy jest największą dźwignią produk- 

cyi, bez nićj żadne z olbrzymich dzieł obecnie do­
konywanych, nie miałoby miejsca. Nikt nie jest tak 
bogaty, aby mógł podejmować się wielkich przed­
siębiorstw przemysłowych, asekuracyjnych i innych, 
i duch stowarzyszeń powołująe tysiące ludzi do u- 
działu w przedsiębranych pracach, przyspieszył ta­
cowych wykonanie, przez co niezmiernie ułatwił 
eywilizacyi postęp i posuwa ją ciągle szybkiemi 
krokami naprzód.

Asocyacya powołując masy do udziału w swych 
pracach, z jednej strony osiągniętemi korzyściami 
rozpowszechnia dobrobyt materyalny, gdy z dru­
giej wiążąc interes ich osobisty, obznajmia prakty­
cznie z ideami ekonomicznemi, i kształci pojęcia 
ogólne narodów na tej drodze.

Asocyacya ograniczając rezykę, jaka leży w grun­
cie każdego interesu, udziałem każdego wspólnika, 
tworzy dzieła, którychby prywatni przez niemożność
gli dokemać Ca* svvych majątków, nigdy nie mo-

Asocyacya wyprowadziła przemysł i handel ze 
szczupłego zakresu ciągłej walki drobnych osobi- 
stjch interesów, na drogę wielkich operacyj finan­
sowych i przemysłowych, przez co takowe umoral- 
niła.

Asocyacya rozporządzając większem! kapitał an\
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i działając w moralnej osobie, wolnćj od osobistych 
zazdrości, dała szerokie pole działalności indywi­
dualnej i ludzie zdolni znaleźli wasocyacyi silne­
go sprzymierzeńca, który nie tylko daje im mo­
żność zrealizowania ich pomysłów, ale przedstawia 
ich interesowi osobistemu odpowiednie wynagrodze­
nie zdolności, czego środki pojedynczych przedsię 
biorców, nie zawsze pozwalają,

Asocyacya w przedsiębranych dziełach zużytecz- 
nia i zastosowuje zdolności wszystkich, a żądając 
pracy i porządku umoralnia klasę roboczą, która 
z braku zatrudnienia, nie wiadomo jakiemiby droga 
mi poszła.

Asocyacya potęgując wszystkie czynniki produk 
cyi, podnosi energię interesu własnego kierujących 
i założycieli, gwarantując im odpowiednie korzyści.

Jeżeli prawodawstwa i stosunki nie wyznaczyły 
ścisłego jeszcze stanowiska asocyacyi, to też i ona 
nie wypowiedziała również ostatniego swego słowa, 
tak pod względem ekonomicznym, jak pod wzglę­
dem moralnym; i tylko wolny rozwój asocyacyi do 
prowadzić może do ostatecznego uregulowania sto 
suuków i zagwarantowania ogólnych interesów.

Wady jakie przedstawia rozwój ducha asocyacyi:
Każda asocyacya zmniejsza rozwój energii inte­

resu osobistego, tym żywszego o ile człowiek pra­
cuje dla samego siebie i o ile rezultaty jego pracy 
należą do niego wyłącznie.

Przedsiębiorstwa Towarzystw przemysłowych nie 
są w stanie nigdy zastąpić energii swych admini­
stratorów i dyrektorów, których działalność obli­
cza się ich udziałem osobistym w interesie, tam 
gdzie ona nie jest rozwijana na osobistą ich ko­
rzyść, ze szkodą stowarzyszonych, energii osobiste­
go interesu, niezmordowanćj czujności, ciągłej u- 
wagi na szczegóły w przedsiębiorstwach, ludzi pry­
watnych.

Każda racyonalnie pomyślana asocyacya, konie­
cznie musi mieć na celu eksploatacyę konsumenta, 
a starając się zaraz czy to przez przywilej, czy 
to przez przewagę kapitału usunąć konkurencyę, 
dąży do monopolu i każe sobie płacić ceny nie 
konkurencyjne ale nałożone.

Asocyacya w administrowaniu przedsiębiorstwa 
odbiera wszelką inieyatywę pojedynczym i mniej­
szym akcyonaryuszom, na których cały interes jest 
oparty, a w zamian jedno jest tylko co udziela im 
prawo, dania pieniędzy— że wszelkie dotychczas 
przyjęte restrykeye zabezpieczenia współudziału 
drobnych akcyonaryuszów w zarządzie i rozporzą­
dzaniu funduszami, wszędzie okazały się tylko rze­
czami formy, bez żadnego praktycznego zastoso­
wania i w asocyacyi zbogaca się tylko bogaty.

Asocyacya coraz więcćj ścieśniając pole działa­
nia indywidualnego, pozbawia tysiące ludzi niezale­
żności materyalnćj, podstawy wszelkićj wolności 
politycznej, tworzą całe zastępy płatnćj służby, 
demoralizującej się w intrygach i współubieganiach 
wielkich administracyj i tworzącćj coraz większy 
proletaryat.

Dotychczasowe prawodawstwa nie dość stanow­
czo i niejednostajnie determinując stanowisko aso­
cyacyi w ustroju społecznym narodów, tworzą 
mnóstwo oddzielnych dla każdćj prawie asocyacyi 
przepisów, przez co stosunki ekonomiczne ciągle 
muszą się przetwarzać i pojedynczy nie znajduje

jego śpilka z piękną kameą, i tak ją  z uniesieniem po­
chwalił, źe margr. B. z nieśmiałością ofiarował mu ją

rzystna dla stowarzyszonych i stać sama sobą. | pisy niemieckie nad różnemi zakładami zaczynają się wergskicli zamkniętych lodami i opuszczonych przez
Że konsumenci powinni bacznie czuwać nad dzia-1 polszczyć, tylko na starym rynku nie można się jeszcze ludzi,

łaniami asocyacyi przeciw ich interesom, i starać ' połapać, czy się znajduje w jakiej mieścinie von draus- ; —  Donoszą z Bukarestu pod d. 9 b. m., iż w Braile
się uchylać monopolowi jćj tendencyi. J sen , czy też w jakiej samarytańskiej lub galilejskiej zaszedł wybuch prochu w sklepie pewnego kupca, i

Konkluzye te jednak rzucają zaledwie słabe świa- dzielnicy Jerozolimy przedtytusowej. zrządził wielkie spustoszenie; kilkoro ludzi zostało za-
tło na rzeczywiste stanowisko, jakie asosyacya^ za- Po deszczu i wietrze, mamy od trzech dni czas pię- bitych a znaczna liczba ciężko ranionych, 
jąć winna w środkach produkcyjnych narodów, i kny, a chociaż przymrozkowy, sprzyja jednak dowozowi; — Książę Otto Bawarski, brat króla Ludwika II,
determinują one niezmiernie niedostatecznie stosun- ziemniaków do m iasta, których korzec sprzedawano na pcdczas niedawnych odwiedzin we Włoszech oglądał
ki społeczne wobec asocyacyi, wszystko tu jeszcze targu piątkowym po 1 złr. 10 c. ! jeden z prywatnych zbiorów starych klejnotów, monet,
pozostawione studyom dalszym i wymaga nieustan- W przyszłą sobotę Wydział Towarzystwa pedagogi- j numizmatów i kamei. Gospodarz, margrabia' B. sam
nćj uwagi publicznćj, na zwrot ten ducha inte- cznego ma rozpocząć wyższe wykłady naukowe dla pa- był przewodnikiem księcia. Szczególniej zwróciła uwagę
resów. nien doroślejszych w pensyonacie i pod dozorem p. Z d ró j- .................

Ruch więc opinii publicznćj ku tym kwestyom, kowskiej.
dający się coraz więcćj w kraju uczuwać, może — S ło w y  S ą c z  Igo października,
mieć bardzo ważny wpływ na rozwój i rozprze- (X . X.) Zeszłego tygodnia ukończył się u nas po-
strzenienie praktycznych wyobrażeń ekonomicznych w bór wojskowy odbyty w myśl ustawy z d’. 5 grudnia
kierunku miejscowym, a z tem i namateryalną na- 1868 N. 8. Niegdyś każda włość stawiała osobno kon­
szą pomyślność. Kwestye bowiem ekonomiczne w tygens sobie wyznaczony; dzisiaj nałożony na cały po- 
każdym kraju muszą być badane koniecznie ze I w iat, był też z całego powiatu wybrany komunalnie, 
stanowiska miejscowego, a nawet więcej jeszcze, I Wszystkie tedy włości powiatu razem złączone miały 
wprost wypływać z charakteru narodu, z właści-1 popisowych z żydami 1,700. Obowiązanych zaś do linii 
wych stronie warunków produkcyi i w okoliczności 237, a do rezerwy 24; razem więc do odstawienia 261. 
nad krajem ciążących, inaczej będą to studya czy- Losowanie wszystkich odbyło się naraz, i odbierano tak, 
sto-akademickie, lub usiłujące sztuczne zaprowa-jże posiadłość mająca ludność zdrową sama jedna za 
dzić życie. _ _ _ wszystkich kontyngens zaspakajać musiała. W takiem

Rezultata do jakich inne doszły narody w sto- więc zarządzeniu widoczna była niesłuszność rozkładu,
pniowym swoim rozwoju, są to ważne dla nas ska-1 bo podatek krwi nierówno był podzielony, na czem naj-
zówki, któremi kierowany zdrowy rozsądek i pra-1 lepiej wyszli żydzi, umiejąc bowiem we wszystkiem 
ca narodu wysnuć powinna miejscowe prawdy eko-1 praktyczną dla siebie upatrzeć stronę, tak zręcznie po- 
nomiczne. I trafili się usunąć, że z popisowych 250 tylko na je-

W ocenieniu zaś badań w tych kwestyach, opi-ldnego padł los, a to ze wsi Załubincza, i o tego je-

Wzgłąd również na fundusze zmusza Komisyę bi­
bliograficzną ograniczyć się na odbiciu małej liczby 
egzemplarzy tj. około 500 , z których ledwo 400 wej­
dzie w obieg księgarski, a cenę przedpłaty tak oznaczyć 
jej wypada, ażeby nie wielka liczba zgłosić się mogą" 
cych przedpłacicieli pokryła choć w części koszta druku
1 papieru i p o w i ę k s z y ł a  z a s o b y  do d a l s z e j  
p j u b l i k a c y i .

Obecnie licząc na mały rozkup, cenę pozahandlową 
zeszytu o 10 arkuszach druku, wyrównywującego naj­
mniej 30 arkuszom druku zwyczajnego, oznaczono na
2 z łr .; ale cenę tę Komisya bibliograficzna obniży» 
skoro liczba przedpłacicieli pokryje koszta wydawni-

na pamiątkę tych odwiedzin. Książę podziękował ser- ctwa a przewyżkę opłacona zaliczy na rachunek 2go 
deczme, wyciągnął śpilkę swoją brylantową, a wpiąwszy _ zeszytu.
kameę, wyrzucił tamtę przez otwarte okno.

— We czwartek dnia 14 października, Śgo Kaliksta 
papieża męczennika.

TEATR. Z trzech przedstawionych wczoraj sztuk 
jednoaktowych: Klucz Metelli, komedya przez pp. 
H. Meilhac i L. Halevy tłumaczenia p. Czernickiego. 
Gapiątko 3 Saint Flour komedya przez pp. Bayard 
i Lemoine i Mąż za drzwiami operetka komiczna z 
muzyką Offenbacha; pierwszą i ostatnią widywaliśmy 
już nieraz na scenie naszej; nie jest jej również obcą 
i komedya „Gapiątko z Saint-Flour“ lecz za teraźniej­
szej dyrekcyi po raz pierwszy była odegraną.

Klucz Metelli należy do rzędu tych komedyj, któ­
re na scenie naszej mają przywilej wybornej gry.

Cena księgarska po wyjściu Igo zeszytu w roku 
przyszłym podwyższoną będzie do 3 złr. a to w celu 
pokrycia rabatu , jakiby na rzecz księgarni przypadł.

Zamówienie i przedpłatę na katalog w ilości 2 złr- 
za lszy zeszyt przyjmuje tak Komisya bibliograficzna 
w Towarzystwie naukowem w Krakowie przy ulicy 
Sławkowskiej Nr. 282 , jak i członek tejże Komisyi P. 
D E. Friedlein księgarz w Krakowie , który życzliwie 
ofiarował się bezinteresownie pośredniczyć.

Komisya bibliograficzna Towarzystwa naukowego 
krakowskiego uprasza uprzejmie Szanowne Redakcye 
pism peryodycznych o łaskawe powtórzenie niniejszego 
ogłoszenia a pp. księgarzy o chetne poparcie tego wy­
dawnictwa. °

Kraków dnia 12 października 1869.
D r F. Nowakowski 

Zastępca przewodniczącego w Komisyi bibliograficznej

S p r a w y  s ą d o w e .

tysiąc przytoczyć przykładów z ogólnego życia prze* I sprawiedliwi  ̂ si  ̂ to nie da7„Eówn^prawa^ówne 1 * ■ * * »  U
ł ’ 1Ci r °żnL0r0(| nych Jnsyniiacyj in tere  |bowiązki‘‘, oto obywatelskie hasło. Zwracamy uwagę zczasem dostrzedz ubytku innej siły w rolach, w któ- Diąty proces prasowy przed sadem przysięgłych- 

re !  Pokrytych wielkiemi frazesami kto- Sejmu na ten fawor niepojęty, który w żadnym nale- ,-ych występywać zwykła. Cóż dopiero powiedzieć o pa- P r z  o w o d n i c z ą c y  trybunału rz ą d o w a  r L f m , l e -
i T  7 **n lg -7  czem 1“nem’ Jak n a j - zycie organizować się mającym kraju istnieć nie powi- ni Hoffmanowej, grającej z równem przejęciem się i s ę d z i o w i e  Ortyński i Dr Tnm f n J n t o k ó -

pospohtszą reklam ą, starającą się obałamucić opi- nien. Kontyngens me całkiem jednak został zaspoko- wdziękiem role służącej jak królowej. W roli Ludwiki, l i s t a • MLiński n ro \-  , , 5 n  t  o-
mg na swą korzyść, l często bardzo idee najpopu- jony, bowiem na 237 do linii oddano tylko 194, a za- którą przedstawiła wczoraj, tyle rozwinęła ona twór- b r o ń c a - T L u d w i k  Wokk ’
larm cjsze nie zawsze były wolne od wpływów pry-1 tem 43 niedoboru i cała cyfra rezerwy 24, zresztą 2 5 6 1 czego niemal talentu, że trudnoby znaleźć kiedykol- S t a r s z y  p r z y s i ę g ł y c h  n ,  n  m w i ­
waty lub in teresu osobistego. j me stanęło. Ufamy przeto, że C. k. władze przy uzu-|wiek zastępczynię dorównywajacą jej w tego rodzaju | n r z vs i p / , — ; _Z1„°*L.!
— — ■■■— II— — a m  Ipełmającym odbiorze naprawią błąd dotychczasowy i nie występach. Dowodzi to . że każda rola. choćby nai- „„i- n -  L  , w .c.z, . 1 as

. . .  . - , -  - . , u „ Wprawdzie występują w niej sami pierwszorzędni
nia publiczna winna być niezmiernie czujną i od-Iszczę czynią zabiegi uwolnienia. Słusznie napierał po-1 nasi artyści, nie dziw więc, że scena staje się dla 
różnać insynuacye interesów osobistych i interesów I seł Kowbasiuk o kontyngens izraelitów osobny, bo czy-1 widza prawie salonem, a aktorowie zapominać każa, 
fakcyj od | nie właściwem jest, aby ci, którzy z nami zupełnie |że  to nie są ich własne lecz przybrane role. P. No-

pełniającym odbiorze naprawią błąd dotychczasowy i nie I występach. Dowodzi to , że każda rola, choćby naj- 
I dozwolą, aby kto z popisowych omijał ustawę wojskową, I podrzędniejsza stać się może pierwszorzędną w rękach I 

ociągając się zręcznie od tego obowiązku. (prawdziwego artysty. P. Benda (Margrabia de Yolsy) i I
K r x o s t e R  8go października. I p. Ładnowski syn (Gontran de Varin) każdy w swoim I

nak’, Dr Hoffman, Dr Chądzyński, Kofszyński, 
Dr Zminkowski, Dr Witz, Olszewski, Berliner, 
Dymed.; z a s t ę p c a :  Sanciewicz.

Na ławie oskarżonych zabiera miejsce p. Karol Gro-ir» I-i. i • r

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 13 października. Jutro we czwartek 

naznaczonem 
o godz. 5ej
pisanych na p.on,uiicuj. u .n a n .u , a mci p, . .  , . . . - - , .  .  « r*u n i i c z n e i  z s
wyczerpanych jeszcze ani na tamtem ani na następnem ser‘ Uma b wrzeSnia.znaleziono go wieczorem płaczą- rolę popisową Heleny. Role naiwne jakeśmy poprzednio przez umieszczenie artykułu z WvchodHwa w w 165
poniedziałkowem posiedzeniu. | ce?° na ^odze za miastem. Chłopiec ten nie wiedział już nadmienili, są jedną z wybitnych właściwości świe- z d. 14 lipca b. r. tudzież artykułu L w ó w  1 5^ l ipca

—  Dziś wieczór kończy się jarmark dwutygodniowy am .naZW1. a °^ca .am Ws.‘- lecz tJ lko znał rodzeństwo żo zaangażowanej artystki. Wczoraj przekonaliśmy się, i a u t o n o m i a  z 16go lipca b r
w Krakowie swoje po imieniu’ 1 °Pow‘adał, jak wyglądała chałupa, że ten odcień talentu wykształciła p. Parżnicka w so- Publiczność zgromadzona dość liczni

Pojawiła się teraz broszura p. t.: „Barbara a mia,10w[cie- że jest bez dachu i komina, i jakiej ma- bie w dość wysokim stopniu. Czy to bowiem rzewność O godz. lOtej otwiera przewodniczący posiedzenie 
owna“ wydania księgarni Jaworskiego. Nie wda- ŚC1. były f owy ®jca‘ ^ P ^ t e n  nie umiał pacierza li  dziecinna wobec rodziców pieszczotliwość, czy owe zapytując się o g e n e r a l i a  oskarżonego poczem na­

jemy się w rozbiór jej treści, bo jak od początku tak I a,IU !iaw® , pize S1̂ ’ nie był nigdy w kościele, udane idiotyczne prawie niedołęstwo, znalazły w roli I stęp uje zaprzysiężenie wylosowanych w formie która tu 
; teraz nie uważamy za możebne rozpisywać się o tej I P° ^ ia . ’. 0 w c i a u Ple są jedne tylko buty, które I Heleny tak wymowny wyraz, że tylko w samej natu-1 dla zaznajomienia publiczności z formalnościami proce-

uirykowna

stąi-aliśmy się wówczas o wiadomości jak najbliższev  n i a u u u i u D U  j a iY  u c i j u n n o n ę  i  |  . . .  , ,  r  .  • * i  I ----------- — I — u n a g d  l U Z i U l c id C  l)GUZ16C10 HIC M

m uszą się przetwarzać i pojedynczy me znajduje ź>*dła i najwiarogodniejsze, jakoż o ile wiemy były ™  1 "  J J  PVf,edn,i°^,; P ‘ f ^ o w a  (baronowa) p. Ben- zbadania nie zostawicie, prawo, które macie ’w wykona-
w prawie ogólnie obowiązującem ani dostatecznej | on^ p r a w d z i w e ,  z wyjątkiem jednego drobnego fa- Drzeszlo do J40 /  9 7  I f. 'Tderyk) p Ekei (baron) niemniej właściwie nie wprowadzić, bacznie na oku mieć będziecie, i e  0
im am iu..! cmnrvn *__________,1 I kt a. którvśmv też zaraz snrostn wal i. Nie daiemv n ik o -l.y . yp . P . . i oto d. 27 wrze-I oddali swe role. P. Iiszer grał dobrze rolę Floryana. I przedmiocie roznrawv z nilrim nnnt.. - . . . c m i  wanól-

d S o ś c f M ó r l  tó^nTsąd^o Zdarzeniu" ^  ^  g o | c ^ ! a p. Borkowska śpiewała w roli“ Floryny, Tecz I gol'w olnego męża", t ^ ^ n l e Z ^  za i prze-
kilkunastu S W S r  nie czuie I czytuJemy zaś za godna odpowiedzi napaść na naszego Sierpn.ia’ tak’ Ł,hopiec aż+ f.° 6go nadmieniamy, że pod względem komiki p. Nowakowski ciw obżalowanemu dowodów, i wedle opartego na nich
tych względów moralnych przy^ I sPrawozdawcę. Taki sposób walczenia, jakiego u ż y i r , rz,eś“la. b lą k a t  S1«- 6 d y . n !e  b y l °  ż a d n 0 J wątpliwości, (w roli Burczynosa) właściwym sobie talentem i zwin- przekonania waszego tak orzekać będziecie/jak odpo-
iak prywatny przez co daleko łatwili fundusze przeciw nam autor broszury, wzbudza w nas tylko N dyż~0J?iec 1 syn p0ZDah S1(*- a opowiadania ojca zga- nością zręcznych ruchów zadawalniał, bawił i rozśmie- wiedzieć za to możecie przed Bogiem i waszem sumie-

°  p r z e d p ł a t y

Towarzystw przemysłowych złożonych zostało w Ponieważ kierunek dziennika Kraj przeszedł w inne pasać bydła. Chłop ten był obrazem zupełnego zanie- n a  B ibliografię polską.
I ^ C6.’ .czv(jemy si^zniewolonymi oświadczyć, że od_ dnia | dbania, jak i jego syn. Dach mu się przed rokiem za-1 W drukarni Uniwersytetu Jagiellońskiego rozpoczął I

mem.
Po odczytaniu tej formuły przewodniczący wywołu­

je imiennie wylosowanych, a każdy z nich podnosząc 
prawą rękę odpowiada: „Przysięgam, tak mi Panie 
Boże dopomóż.“ (§ 30 ust. o sąd. przysięgłych). 

Następnie poleca przewodniczący protokóliście odczy-

zachwiały zaufanie do as^yacyl SymptonTten ] e - \  S t a n i ^ W J Z s k i ,  I b ^  ^ g V  ^ z y  I Z Z Z T Z 7 o a  Z Z u w y  a 7 o S 7 % a Z i \ S Z I ° o  ^  fed0racyj “ 0- d0m0^
dnak już pierwćj zauważany został w kryzysach Józef Narzymski. obejścia i wygód, nie zechce spać w chałujie^fc?T \ t z e z  K a Z d  EstZcheZa  ^  Z ■ przeksztalc0n!a ^
finansowych r. 1849, 1856 i 1866 kiedy wszędzie! — Z funduszu rządowego lOO złr. przez Minister-1chu, chodzić boso i pasać bydła. Oto obraz żywy ludu Cześć pierwsza będąca w" druku ogarnia 19te stule-1budowania Polski ^CMgólme myśl od-
m v s ło w v c h . lokuiac takowe na wvższe rlpno7v?owp" I irńn, ^ 1.  ™ lAinl.in Vi AnorfA Tł n /] o I .. am. ̂  —  x _ i. • i *i . a a J rt a i  ̂ I  ̂ ^  ̂  ̂ ^  ̂ ^  ̂ I ^ lwów. zawierający w sobie artykuł 

”  ”” ” T ’ ’ ’ a ,“ tym  samym duchem
tego  artykułu przyznaje

i ru jn u je  p r z e m y s ł  p r y w a tn y , g d y  z  d ru g ić j s tr o n y  przysłanych  na okaz oprzędów  jedw abm czycb , z po- butów, a ucieka przed każdym promykiem oświaty iak ża do bibliografii nrzeto starano s ie  ażeby nie no nartvi . y  ’ k a r c i. “ chowanie się
z « . t  t » p i u l f a  n .  P ^ e d s ie b r a n e  p jz e a  a s o c , . C, e L i s d z j  m.M„ c z ,c is li  « b ie p j ,c v c b  . i e , p o , » a . a  p „ . d J >*  ^  « T w S ’ d z i f ^ r n  5 - d  Z  °  ‘
ro b o ty  p u b licz n o , p o z b a w ia  p r z e m y s ł  i  h a n d e l p o - nagrody następującym : K arolow i G a d o m s k i e m u  w —  Zarząd fundacyi Skarbka rozpisuje konkurs na dla h istorvi literatury sie  wvdaie to no nnlvwie n ie -1 D z i m m l a  i t  em igracyi z tendencyą

Podnosi stone ^ r ^ n f n w  g0t0W IZny 1 co najmnićj Grojcu 5 złr., Antoniemu Rz e s z o t c e  w Zbylto- przedsiębiorstwo teatru polskiego we Lwowie na la t jak iego  czasu nabrać może w artości z powodu szczegó- gramu dziennika^SR z e c z p T s 7 o iiiT F o ls k a  w v c h X  P'gó 
podnosi stopę procentową. wskiej górze pod Tarnowem 5 złr., Ferdynandowi Pa- sześć, począwszy od W. Nocy 1870 r. łdw które w sobie przechowuje Tym wiec sDosobem w Genewie 7 n a  ^ c h o d zą c eg o

Asocyacya przedstawiając co raz nowe pomysły r e ń s k i e m u  w Czernichowie 10  złr., Antoniemu "  ’ ’ ’ • ■    • - 1 - przecnowuje. iym w ięc sp osob em jw  benew ie. Z tego programu podnosi autor nastnnuia-

trzebnćj do tranzakcyi gotowizny i co najmnićj J Grójcu 5 złr., Antoniemu Rz e s z o t c e  w Zbylto-1 przedsiębiorstwo teatru polskiego
począwszy od W. Nocy 187u r. Iłów,  które w sobie przechowuje. Tym więc sposobem I w Genewie. Z tego programu podnosi autor nasteńuia-
Rada szkolna krajowa na pizedstawienie plebana | katalog ten bibliograficzny wzrósł do takich rozmiarów, | ce ustępy:

Żądamy Polski federacyjnej, demokratyczno-socyal- 
albowiem takiej Polski wyczekuje lud Polski, Li- 
i Rusi, Słowiańszczyzna i ludzkość, a więc- Wol- 

rn . . ,. . . , . . _  , ,  ,  _ . . , . osobista wszystkich obywateli bez różnicy rodu,
Tej samej wielkości będzie Częsc druga obejmująca|pochodzenia, stanu i wyznań; oraz wolność sumiennego

ekonomię potępione, ażyotaż i gorączkę szybkiego rowi B a t o r s k i e m u  w Rybny 1 0  złr., Romanowi I — N. Pan mianował pensyonowanego kapitana 2ej I arkuszy druku.
S1' Zb0gacenia;, . , , . ( A n d r u s i k i ew i c z o w i  w Mielcu 20  złr., i And r z e -1 klasy Józefa F a n g o r a ,  tymczasowym adjutantem Tej samej w

Asocyacya działa w sprzeczności z kierunkiem jowi Mysza l owi  w Zabierzowie 20 złr. Gdy mini- komendy landwery we Lwowie. 18 i 17 stólecie i Cześć trzecia'obeimuiaca wiek 1 6 1zdania słowa " " T 0" “UU1IBUUBB''
0f 0;nn ^ e d s/e W ^ ym n 0W int,®re- 3terstwo rolnictwa wyraźnie zastrzegło, aby nagrody — Namiestnictwo nadało stypendyum Żebrowskiego I i 15ty. I w prawach do oświaty" muik C/wvks7h!i zupelna
sa 1 przedsiębiorstwa w pewnych punktach polity-1udzielane były tym tylko nauczycielom, którzy wyka 12 1 0  złr. rnoznin na n,^ o d s taw ien ie  n Rwoiinv I Aaio w!.« 1 a I SaK.-^w,,   _ , y e n ia ’ Pra c 7oznvrh lub stratenirznvch „ ' „ A T Z u  polity- udzielane były tym tylko nauczycielom, którzjr wyka 210 złr. rocznie, na przedstawienie p. Eweliny Chaję- Całe więc wydanie obliczyć można na 18 zwyczajnych dobrobytu, nietamowana żadna przelzkodT T żsdnT w J 
udział wszystkim cześcionF tinrndń nierov'r.ny ^ S1? świadectwami niewątpliwemi, iż nauki o wy- ckiej, właścicielki Zurawna, p. Stanisławowi G l ę b o -  tomów a na 6 drukowanych petitem w wielkiej 8ce. Iłącznością. Braterstwo społeczeńskip iatn  \  ‘ ’v
5«™h - « toa,ach i‘;™'i'edr b!:k6j  r ktj,ci”ie w *zk“10 ud!'elali- * • “ •«« p»*»« m m  * * * . ,  iL ,  .s??*czt4sk“ • * « » -
^ ................................. • t  - . I m. {  v :  0WCH?r  r[u^° o z^cu S,P niioiateratwu —  Z malej liczby wystawców galicyjskich, którzy rzec się musiał podawania treści pism peryodycznycb i I nauki, wykształceniaCl- mają być przesłane. Rada uosoodarcza. stosn ac s e do ^  Q  ̂ I .. . . ____  r iina,uiti, wjKsziatcenia,

_______________________        .. . , .. - , / j i  . i 1 , I m i  o- r —--- . . . * Otvyraiayazimiij, OiOWianSZCZYZny 1

Źe prawodawstwo nie może ściśle oznaczyć g r a - I z funduszów zaś własnych Towarzystwa przyznała n a -1 P o n t r r a  tVsvn^^w^faTeiTe ^ole ĵe '̂lotne W U 216 I , °^arzys wo nau owe. ^rakowskl  ̂ dawmej już podję-lkosci, jak to prawo i obowiązek u siebie mają mne 
nic pomiędzy asocyacyami SZtucznemi a asocyacy- Igrodę dwom włościanom zBinarowy pod^Bieczem? Ja - \  -  i ^powodu te le m iu  * I f ■ ,u L PT ~  ZnaCZmeJą p0Sn“f  ” a teraz Komisya narody: Niemcy, Francya, Włochy, Anglia, Ameryka i
aim rzeczywiste przynoszącemi korzyści, ja k  rów- nowi Z a w i l i ń s k i e m u  i Wojciechowi B u r d z i e  w K raju  w końcu września jakoby L neg0 h't'110̂ 1'3007-11̂ , na nowo lozdziehla ją  między swychlinne, albowiem Iolska jedyna wśród Słowiańszczyzny
nież ograniczyć pola rozwoju asocyacyi, żŹ w tych każdemu po 5 złr. U y ^ T o k la m a c v e  w ^w atca  rodaków do-b il T t  1 ^  ,  worz^c ^ r a c y ę  Polski, Litwy i Rusi, składa dosta-
kwestyach, ja k  w kwestyach stosunku akcyonaryu-1 —  R z e s z ó w  lOgo października. świadcza tenże w liście ' r sanym ze Stamh. i a °ó ? OW“10Ż. Z *eg0 po^ odu ’ y dzieIa do nadzwy-1 teczną rękojmię, iż me przynosi wszystko chłonącego
szów z adm inistratoram i najlepszem będzie do- (S.) Zabawny wyrok^^zapadł, nie wiem wedle którego p l  dzSmika ż Td^^Ćzasu C a Ł  p o w i a ł  a S°bl6 despotycznef°  P^law izm u moskiewskiego,
świadczenie i pilnowanie, przez każdego swego in paragrafu i jakiej uslawy, lecz godziś opowiadali włościan n ' e ^ i a  nroklamacv i nT ecm je bŁ u mZ  6J y 7 T  przy.dz,siejszych warunkach możh- ale początkuje braterskie stowarzyszenie się Słowian-

„u  o ------ ----------stkich i dla wszystkich. Za waszą i naszą wolność. To
chorągiew i hasło Polski. A więc wszystko przez lud

nm noóci fe d j t . id u a ln ą  lub przed » taw ia i,ce |™ ,ó t ptzczói' ^ .b io W c b '!  "uA - U b . jS ió  S g S j ’i 5 S Ł 5 T  ^  ‘ ^  Za “  ‘
Z wieloma domami polskiemi. Przy- Autor oddał rękopism swój Komisyi bibliograficznej Dalsza treść tego programu stawia polskiej demo-

padkowo atoli poznało go kilka osób, że jest moskalem, bezpłatnie, zrzekając się nawet zwrotu wydatków lożo- kracyi jako zadanie, ażeby do zawiazania słowiańskiej 
nazywa się Zubow że był już ścigany w Paryżu za nych na przepisanie blisko 6.000 arkuszy katalogu Jfederacyi dążyła, chwali z L e g i T w S X a  d m o S
swoje sprawki Mówi on płynnie po polsku bawił po- skoro więc autor poprzestaje na tem, że owoc swej tycznego we Lwowie, i w z y ^ mS ń 2  p S i  S -
Sim nk  Iz n a u T  rUSiech zacbodmch> gdzie si<l na pracy oddaje bezinteresownie na użytek publiczny, to twy i Rusi do pracy, dając do poznania, że Polska

po uano. „  ,, I i Komisya bibliograficzna, wspierana zasiłkami szlache-1 tylko tym sposobem odbudowana bvć może Ołńż do-
. {w 0dej^ zany o pcdpaleuio w Kró ewcu skladu ko- tnych miłośników literatury naszej, podejmując nakład słowna treść odezwy dziennika Bzeczvosvoiita Polska

nopi,$Wolf Eliasz Thunick ze Słupca, handlarz konopi, tego dzieła, również ma na oku jedynie użytek publi- przez Dzień. lwów. podanej:
aresztowany został. | CZny. Ponieważ atoli księga drukująca się będzie bar- Obywatele! członkowie dawnego towarzystwa demo-

HI7A Aliorłrtunn La aLaa AMn 1 auaha Qlnnrnilr T in l i  i     « . * «

w i    —  — ‘T-—  I sr — — -ł J *
wigKszą rezykę, winny być dokonywane przez aso-Jświętej zgody wyrok bezwarunkowo, ale A. żąda teraz 
cyacyg i na tći drodze iest ona nie tvlko naiwa-lzwrot.n <łnniArn Tl ił WIAann DłArl nrn Jlurń fnrrA'Jcyacyę i na tój drodze jest ona nie tylko najwa-1 zwiotu pszczół dopiero na wiosnę. Otóż według tegoż 
żnjejszą dźwignią ekonomiczną ale i cywilizacyjną, samego paragrafu wypadałoby, że jeśli kto komu sprzeda 

• żadnv?h p ■ dotychczaS°wej nie przed- konia, a ten ucieknie, dawny właściciel będzie musiał
stawią żadnych korzyści ekonomicznych dla rozwo-1 dać innego konia wraz z wynagrodzeniem całozimowej 
ju przemysłu konsumentów, wszędzie gdzie ope-1 paszy 11— 1—:- 
racye nie przechodzą możności indywidualnej. |kom.

Że powodzenie asocyacyi tAk pod wzgiędem re .  I M'iasto nasze przycj10dzi do coraz większego porządku:

? ;  f 4 ? 1 * *  h 1*  * « >  i»‘ " F ó ™ ,  i wybrukowany, otecnie
dem korzyści ) kierniapv u gównie od I przerabiają chodnik na ulicy Nowomiejskiej, zkąd je-
zdolności , s u m i e n n o ! w  duakie joszcze dal.k. di d™,ca kolai lalaliaj; V o -  
czem nie różni S ę % P dsiębiorstw I staje jednak do przerobienia bruk nowego miasta, cho-
Prowadzonych przez pojedynczych. _____  j diiik ulicy Glogowakiej . Wogkowej) pro6wizoryczn;  mo.

ż e  Z jakichkolwiekhądz p °nbdf / f  ład ^  przy tejże nieco szerszy od kładki i część ulicy
cyacya przemysłowa, aby m ogła byc korzystną dla Mostowej. Przy ulicy Bernardyńskiej buduje sie ko- 
kraju  przez trwałość swej m stytucyi, musi być ko-lsztem  miasta dom na umieszczenie szkoły żeńskiej Na-

o Angin wrócił były deputowany Lamond zldzo obszerną, bo obszerniejszą niż Słownik Lindego, Ikratycznego polskiego zą granica” ” Niewieh/"pozostało 
wyprawy swojej na morze Lodowate. Z powodu gru- a obecne czasy nie są czasami Lindego, na którego z was. Znaczna część wyginęła ' w czterdziestoletnich 
bych lodów zuledw.o zdołał dotrzeć do Spitzbergu wydanie składała się hojność monarchów i dostojni- bojach za ojczyznę i ludzkość. Cześć im. Mnogość 
i najdalej był pod 80° szerokości północnej. Przvwifo.i I m ł o c ™  train  TTnmisvn. hiViiinfrrafi«r,«r, i , * t_

i 30 kom morskich, 30 wielkich psów moiskich, 2 wydawnictwie swem stosować się musi do swych fun- pracą i wiekiem. Cześć zmarłym uczciwie! Pozostałe 
niedźwiedzie podbiegunowe, 102 renów i paręset ce-jduszów a w miarę ich wzrostu przyspieszać będzie o- szczątki na schyłku żywota, krzepiąc siły pociechą, 
tnarow tłuszczu rybiego. Zastał on pięć okrętów nor. głaszame dalszych części. • że siew ich niepadł na opokę, że w sprawie otwartego



wypowiedaznie praw Polski w jej granicach przedrozbio­
rowych, że w sprawie zniesienia pańszczyzny, nadania 
ja s n o śc i, usainowolnienia ludu i uznania brata w bra- 
Cie hez różnicy rodu, pochodzenia i wyznań, że w tej 
sprawie nacechowanej poświęceniem bez granic, okupio- 
Bej zasługą męczęńswa krwi, szubienic więzień i wy- 
gnań, wzięły także udział. Toż w zamian młode poko­
p ią  zagrzewają się waszem poświęceniem i wytrwałoś- 

^  i gotują się do nowego, a zwyciężkiego czynu.
elka wasza nagroda, lecz praca wasza nie skończo- 

Ila jeszcze, bo żyjecie jeszcze. Usque ad fin em , pra- 
Ca aż do końca. N ie długo się czeka, kiedy miarą ży­
wota miara dni człow ieka! Polska jęczy dotąd pod ja­
rzmem , a nikt z niego jej nieotrzęśnie, tylko siła ludu 
Polskiego, tylko poczucie się jego w obowiązku syna wzglę­
dem matki-ojczyzny. B racia! wy nie odmówicie w tej 
Pracy pomocy pismu waszemu, stałemu organowi my- 

pojęć i życzeń waszych.
„ Obywatele ! członkowie nowego towarzystwa demo­

kratycznego w kraju! Cześć wam bracia galicyjscy, 
teście pierwsi uczciwą myśl podjęli, że zawiązując towa­
rzystwo narodowe na ojczystej ziemi, we Lwowie, —  złą- 
ezyliście przeszłość z przyszłością.

»Mężowie w skład wasz wchodzący, są rękojmią, że 
â waszym wzorem jawnie lub tajnie pójdzie Polska ca­

la.*
Biorąc treść tego artykułu pod bezstronną uwagę za- 

P°znać nie można mówi akt oskarżenia, że zamiar tego 
Programu przez D ziennik Lw ow ski ogłoszonego, jest 
kierowany do odbudowania federacyjno demokratyczno- 
s°cyal nej Polski, a wstęp artykułu z wychodztwa wska­
ż e  na to, że i D ziennik Lw ow ski z^tym programem 
się zgadza bo podnosi krzątanie się emigracyi jako zba- 
wienne i ogłaszając ów program z zadowolnieniem przy­
d a je  gję jo  zasad w nim zawartych. Program ten przez 
h zien . Lwow. ogłoszony, nie zgadza się z formą rządu 
Państwa austryackiego, do którego Galicya, jako część 
dawnej Polski należy, przedstawia on bowiem ludności pol­
skiej narodowości jak wielce jest pożądanem, dążyć do 
Wyzwolenia praw Polski w jej granicach przedrozbioro­
wych oświadcza się gotowym do walki słowem i otwar- 
H  piersią, zachęca do pracy na tern polu aż do końca, 
k j- aż do urzeczywistnienia idei podniesionej.

Takie rozumowanie drukiem^ogłoszone zawiera w sobie 
Wszystkie znamiona zbrodni § 65. lit. a kod. kar. gdyz 
niepodlega żadnej wątpliwości, że autor artykułu „Z W y- 
£bodztwa“ podejmując ogłoszenie programu 1Izeczpospo. 
■Polskiej usiłuje ludy, a mianowicie mieszkańców Ga- 
Jjcyi pobudzić do nienawiści przeciw jedności i związ­
kowi cesarstwa, przeciw formiej rządu, a zamiar ten

juz w samym czynie i uwidoczniony jest ja- 
Wnem wyznaniem zasad, które się z formą naszego
P astw a konstytucyjnego nie zgadzają, 
j.® ) W numerze 167 z d. 16 lipca t. r. przynosi

f ‘e«. Lw ow  artykuł pod napisem „Lwów 15 lipca“ 
f  ory autor, otwiera krytycznym rozbiorem broszurki 

s- Czartoryskiego p. t. „przed Sejm em “ i przychodzi 
k® omawianie obecnej polityki rządu. Drażniąc rząd
hiesłusznemi wycieczkami, żąda autonomii na kszałt ja- 
bą W ęgrzy mają, widzi w obecnym rządzie nie równie 
jak w teraźniejszym ustroju konstytucyjnego państwa 
Wręcz przeciwne dążności, uważa zaprowadzenie języ­
ka polskiego w urzędach jako mało znaczącą koncesyj- 
kę, występuje przeciw obecnemu ministerstwu, zarzuca 
mu reakcyjne dążności i życzy sobie aby takowe runę­
ło. Jest to oczywiste wezwanie do walki z ministeryum, 
do opozycyi granicę] legalności przekraczającej, i do 
bezwględnego wytrwania na tej drodze.

e) Następujący artykuł „Autonomia1' obrabia bez­
względnie ten sam przedmiot, i tu autor występuje już 
1 przeciw osobistości. Pierwszy zarzut dostaje się w 
udziale p. Giskrze, któremu zarzuca, żejsię z ludem ob­
chodzi jak z dziećmi, udarowując je od czasu niewiu- 
nemi zabawkami. Otóż jedna z takich zabawek, mówi 
autor dalej, nosi miano autonomii, wcale piękny dom 
przez szkło powiększające, lecz licha klejonka przed 
nagiem okiem. Wszystko, co z Wiednia do nas przy­
chodzi, jest nakształt baniek mydlanych, które za do­
tknięciem się widzisz przeistoczone w krople mydlanej 
cieczy.

Dalej oświadcza autor, że władza polityczna, od któ­
rej wykonanie postanowień autonomicznych zawisło, 
sprzeciwia się ich wejściu w życie, a mając pozorną 
wolność trzeba iść tam, gdzie mus prowadzi. Urzędni- 
ków i wojskowość nazywa autor konkurentami nienasy 
Conymi, na których się kraj wysila i wszystko daje, 
aź aareszcie weźmie kij i żebraczą torbę i pójdzie że­
brać u obcych chleba. W edług zdania autora dławi 
biurokracya wszystko, niszczy wszystko w zarodku, i 
aa wszystkim cięży gniotąca ręka obczyzny lubująca 
®ię w chwastach, plewie i życiowem śmieciu.

Polemizując w tym duchu dalej, kończy autor ten ar­
tykuł słow am i: „Na "gruzach tylko systemu centrali- 
stycznego zdołamy zbudować trwały gmach autonomi- 
cznego życia".

Otóż w treści tych dwóch artykułów objawionym 
Jest zamiar podburzania przeciw rządowi i administra- 
°yi Państwa, a zatem do zakłócenia spokoju publiczne- 
£°, posądza bowiem autor rząd o egzekucyjne tenden- 
cye na zgubę ludu, wyszydza nadane ludowi swobody, 
porównywając je z zabawkami dla dzieci i bańkami my- 
ńlanemi rzuca obelgi na urzęda i urzędników, przezna­
czając im miejsce między chwastem, plewą i śmieciem, 
Posądza ich o rozrzutną gospodarkę, a takie rozumo­
wanie nie może wywrzeć innego skutku, jak tylko 
Wzniecić nienawiść i pogardę przeciw rządowi, przeciw 
jego organom i przeciw administracyi Państwa, a co 
równie stanowi zbrodnię z § 65 lit. a. U. k. wedle tegoż 
sąmego § karać się mającą.
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żyta 
jęczmionia 
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Gospodarstwo przemysł i handel.
Ceny na targowicy publicznej w Krakowie. 

dnia 12 października.

ierzyca wied. . . . .  • , zj r'n 7c
żyli \  korca pszenicy zimowej od 4  37

jarej • • --------
. . . . .  3 17

. . 2 62

. . 1 75

. . 3 50

. . 5 50
. . . . .  3 50

t a t a r k i ....................... 3 50
n prosa . . . . ' •  3 90
„ ziemniaków . . .  1

iar wiedeński siana . . . .  1 90 
» słomy . . . — i  90

w. migsa wołow. ze spaś. bydła — 22 
» « z drobniejsz.

polędwicy wołowej . . . 
wieprzowiny . . . .
c ie lęc in y ........................
baraniny .......................
szmalcu wieprzowego
s a d ł a ..........................................  ....
m a s ł a ............................................ ....
s ł o n i n y ...................................— 42

„ s o l i ..........................................
„ oliwy do świecenia . . .
„ świec stearynowych . . .
„ świec ło jo w y c h ..................
„ mydła . . • .......................

Garniec spirytusu 90° trak  z opł. .
„ okowity 80° „ „
„ m asła młoch go . . . .

Kopa ja j k u rz y c h ............................
M iarka kaszy jęczmiennej . . ■ 

czyli ■/, mecy „ tafarcz. częstoch.
pszenicznej . . 
perłowej . . .
tatarczanej całej

42
28
50
75

10
45
35
20

7
34
69
44
32

50
15
55
37
25
25
12

tatarcz. łupanej —  95

1 
1 
1 
1 
1

— 80 
— 85 
12 
11 

9 50 
9 50

Bydła rzeźnego i opasowego nadeszło w tygodniu u- 
biegłym koleją lwowsko - czerniowiecką 250  sztuk : 
posłane zostały do Oświęcimia, 
oddano na kolej 100  wołów.

Z tutejszej targowicy 
(G . Lw .)

p ę c a k u ..........................—  75
kaszy jaglanej . . . — 80

S ią?a drzewa bukuwego . . . . 11 —
„ dębowego . . . .  10 —

„ „ olszowego . . .  9 —
„ „ sosnowego . . . .  9 —
„ „ jodłomego . . . . ---------
„ węgli kowalskich . . . . ---------

„ zwyczajnych . . . . ---------
Cetna węgli kamiennych kowals 

„ „ zwyczajnych . . .
Cetnar mąki pszenicznej . . .

Sporządzono w biórze kom isaryatu torgow go 
Dan jak  wyżej

Białkow ski.
Delegowani obywatele: Komisarz targowy:

Leon Feintuch. Jezierski.
St. Arm atys.

W Y K A Z
dochodu na kolei Galicyjskiej K aro la  Ludw ika.

42
10

24 — 
19 J —
— 65
— 44 
11 60

1869 r.

od 1 stycznia 
do 31 sierpnia 
od Igo do 30 

września

Eazem

od osób od towarów razem

wal. austr. wal. austr. wal. austr.

złr. c. zir. c. złr. c.

796 ,137  10 2 .9 7 6 ,8 8 6 45 3 .7 7 3 ,0 2 3 55

128 ,101 41 384 ,316 45 5 1 2 ,417 86

9 2 4 ,238 51 3 .361 ,202 90 4 .285 ,441 41

Od 1 stycznia do 30 sierpnia 1868  r. 
Od 1 stycz. do 31 wrześn. 1 868  roku

Eazem

2 .9 4 5 ,2 6 6  33  
4 4 5 .2 0 7 ,9 4

3 .390 ,474 27

L w ó w  l i g o  października. ]W ostatnich dwóch 
dniach ubiegłego tygodnia wypogodziło się i barometer 
zapowiada pogodę. Noce mamy chłodne. Wczoraj o go ­
dzinie 5tej zrana było —  1° E. Skutkiem ostatnich 
deszczów drogi popsuły s i ę , dla tego też i ceny frach­
tu poszły w górę.

W tygodniu ubiegłym nadeszło kilka znaczniejszych 
partyj manufaktów i towarów wełnianych, ogółem 1100  
ce tn ., po większej części z Wiednia i  z Berna. Zbiór 
buraków cukrowych w Galicyi wypadł w tym roku po­
myślnie, to też obiedwie cukrownie łańcucka i tłum a- 
cka są już w ruchu. Korzec buraków cukrowych plą­
cą obecnie po 70 do 72 c. Chociaż fabryki cukru udzie­
lają producentom nasienia za darmo, a nawet dają im 
zaliczki w miarę rozległości obszarów pod buraki upra­
wianych , nie upowszechnia się u nas wcale uprawa 
buraków cukrowych, czego przyczyną zdaje się być to, 
że wymaga nieco większej troskliwości.

Handel zbożowy nie był wcale ożywiony w tygo­
dniu ubiegłym. Za granicą spadły ceny zboża, zwła­
szcza pszenicy, co wywiera szkodliwy wpływ na ceny 
w naszym kraju. Dowiadujemy się, że z Ameryki nad­
chodzą już znaczne przesyłki pszenicy nawet do Szcze­
cina. W obec tege słaba nadzieja, aby w niedalekiej 
przyszłości wywóz zboża z Galicyi przybrał znaczniejsze 
rozmiary. Sprzedano tylko cokolwiek na konsumcyę i 
kilka pomniejszych partyj wywieziono do górnego 
Szląska. Loco Lwów płacono pszenicę 170  fnt. 8 złr., 
żyto 160 fnt. 5 z łr . , jęczmień 140  fnt. 4  z ł r , owies
100 fnt. 2 zir. 80 c.

Na targowicach zamiejscowych były ceny następujące: 
Bochnia: pszenica 170 funt. 9 zir. 40 c. żyto 160 jfunt. 
6 złr., jęczmień 142 funt. 5 złr., owies 100 funtów
3 złr. 30 c.; odbyt trudny, dopiero z końcem tygo­
dnia handel ożywił się cokolwiek. Tarnów: pszenica 170 f. 
9 zir. 30 c., jęczmień 140 funt. 4  zir., 70 cent., żyto 
160 funt. 6 zir., owies 100 funt. 3 zir. 15 c.; przy 
słabym popycie odbyt bardzo mały. Dębica: pszenica 
170 f. 8 złr. 90 cent., jęczmień 140 f. 4 złr. 60 c.,
żyto 160 funt. 5 złr. 60 c., owies 100 funt. 2 złr.
70 cent.; popyt na owies znaczniejszy, na inne gatunki 
zboża nie ma popytu. Ezeszów: groch 2 0 4  f. celnych 
6 złr., wyka 20 4  f. 5 złr., nasienie koniczu 2 0 4  f., 
45 złr., rzepak 170 f. 14 złr 50 ., pszenica 170  funt. 
wied. 9 złr. 10 cent., jęczmień 142 f. 4 złr. 60 c.,
żyto 160 funt. 5 złr., 50 c., owies 100  funtów 2 złr.
80 cent.; dowóz bardzo mały ale i popytu nie ma. Ja­
rosław: pszenica 170 f. 8 zir. 70 c., jęczmień 140 f.
4 złr., żyto 160 f. 5 zir. 20 c., owies 100  funt. 2 złr.
70 cent.; kilka partyj pomniejszych wywieziono do Gór­
nego Szląska. Złoczów: pszenica 170 f. 8 złr., jęcz­
mień 142 f. 4  złr. 30 cent., żyto 160 f. 4  złr. 90 c., 
owies 100  funt. 2 złr. 60 c., ziemniaków korzec 1 złr. 
80 c.,odbyt mały i tylko na konsumcyę.

Przyjechali do K rakow a od 12 do 13 października.
HOTEL DEEZDENSKI: Michał Dobrzyński wł. dóbr 

z Tarnowa, Tomasz Wrzosek z Kongresówki, Teofila 
Bobrowska właśc. dóbr z Kongresówki.

HOTEL SA SK I: Hr. W ładysław Bobrowski właśc.
dóbr z Ga1'.y i, W ładysław Dąmbski wł. dóbr z Woj­
nicza, hr. Stanisław Potocki z żoną właściciel dóbr z 
Podola, Stanisław Szwantowski właś. dóbr z Galicyi, An­
toni Trembicki właś dóbr z Galicyi, Michał Cohn ku­
piec z Wrocławia, A dolf Libas kupiec, Perl Iser kupiec 
z Wrocławia, W irginia Przybylska z Kongresówki, Ka­
zimierz Szeliski z córkami wl. dóbr z Tarnopola, Ma- 
rya Walewska właśc. dóbr z Strzelna, Petronela La­
skowska właś. dóbr z Kongresówki, Skrzynecka z cór­
kami właśc. dóbr z Galicyi.

HOTEL TOD EÓŹĄ: W ładysław Borkowski z W ie­
dnia, Kazimierz Denker z Gołej owa, Olimpia Piotrow­
ska z Wołynia, Józef Królicki z Husiatyna, Karol Źmi- 
nogrodzki naczelnik z Lubaczowa, Jan Dunikowski wł. 
dóbr z Galicyi, Zygmunt Marszałkowicz właśc. dóbr z 
Galicyi, Józef Eozwadowski z Galicyi.

TREŚĆ OBWIESZCZEŃ UEZĘDOWYCH 
w Gazecie Lwowskiej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Dyrekcya to w. kredytowego 0 
wypowiedzeniu reszty niespłaconego kapitału z dóbr 
Grzymałówki w pow. brodzkim.

L i c y t a c y e :  W d. 28  października, 30 listopada
grudnia w Budzanowie sprzedaż realności pod 
cena wyw. 262 złr.

P o s a d y :  Eadzcy finansowego (1 ,800  zir.), podania 
w 3 tygodniach. —  Dyrektora finansowo powiatowego 
(2 ,000  złr.), podania w 3 tygodniach.

23
35

P r z e g l ą d  p o l i t y c a s a y .

D epesze telegraficzne.

D r e z n o  11 października. Na dzisiejszem po­
siedzeniu Izby niższej deputowany S treit i towa­
rzysze wnieśli projekt ustawy względem zaprowa­
dzenia wyborów municypalnych powszechnych i 
bezpośrednich. W niosek ten żąda, aby rząd przed­
łożył nową ordynacyę gminną, tudzież nową usta­
wę gminną, żąda odrzucenia dualizmu w reprezentacyi 
miejskiej, wyboru burmistrzów i radców miejskich 
na czas oznaczony, zaprowadzenia wyborów po­
wszechnych bezpośrednich i tajnego głosowania, 
wejścia dworów szlacheckich do związku gminnego 
i wolności tworzenia gmin zbiorowych powiato­
wych.

S 4 a r l » r u l i e  11 października. Izba niższa po­
tw ierdziła umowę za Związkiem północno-niemie- 
ckim zaw artą o obustronną" możność odsługiwauia 
w wojsku wzajemnych poddanych. Trzech tylko 
deputowanych katolickich głosowało przeciw.

P a r y ż  11 października. M oniteur de Varmie 
pisze: Cesarz nie uznał za stosowne obsadzić po­
sadę dowódzcy szóstego korpusu (w Tuluzie). Sztab 
tego korpusu został rozwiązany.

l* a r y  ż  11 października. Książę Karol Rumuń­
ski był dziś na śniadaniu u Cesarza, a we środę 
odjeżdża do Szwajcaryi, a~ potem przez Florencyę, 
Wiedeń i Peszt do Bukaresztu. Benedetti wraca 
do Berlina dopiero około 20go b. m.

h i t l t t u  10 października wieczór. Spokojność 
panuje ciągle.

T u l u z a  10 października. Wybory do Rady 
gminnej wypadły po większej części w duchu opo­
zycyjny111- Rząd nie wywierał żadnego wpływu na 
wybory.

t* « ie e y a  11 października. Wczoraj odbyła 
się świetna iluminacya na cześć królewicza P ru ­
skiego. Publiczność witała księcia bardzo żywo.

L o i i d j i i  11 października. Wczoraj odbył się 
meeting w Dublinie na rzecz uwięzionych Fenistów. 
Było na nim około 120,000 osób. Wczoraj zaszła 
w Londynie demonstracya podczas pogrzebu jedne­
go Fen isty ; około 40,000 osób wzięło w niej 
udział.

S l o k l i o i e n  10 października. Poselstwo chiń­
skie, którem u przewodniczy B urlingham , odjechało 
dziś wieczór do Kopenhagi, gdzie zatrzym a się 
jeden do dwóch tygodni. Król bardzo uprzejmie je  
przyjmował.

Ś t o k l i o l n i  12 października. Sekretarz  lega- 
cyi D u e  (przy poselstwie w Paryżu) mianowany 
został posłem  szwedzkim w Berlinie, a na jego 
miejsce przychodzi A c k e r  m a n n  z Londynu.

M a d r y t  10 października. Donoszą tu  z pro- 
wincyi, że dowódzca bandy C a r b a j a l  został roz­
strzelany w Ibi (w prowincyi A licantej. Arragonia 
spokojna, porządek tainże przywrócono. W potycz­
ce między ochotnikami a wojskiem w Saragossie 
d. 8 b. m. wielu ludzi poległo i zostało ranionych, 
tudzież schwytano wielu powstańców.

M a d r y t  10 października. Rząd wezwał kor- 
tezów do orzeczenia pod względem tych swoich 
członków, którzy dowodzili bandami powstańczemi. 
Zapewne Izba skaże ich na wygnanie. W alka w 
Walencyi trw a ciągle; rząd wysłał tam  posiłki. 
Pewnych wiadomości nie dostaje. W ojsko rządowe

za każdem starciem  się bije powstańców w Anda- 
luzyj. W  Madrycie obawiają się zaburzeń.

A t e n y  10 paździer. wieczór. Cesarzowa Euge­
nia przybyła tu  dziś wieczór o 8mej, a ju tro  wie­
czór odpływa do Konstantynopola.

S io w y  Jork 10 października. M inister skar­
bu B o u t  w e l l  m iał w sobotę mowę w Filadelfii 
i w niej wzywał do wspierania rządu. O św iadczył 
się on przeciw pomnożeniu biletów skarbowych i 
przemawiał za sp ła tą  długu publicznego w złocie 
albo w odpowiednich wartościach. Obecny system 
podatkowy pozwala zmniejszać dług publiczny po 
100 milionów dolarów rocznie. Mniemał on, że wzrost 
zaufania publicznego dozwoli rządowi zamienić d łu ­
gi publiczne w dług fundowany, tak, iż procenta od 
uiego nie wyniosą więcej nad Wkońcu prze­
mawiał za podwyższeniem podatku od przedmiotów 
zbytkowych.

Podajemy dziś sprawozdanie z onegdajszego po­
siedzenia sejmowego; nie zaw iera ono nic ważniej­
szego. Zdaje się , że główne zajęcie w tej chwili 
zwrócone je s t we Lwowie na zbliżające się wybo­
ry. Zdanie nasze już wypowiedzieliśmy dawniej; co 
zaś do walki wyborczej jak a  się toczy, pozostaje 
nam tylko wyrazić życzenie a oraz nadzieję, aby 
nie przekroczyła w niczem granic wolnością, go­
dnością i ustawą przepisanych.

Zapisujemy z przyjemnością, że rzecznik klubu 
rezolucyonistów (5) w Gazecie Narodowej „kończy 
polemikę" z nami o zarzuty klubowi czynione, i że 
mu to w ystarcza, iż nie możemy mu „wskazać 
miejsca i czasu tajemnych posiedzeń klubu, ani do­
starczyć tajnego program u klubu". Teraz zastrzegł­
szy się , że nie wyraża opinii ani klubu, ani koła 
rezolucyonistów, rozpoczyna, jak  mówi, nową pole­
mikę o przesianie rezolucyi tak  jak  w roku prze­
szłym. Możemy go zapewnić, że kończy ją  zara 
zern, bo nie myślimy wcale wdawać się w odbijanie 
argumentów, na k tóre już odpowiadaliśmy tyle r a ­
zy, skoro nic nowego nie przyniósł, prócz, że p ra ­
gnie, aby rezolucya przesłaną była tak  jak  roku 
przeszłego. Słusznie powiedział kiedyś D ziennik  
Polski, iż nie pojmuje, na co ta  próba i że lepiej- 
by może było wprost oświadczyć się za wnioskiem 
p. Smolki.

Donoszą nam, że na pierwszej naradzie koła po­
selskiego odbytej w niedzielę, członkowie klubu 
rezolucyonistów proponowali, aby koło wzięło naj­
przód pod rozbiór sprawę rezolucyjną. W iększość 
obecnych pświadczyła się przeciw temu, lecz nie 
wypowiedziała głównego powodu. Czemu? — nie 
wiemy. Bo przecież wydaje nam się rzeczą prostą, 
że o sprawie przesądzonej już przez klub, który 
po za granicami sejmu uchwala, nie mogą się na­
radzać inni posłowie z członkami tegoż klubu.
Z natury rzeczy wypada, że aby posłowie jednego 
sejmu naradzać się mogli, układać i uchwalać, 
trzeba, aby mieli równe do tego pełnomocnictwo. 
Tymczasem posłowie nienależący do klubu po za 
granicami sejmu stojącego, a którego zadaniem jest, 
aby n ik t inny o sprawach krajowych nie rozstrzy­
gał, m ają przy takich układach i naradach w kole 
poselskiem pełnomocnictwo nieograniczone, bo są 
niezawiśli, i nie zależą od postanowień klubu; gdy 
przeciwnie posłowie będący członkami klubu mają 
tem samem pełnomocnictwo ograniczone.

D ziennik W arszawski będący organem urzędo­
wym rosyjskim, zamieszcza bardzo często ostatnie- 
mi czasy artykuły polityczne, których dawniej nie 
miał, a nacechowane tendencyą panslawistyczną w 
barwie oczywiście moskiewskiej. Otóż w ostatnim 
numerze tego dziennika widzimy artyku ł wykazu­
jący potrzebę zbliżenia się Francyi z Rosyą, a od­
pierający pogłoskę o możności utworzenia napo- 
wrót świętego przymierza. Jak  zwykle tak  i tym 
razem D ziennik W arszaw ski głównie występuje 
przeciw Austryi i Turcyi.

W W iedniu utrzymuje się wieść, te  Cesarz Jmć 
Austryacki zjedzie się z królem W iktorem Em a­
nuelem udając się na Wschód, a jak  Pesth. L loyd  
donosi, król W łoski objawił życzenie widzenia się 
z Cesarzem, na co z W iednia dano odpowiedź z 
przyrzeczeniem. Hr. Beust mający towarzyszyć 
N. Panu, bierze z sobą obu swoich szefów sekcyj­
nych Hoffmanna i Orczy. Z tego wnoszą, że po­
dróż ta  będzie m iała zarazem  cele polityczne.

Cesarz Napoleon zamierza na nowo studya po­
lityczne, ale tym razem nie sam, lecz z m inistra­
mi swymi i chce zbadać obecne położenie Francyi 
i przygotować reformy. Tak przynajmniej daje się 
słyszeć w sferach rządowych. Rzeczywiście Cesarz 
przeniósł się do Compiegne na kilka tygodni i 
przyjmować tam będzie tylko ministrów, z którymi 
ma się porozumieć pod względem projektów usta­
wodawczych, jakie przedłożone być m ają Ciału 
prawodawczemu. Przez ten przeciąg czasu żadne 
zaproszenia dworskie nie wyjdą od Cesarza. N ieo­
becność zatem Cesarzowej obrócona będzie wyłą­
cznie na prace polityczne.

W Belleville w Paryżu odbyło się lOgo b. m. 
zgromadzenie publiczne. Przewodniczył mu Lissa- 
garay, redaktor jednego z dzienników prowincyonal- 
nych, znany szczególniej z swoich zapalczywych 
pocisków na obu Cassagnaków i wynikłego stąd 
pojedynku. Jak  telegram  donosi, miane tam  były 
mowy gwałtowne, w skutku czego rozwiązano zgro 
m adzenie, a gdy przyszło do oporu, aresztowano 
kilka osób. Jeden obecny wybiegłszy na bulwary 
w Belville, tw ierdził, że je s t raniony i wołał: „mor-1

dują naszych braci!" Przyaresztowano go i lekarze 
sprawdzili, że nie był rannym. Podobnego rodzaju 
zajścia są w tej chwili tem niebezpieczniejsze, iż 
zachwiała się w iara w energię rząd u , i że w dzień 
26 października chcianoby w niektórych warstwach 
ludności wywołać dem onstracyę przeciw cesarstwu. 
Dawno też już nie przem awiano po dziennikach fran­
cuskich tak  groźnym jak  teraz  językiem. W nie­
których wyraźnie obwiniają Cesarza o złamanie 
przysięgi i podnoszą wszystkie okoliczności przy­
pominające zamach stanu.

Niepokoje robotników w Aubin nie mają cechy 
politycznej, ale też nie są skutkiem  zmowy"o pod­
wyższenie płacy. Robotnicy domagają się oddale­
nia trzech inżynierów, których obwiniają o krzyw­
dzenie ich.

Z powodu zaniechania dem onstracji 26go, k tóra 
atoli nie jest jeszcze zaniechaną, lecz owszem prze­
szła z rąk  deputowanych opozycyjnych jak  Keratry, 
w ręce przeciwników dynastyi, powiada lim es, że 
„ze wszystkich broni obosiecznych najniebezpie­
czniejszą jest tłum  nieokiełznany.* Jeżeli Francya 
nie ma dosyć dotychczasowych rewolucyj, niech się 
przyjrzy, co się w Hiszpanii dzieje. W szelako zdaje 
się, że Francya bogatszą się s ta ła  w doświadcze­
nie i skorzysta z niego. P isał to Times, zanim je ­
szcze wiedział, że demonstracya nie zaniechana, 
lecz owszem zm ieniła charakter swój.

Co się tyczy Hiszpanii, stan jej nader je s t gro 
źny. Wszelkie doniesienia ztam tąd choć sprzeczne, 
wr tem jednem się zgadzają, że rewolucya lada dzień 
wybuchnąć może w Madrycie. Jeduo" ważne spo­
strzeżenie zrobiło Saturday Review , znany organ 
torysów, że gdy dotychczas wojsko dawało w H i­
szpanii zwykle pierwrszy popęd do rewolucyi, o sta­
tnie ruchy wykazują zmianę pod tym względem, 
albowiem wojsko pozostało wiernem rządowi, a lud 
tylko porusza się i wzburza. Spostrzeżenie to u- 
zupełnimy tą  uwagą, że w tej chwili rozstrzyga się 
w Hiszpanii zasada: królestwo czy republika, a 
dotąd szło tylko o to, kto ma panować czy to kró­
lem czy wodzem naczelnym. Dla tego pretoryanie 
robili rewolucye, a lud opłacał tylko koszta. Es- 
partero albo N arvaez, Odonell albo Serrano byli 
im peratoram i przez wojsko obwoływanymi albo 
strącanymi.

Ostatnie depesze telegraficzne „CzsiT
L w ó w  13 października godz. 2 '/4. S a p  r u k a  

wnosi zapobieżenie kradzieżom  koni. Rząd zaw ia­
damia, iż ustanowionemi będą we Lwowie, Krako­
wie i Tarnopolu komisye złożone z reprezentan­
tów rządu i kraju celem wprowadzenia w życie u- 
stawy o podatku gruntowym. Członkiem komisyi 
wodnej wybrany Z by s z e w s k i ,  a komisyi do ta ­
ryfy kolejowej: W e i g e l ,  S a n g u s z k o ,  K onstan­
ty C z a r t o r y s k i .  N astfpnie W o l n y  uzasadnia 
wniosek o zniesienie propinacyi. Odesłano go Ko­
misyi administracyjnej. Nad sprawozdaniem kom i­
syi o mytach przeszedł sejm do porządku dzienne­
go, a wzięto pod obradę projekt wydziału. P rze­
mawiają: G n i e w o s z ,  K r z e c z u n o w i c z ,  P o t o ­
c k i  Adam, AYężyk,  G r o s s .  Posiedzenie trwa.

W i e d e i i  13 października. N . fr. Presse  nazna­
cza dzień 29go listopada na stanowczy powrót Ce­
sarza ze Wschodu. Cesarz ma mieć krótkie spo­
tkanie z królem W łoskim w porcie Brindisi. A n -  
d r a s s y  nie będzie towarzyszył N .Panu, ale tylko 
węgierski m inister handlu G o r o v e .

13 paźdz. P a l a c k i  i R i e g e r  wyjeż­
dżają z Pragi wraz z rodziną swoją w ciągu tego 
miesiąca i udają się do N icei, gdzie dłuższy czas 
zabawią.

SJa r j  *  13 paźdz. Zgrom adzenie delegatów ko­
m itetu wyborczego postanowiło wezwać deputow a­
nych departam entu Sekwany, aby natychm iast o- 
świadczyli, jaką zamyślają zająć postawę dnia 26<*o 
października (data domniemanie prawnego najpó­
źniejszego terminu zwołania ciała prawodawcze­
go. Red.)

i’a ryż 13 paźdz. Journal o f f  ciel p isze: R ząd 
postanowił zastosować przepis p raw a, który upo­
ważnia prefekta policyi do rozwiązywania zgrom a­
dzeń zagrażających bezpieczeństwu publicznemu.

Paryż 13 paźdz. Sąd departam entu Sekwany 
otrzym ał depeszę zawiadam iającą, iż znaleziono 
ciało Jan a  K i n c k a  (ojca). Z obejrzenia ran, k tó- 
remi ciało jest pokryte, zdaje się , że zam ordowa­
nie nastąpiło już przed sześcioma tygodniami.

K ursa. W i e d e ń  13 paźdz. godzina. 2 m inut 10 
5°/0 zjednoczony dług państwa 59-80 .— 5°/(( 
dług państw a wr srebrze 68 90. — Losy z roku 
1860 94-60. — Akcye banku 7 2 1 .— Akcye kre ­
dytowe 257.— . — Londyn 122-65. Srebro 1 2 0 1 0  —
D ukat 5-82*/i0- — Lombardy 255. Losy z roku
1864 115-—.  Akcye franko - austr. 98_______
Napoleony 9 79. — Akcye kol gal. Kar. Ludwika
243 .75  Akcye kol. Lwow. Czerniow. 198 — _
Akcye kol. północ, wschód. 155-50. — Akcye ban 
ku związków, (Vereinsbank) 91-50 - A k c  banku
jenerał. 4 8  R enta w srebrze 6 9 - -  Akc
anglo-banku 249-50. — Akc. kolei rząd  370-— —" 
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H r a k ó w  13 paźdz. 
Sreb. pol.st. z a  100 zł.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. z kup. 
Bankn. poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za 1 oo tal. 
Bankn. pr. za 100 złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Półimperyały rosyj. 
4 ” gal. listy zas.bez k.
KO
°  O n  » n  r>
Obi. indemniz. z kup. 
A k.k .g .zdyw . bez. k 
„ L. Cz. z całą, wpł. 

Listy. aus. zak. kr. z.
„ 6jj ban. rustyk. 

Listy gal, ban. hip.

■ W ie d e ń  12 paźdz. 
55 zied. dług pań. ban. 
5S „ „ sreb.

" Obi. ind. niż. Aus.
„ czeskie 

l  „ węgiers.
» pBcyj- 

n n buków.
„ siedmg. 

Pożyczka głod. gal. 
węg. pożycz, kol. 

po 120 złr. (300 frk.)

pieniędzy L is ty  zastaw ne żądają płacą

żądają płacą 5§ Banku nar. los. 
4“ galicyjskie

n

97 75 97 50 
77 -

^ 1 0 108 _ __ _ _
115 112 6 gal. zakł. kr. włoś. — — _ —

93 89) 5 J węgierskie, los. 90 50 90 —
448 440 5" zakł. kred. austr. 109 ŁO 107 50
153 151 5 J zakł. kred. austr.
182 178 spłać, w 33 lat.

5 J Domin. pań. I2 0 fl.
90 7a .90 25

BIJ 80 115 50 114 50
12 1 J
5 86

119| 
5 75 Pożyczki loteryjne.

9 95 9 70 Losy poż. z r. 1839 248 — 247 —
9 95 9 70 „ „ „ 1854 89 50 83 50

’ 81 77 „ „ „ 1860 94 60 94 40
89J 881 „ a » 1864 115 25 114 75
76 j 74 5 „ Comorente . 23 50 22 50

245 240 „ Kredytowe . 151 50 >56 —
198 192 „ źegl. par. naD 91 50 90 50

90 50 90 — „ Księcia Salm 40 50 39 50
94 — 93 50 „ » Palfy 29 - 27 —
89 — 88  - „ ks. Klary . .

„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy .

33 — 32 —
31 _  
35 50

anou — 
34 50

60 — 59 90 „ ks. Windischg. 21 50 20 50
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82 tO 
73 75

81 50 
73 25 Akc. bank i przem.

71 50 72 50 Banku naród, austr. 724 — 722 —
76 50 75 75 Zakładu kredytów. 255 50 255 —
101 — 100 — Żeglugi par. na Dun. 

Kolei półn.Ferdynan.
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106 - 1C5 75 „ rządowej fr.-a. 373 — 370 -

Kolei zachodn. c. El- 
„ Pardubickiej •
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„ Czerniowieckiej
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ks. Rudolfa 200 fl. w. a. 
Akc. kol. Alf- finman.
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100 fl. k. m. 
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Kolei rząd. St. 500 fr.
Emis. 1867 „ 

Kol. połud. St. 300 fr, 
Bony 1870 „ -187468

żądają płacą
182 — 181 - Kol. pół. C.F. 1 oofl.k.m.
15a 50 154 50 „ „ „ za 100 fl. w. a.
250 5' 250 — „ w sreb. 5§ „ „ „
245 25 244 75 Kol. zachód. Czes. za
198 75 198 25 300 fl. a. w. sr. 1 oofl. w.a.
15? — 156 — Kol. połud-pół. niem.
163 25 162 75 — 5§ — za 100 fl.167 — 166 50 — — w srebrze „
56 50 55 50 Kol. Gal.K .L .300fł.w.a.

162 50 161 50 w srebrze 5 S za 100250 — 349 — Kol. Gal- K. L. Emis.II
87 _ 86  50 Kol. Lw. Cz. po 300 fl.244 — 243 _ (w sr, 5® zafl. 100)
92 50 92 - „ „ „ Emisya 1867.
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za fl. 100 m k.102 — 98 —
94 50 93 50 Austr. Loyd fl. 100 m.k.

111 50 111 — Tow. prags. przem. żel.
50 _ 48 ' — po 300 fl. 
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Srebro .......................
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120 35

1 80 s‘

120 25 
120 15

1 80
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Dukat holenderski . 5 79 5 72
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Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjski

10 5 9 86
1 93 1 87

r pap. „ 1 53 1 52
Talar pruski . . . . 1 81 1 80
Listy z. To. kr. gal. 5J 91 — 90 25

4.°łł n ’ 0 78 — 77 —
Listy zast. banku hip 88 25 87 75
Obligi indem. b. kup. 
5§ Pożyczka naród..

74 — 73 25
— — — —

Akcye kol. gal. b. kup, 247 fO 216
„ „ lwow.-czer. 199 25 198 50

Akcye Banku hip. gal. 100 — — —

W a r s z .  11 paźdz. 
Listy zast. 1 ser. rub. 90 80 90 47

* T) 2 ser. „ 90 63 90 30
kupon „ — _ 1 20

Listy likwidac. „ 75 57 75 24
kupon „ ___ 1 43!

Pożyczka r, 1864 „ 158 — 2
r. 1866 „ 155 — ■— _

Kolej warsz. wied „ ____ _ __
n warsz byd. „ 73 _ _
n warsz. teresp. ----- ------

O D PO W IED ZIA LN Y  RED A K TO R I WYDAW CA.

K . l - a h u ic o e v s k i .

Pociągi osobowe na kolejach ielaznych

czó r 
z W iednia

O d c h o d z ą t
z K rakow a  d o  W iedn ia , W rocław ia  o  g o d . 6-3 ran o . 

3-33 p o p o łu d n iu  -  d o  W arszaw y \ W rocław ia u eon 
8 ra n o ;  d o  L w ow a  o g o d .  11-34 ran o ; o  10-23 v i e  
o - a .  ,  d o  W ie liczk i o g o d . «-2b ra n o ; o  t -3*. w ieczó r- 

do  K rakow a  o g o d . 8 ran o ; o  s  3v  w ie c ? ’ 
z G ranicy  d o  Szczakowy o g o d z . 11-27 p rz e d  p o łu d n ie m ' 

o  2-5 p o p o łu d n iu .
* Szczakowy  do  K rakow a  o  g o d . 2 -5 1 p o  p o łu d n iu  
ze  L w ow a  d o  K rakow a  o  g o d . & -H raDo o  : - i t  A; 
z P rzem yśla ćo K rakow a  o  g o d . 3-29 ra n o ; o  8-;<5 A ? ?  
z Wieliczki do K rokow a o g o d . 7 -4> r a „ 0 . ’ *
z M ysłow ic  d o  K rakow a  o g o d z . 1 p o  p o łu d n iu  *  ,0CZńr- 

• ' n y c h o d ł ą i  
d o  K ra k o w a  z W iednia  o  g o d . 9 53  ran o - „  o

z W rocław ia  o  godz 9 4 ,  ° ' 0 8:54 ^ieer.ór
Warszawy, My.sh,wic i Szczakowy o
ze L w ow a  o g o d . 5-33 ran o - ń g  d- w1, 01 
z W ieliczki o god. 8-15 , t  po P*>E‘ir,iu. ■ 

do P rzem yśla  z K ra k o w a  o god w,ecżór
do l.w o w a  z K ra k o w a  o rod 10.0 l’Hb0’ 0 ' ,WBi
do. w * ™ . .  i  j  .  • a r s s s s t

I a’ V i S i  ? » ' ru’ł 1 d 11 •

kowa z Niepołomic o god i  n .  3 s  pop. łndniu.
Klich pociągów  odbywa się na kol. galic. Kar L:: ; 
w edług zegaru lwowskiego, którv idzie o  1t: oiirart 
pierw ej, zaś na kol północ, oes. Ferd. w edług zega­
ra pragskiego, który idzie o 32 m później od kra . ,.w



CZAS z Czwartku 14 Października 18B9
l.

+
Za duszę s', p.

SEWERYNY KAMIEŃSKIEJ
odprawi się 

Nabożeństwo żałobne,

w KOŚCIELE 0 0 . KAPUCYNÓW 

w Sobotę dnia 16 Października ib. 

o godzinie 10 rano.

Aplikant notaryalny
(P r a w n ik ) ,

znajdzie pomieszczeni w Krakowie. 
P i s e m n e  zgłoszenia opłatnie, por 

literami Z ,  Z .  1 3 0  poste restan 
Kr aków- .  (mo-i-3)

O g ło sz en ie .
(1763-1-)

n
n

W nowo założonym Zakładzie ogrodni 
czo-sadowniczym w Dzikowie, są do na 
bycia w wielkiej ilości rozmaite rodzaje 

Szczepów owocowych 
I tak, są: ;

1. Jabłka.
Renety szare.

„ złote,
„ kasselskie,
„ angielskie wielkie,
„ orleańskie,
„ bure wielkie,
„ szampańskie,
„ kanadyjskie,
„ bretańskie,
„ płaskie, wyborne,

Rapy pasiaste.
„ zielone wielkie,

W enety  holenderskie wielkie, 
Pomme A ’cat,
Mignone d ’hiver,
Calville d’ćtć rouge,

„ blanche,
Ram burg  d’ćtó,

„ d ’hiver,
Sztetyny różowe,

n b ia łe .
„ zielone wielkie,

Papierówki wielkie,
Augustówki jesienne,

„ wielkie francuskie jesienne
Oliwne wielkie,
Kasztele,
Gloria mundi,
Peppin d’Angleterre (angielskie), 
Gold-Peppin.

* Gruszki.
Colmar d ’Arenberg.
Beurre d ’Arenberg 

d ’Angleterre,
Amantis,

„ d ’Royal.
Beurre Louise d ’Orange.
Sucrće vert,
Van Mous.
Belle d ’Orleans,
Madalaine d ’Angers,
Dame verte,
Besi incomparable,
Citron des Carmes,
Duchesse d’Angoulfeme,
Longe verte,
Belle d ’Aanguvine,
Basse Colmar,
Coyenne blanc.

n hiver,
St. Gall Germain,
Pargam uty zimowe,
Bery szare,
Bery białe, zimowe,
Magdalenki wczesne,
Bąkrety jesienne,
Kompotowe wielkie,
Pomaraóczówki letnie.

3. Uisznie i Czeresziiie. 
Łutowe wielkie różowe, 

n n białe,
„ „ majowe,
n „ święto-jańskie,

Mai-Kirschen Duke,
Guigne de Lamp,

„ Charlotte,
Czereśnie białe Kleparskie,

„ różowe,
„ czarne wielkie,
„ sercowe,
„ żółte,
„ kompotowe wielkie,
„ późne czarne,
„ białev

4. kliwki
Abricots,
Kathirinenpflaumen,
W ahre  fruhe Zwetschken,
Italie Damasce,
Mirabelle,
Granatowe włoskie,
Reine Claude la groese,
Renklody zielone, wielkie,

„ żółte wielkie, "
Węgierki francuskie.

Orzechy amerykańskie sztuka . 20 Cent. 
K asztany dzikie . . . 100 sztuk 15 złr.

Powyż wyszczególnionych drzewel ma- 
jących od 4 do 6 lat — jest do pożby­
cia około czteieeh tysięcy sztuk, po ce ­
nach ja k  następuje: (1763)
K upujący  100 sztuk pł a d  i  Bzt. p0 40 ct. 

od 100 do 500 „ i  b po 35 ct
7) 1

W ichtig fiir B i ic h e r fr e u n d e .
G aran lie  fiir n eu , co m p le t, feh le rfre i. 

Die Preise sind in Oesterr. Wahruug in Bankno- 
ten gestellt.

D ie Justizm orde aller Lander, interessant 
erzahlt, 20 Theile, mit sehr vielen Illnstrationen,
2 fl. Enthullungen aus K łosiem , aus der neuen 
Zeit, nebst Geschichte der Crim inaljustiz in  
den Klostern, 1 fl. Victor Hugo’s sammtliche 
Gedichte, elegant gebut.den 1 '/, fl. Capt. Cha- 
m ier und Wilsons sammtliche Seeromsne, 15 
Bde. Octav. 5 fl. Capt. W ilson's sammtliche See- 
romane, 6 Bde Octav. 2 fl. Ostindien, malerisch- 
historische Beschreibung dieses hocbst interessan- 
ten Erdtheils, gr. Prachtwerk .mit 24 Prachtstahl- 
stichen, statt 8 fi. nur 2 flor. OJcen’s naturge- 
schichtlicher Bilder-Atlas mit 300 sauber colo- 
rirten Kupfern. Polio 2 fl. B iblio thek  der bes- 
ten engli8chen Komane (dutsch) 12 Bde, Oktav, 
Ladenpr. 13 fl, nur 2 fl. Das Serailleben, die 
reiz. Tableaux kiinstiich dargestellt nach Origi- 
nalen v. Treviers 12 Blatt 4 fl. Unter dem Schlei 
er der Nacht, 4 Bande 2 f l. Bibliothek histo- 
rischer Ronione, der besten deutschen Schiift- 
steller, 12 dicke, grosse Baade. Octav. Ldprs 
28 f l., nur 3 fl. Bibliothek deutscher K lassiker 
60 Bdchen, mit Portrats in Stablstich 2 fl. H am ­
burger Novellen, pikant, interessant, 3 Bde 1 fl. 
50 kr. Casanovas Memoiren, beste vollstandigste 
deutsche illustrirte Ausgabe, 1? Bde gr. Oetav, 
14 flor. Liebes-Abenteuer des Lorenzo da P o n ­
te, Seitenstttck zum Casanova, 3 fl. 50 kr. Lie- 
bes - Abenteuer des Chavelier F aub las, neue 
vollstandge Ausgabe 2 Bde, gr. Octav, 4 fl. Schon- 
heits-Album, 24 Photographien von Fraueugrup- 
pcn in reizendster Stellung, sehr elegant, 4 flor 
Prauenschonheiten, Beautćs de femmes. 21 bril 
lante Photografien von Frauengruppen in rei- 
zendsten Positionen, elegant gebunden 6 f l. Chi­
na, Land, Volk und Beiaen. Prachtknpferwerk 
Quart mit 35 feinen Stahlstichen, statt 11 f l . ,  nnr
3 f l. 50 kr B oz (Charles D ickens) ausgewahlte 
Romane, 60 Bde 4 fl. 1) Moskowiter .und Tscher- 
kessen, 3 Bande mit Kupfern; 2) Spanien und  
Portugal, historisch-malerische Bescbreibung der 
pyrenaischen Halbinsal, mit 12 Prachtsfahlstichen, 
beide Werke zusammen nur2fl. D ie  „Dresdener 
Qemalde Gallerie“ mit 24 Photographien der be- 
liebtesten Bilder deiselben, eleg.geb. mitGoldschn. 
5 f l. D ie malerischen Rheinlande, 400  Seiten 
stark, mit lOOsauberen Abbildungen,2 fl. Schen- 
kel nD as PJlanzenreich," mit 400 saub. Kupfern 
gross Octav 1 fl. M ein Noviziat, 3 Bande 7 fl. 
Neue Frauenschule, 3 Bande 7 f l. R aritaten, 3 
Bde 7 fl. D er Ehespiegel, versiegelt 1 fl. Aus 
dem Leben eines ju ngen  M annes und sei­
ner schonen Frau, 2 Bde 4 f l .  Id a ’s Memoiren
4 Bde 2 fl Jettchen und M inna, 4 Bande 2 fl. 
Grecourt's\Gedichte, 2 fl. H ulda  und Fanni's  
Abenteuer, 4 Biinde 2 f l .  Chronik scandaleuse, 
2 flor. Das weltberiihmte Dusseldorfer K unst 
ler - A lbum , grosses Prachtkupferwerk ersten 
Ranges mit Text und zahlreichen Kunstblattern, 
jedes Blatt ein Meisterwerk, Quart, Pracbtband 
mit Goldschnitt 5 flor. Polizei - Geheimnisse 
und der Je su it, hOchst interessanter Roman 
ana der Neuzeit, 5 Bande, gross Octav, 2 flor. 
Rafael-Album  mit 2» prachtvollen Photographien 
Rafael’scher Meisterwerke, elegant gebunden 5 fl. 
Der Feierabend. Scherz und Ernst zur Unter 
haltung und B< lehrung. 3 Bde. Mit 20 prachtvol­
len Stahlstichen, 1 fl. 50 kr. Alexander D um as’s 
Romane. Hiibsche deutsche Cabinets Ausgabe. 
128 Bande 8 f l .  M alensche N atur geschichte der 
drei Reiche, 750 Seiten Text mit 33o prachtvoll 
colorirten Kpfrn. Prachtbd. 3 f l .  1) Shakspeare's 
sammtliche Werke. Illustr. neueste Auflage in 12 
Bdn, mit Stahlstichen in rcich vergoldeten Pracht- 
bdn.; 2) Neues elegantes Schiller-Album  2 Ban­
de, gr. Octav. Beide Werke zusammen 6 fl. D ie 
malerische Schweiz, 2 Bde mit 75 sauberen Ab 
bildgn 2 f l. 1; Lessing’s Werke, Elegante s hbne 
Octav-Ausgabe; 2) Korner’s sammtliche Werke 
Prachtbd; a) Jaroslav’s Enthullungen aus Russ- 
land, 3 Biinde gros Octav. AUe 3 Werke zu­
sammen 4 fl. l) Cooper u. Capt. Marryat. aus-

ewablte Romane, 21 Biinde; 2) D ie Kaiser 
ruder, historischer Roman, 4 Bde. iiber 1.200 Sei­

ten stark; AUe 3 Werke zus. 3 fl. 8« kr. I llu str ir  
te Mythologie aller Volkcr, 10 Bde, mit 3oo Ulus 
tratiónen nur 2 fl. H einrich Zschokke’s  humoris- 
tische Novellen 3 Biinde, gr Oktav 2 fl. 40 kr. 
George Sand’s Romane. 75 Biinde. 5j f l. Heine, 
Borne; Uhland, Herder, Jean  Paul ausgewahl­
te Werke uebstjBiographien und feinen Stabls'i- 
chen, 2 dicke Bde 3 fl. Anecdotenschatz in 1.000 
humoristischen Erziihlungen, Anecdoten, Puffs 
etc., 10 dicke Bde, gr. Oct., nur 2 fl. Neuer Ve- 
nusspiegel, mit Abbildungen versiegelt 1 fl. 80kr. 
Bibliothek deutscher Original-Romane, 10 dik- 
ke gr. Bde Ldnprs 20  f l., nur 2 fl. I) Schiller’s 
sammtliche Werke, Original-Ausgabe, 12 Bde.
2) Goethe's Werke, 6 Bande; 3) Menzel, classi- 
scher Hausschatz aller Nationen, Prachtwerk, 
700 Seiten stark. Alle dreiJWerke zusammen nur 
6 fl. Sophie Schwartz’ Romane. Aus dem Schwe 
dischen. 118 Biinde, 7 fl. CO kr. Feierstunden, in 
100 ausgewahlten Romanen, Erziiblungen, Novel 
len etc. Mit vielen hundert Ulnstr., sehr elegant,
3 fl. 20 kr. D ie Fortpflanzung des Menschen 
u. die heimlicben Gewohnheiten beideri Geschlech- 
ter, mit 24 fein litogr. Abdildgn. 3 fl. D r H ein­
rich, vollstandigerSelbstarzt fiiralle Geschleehts- 
kranke, versiegelt 2 fl. D r Morel, das Geheim- 
niss der Zengung 2 fl. D r Warston, die Ueilung'ge- 
heimeri Krankheiten u. selbstverschuldeter Schwii- 
chen, 1 f l. 50kr. Eugen Sue’s  Romane. Hiibsche 
deutsche Cabinets - Ausgabe. 128 Bde 8 f l. Der 
Kreuzzug d. Schwarzen, bochst inte. 2 Bde 1 fl

J H n s i k a l i e n .
Opern- Album, brillant ausgestattet, 6 Opern 

enthaltend, 2 fl. 30 der ncuesten, beliebte-
sten Tanze, einzeln 15 kr., zusammen 2 f l. D ie 
beliebtesten Opern der Gegenwart • „Robert," 

Norma," Stradella, „Troubadour," „Stumme," 
Nachtlager," „Don Juan," „Regimentstoehter,“ 
Freischiltz,* „Rigoletto," „Faust," „Martha," 

Alle 12 zusammen 5 f l. 75 k r.^gg j 12 der be­
liebtesten Salon - Compositionen von Ascher, 
Jungmann, Mendelssohn-Bartholdy, Richards u 
A. Lndprs. 8 f l . ,  nur 2 fl. 20 der neuesten be 
liebtesten Couplets, einzeln 50 xr., zusammen 2 
flor. Jugend-Album , 30 beliebte Compositionen 
leicht u. brillant arrangirt, prachtv. ausgestattet 2 fl. 
Festgabe a u j 1869  BrillanU s Festgeschenk fiir 
Jedermann, 2 flor. Tanz- Album a u f  1870, 25 
Tanze enthaltend, mit elegantem Umschlag, 2 fl. 
M ozart’s sammtliche Sonaten fiir Piano, 2 fl. Mo­
zart’s  sammtliche Clavierstucke, 1 f l .  M ozart’s 
beriihmte Symphonien, 4-bandig 2 flor. Volks- 
lieder-Album, 100 der beliebtesten Volksliedtr 
enthaltend 190 Seiten stark, 1 fl.; 50 leichte 
Tanze fur Violine, zus. 2 fl. Chopin's 6 beriihmte 
Walzer 2 fl; dessen 8 beriihmte Polonaisen 3 fl. 
Webers sammtliche Sonaten fur Piano 1 fl. Franz  
Schubert: Miillerlerlicder, (24), Schwanengesang 
(14), Winterreise (21), ErlkOn/g u. s. w. (22), alle 
84 Lieder sammen nur 2 fl Beethoven’s sammtli­
che Sonaten fur Piano, 3 fl. Beethoven's sam m t­
liche Symphonien, 4-hiindig 5 fl. 64 der belieb­
testen Ouverturen fiir Piano von Mozart, Beetho­
ven, Spohr, Schubert, Weber, Boieldieu, Herold, 
Auber, Bellini, Rossini etc.Alle 84 zusammen nur 
5 fl. 75 kr. Des P ianisten Hausschatz, 12 bril­
lante Original-Compositionen der beliebten Com 
ponisten: Godfroy, Harmston, Kafaa, Richards, etc. 
nur 2 flor. (1514-2 3)

Pierwsze Pietro

od 500 do 1000 „ 1 „ po 30 ct 
Transport do kolei w Rzeszowie lub 

Dębicy zakupionych drzewek, dochodzą 
cych najmniej 200 sztuk, przyjmuje Za­
kład na siebie.

D zików  dn ia  15 I aź d z ie rn ik a  1869.
Cybulski.

j e s t  do n a ję c ia
każdego czasu przy ulicy Sławkowskiej 

pod L. 288.
Bliższa wiadomość na miejscu u wła­

ściciela. (1716-1-3)

T Y R O L C Z Y K
szatkujący kapustę,

p r z y j e c h a ł ;  polecając się Szanownym 
G osjodyniom , d o n o s i ,  że mieszka w 
„Hotelu LondYńskimct' na Stradomiu.

J (17.7-1-2)

KAPSUŁKI RAftUIN,
p o tw ie r d z o n e  p r z e z  A U a c le m ię  m e ­
d y c z n a  p a r y z k ą ,  która przez doświadczenie 
sprawdziła ich skuteczność i otrzymała sto naj­
zupełniejszych kuracyj na stu osobach chorych. 
Akad mia zatem orzekła, że Kapsułki te są do­
skonalsze nad w s z e lk i e  p r e p a r a c y e  z H o ­
p a k  u  ponieważ“nia utrudzają żołądka, nie spra­
wiają nieprzyjemnego odbijania i zawierają pod 
tąż samą objętością, większą jak inne ilość lAo- 
p a l iu .  — Każdy flakonik zawinięty jest w ra­
port potwierdzający, wydany przez Akademię 
medyczną w Paryżu, na przedmieściu St. Denis 
pod L. 78 i w  głównych Aptekach za granicą, 

gdzie można dostać także

WIZYKATORYE ALBESPEYRES.
W  Krakowie w aptece p. J. Trauczyiiskiego 

(pod firmą Br. Miezyńskitgo). (1691-1-20)

Vo Szanownych Kolatorów, Przeło­
żonych dozoru kościelnego i Gmin.
Upoważniony przez Bohumskie Stowarzysze­

nie do sprzedaży M z w o n ó w  s ta lo w y c h ,  mam 
honor polecić się do zaopatrywania w te Dzwo­
ny po cenie fabrycznej. Dzwony stalowe od 300 
funtów cłowych wyżej, 6'/, sgr. czyli 33 kr 
srebrem za jeden funt cłowy, przeto niżej 2/s ce­
ny broniowych Uzwonów i Dzwony stalowe ró 
wnież jak  bronzowe, wykonywane są z harmo­
nijnym dźwiękiem wedle przepisu. Na łaskawe 
żądania przesyłam dokładne prospekta, a do za­
ręczenia etc. jestem upoważniony, jako też i do 
szczegółowych wyjaśuień. ( 331-4 6)

F r a n c i s z e k  G r o s s m a n n  
w T ra u te n a u , (C zechy).

Dobra Bobrka,8Wa-ą̂ ce 8ię z raiasta  B óbrki i wsi Ł a ­
ny, S arn ik i i P ie tn isza n y , tu d z ież  kolonii 
E rn sd o rf , R ehfeld  I M lihlbach, p rz y  go­
ścińcu m urow anym  leżące, cz te ry  m ile od 
Lw ow a, o pó ł m ili od dw orca kolei że la­
znej L w ow sko - C zern iow ieckie j oddalone, 
są z wolnej rę k i z powTodu d z ia łu  fam ilij­
nego do sp rzed an ia .

Majątek ten podzielony jest na dwa folwark, 
i zawi.era 26 morgów ogrodów, 90 morgów łąki 
7t!5 m roli, 100 m. pastwisk, 2.928 m. lasu; pięć 
Młynów, W apniarka, Cegielnia, Kamieniołom, 
Jatki i propinacya, przynoszą znaczny gotowy 
dochód. — Budynki prawie wszystkie murowane 
i gontem pobite w liczbie 52, tak mieszkalne jak 
i gospodarskie, a między terni Browar i dwie 
dobrze urządzone Gorzelnie, znajdują się w naj- 
ltpszym stanie. .1473-6)

Serwituta są całkiem ukończone i ekwiwalen­
tu oddane.

Bliższą wiadomość udzielą Wny H ip o li ty  
C z a j k o w s k i  w miejscu, lub Wny m a r c e l l i  
C z a j k o w s k i  we Lwowie pod L. 283 miesz­
kający.

WODA Dra JACKSON Szermierkę S?.„p„“L“ Ye,wX ''S '> ?
w Paryżu,

Oddawna znana i oceniona za najskuteczniej 
szą na leczenie i zachowanie od pruehnienia zę 
bów, sprawia przyjemną woń w ustach, leczy 
dziąsła delikatne skłonne do krwawienia, uśmie­
rza w jednej chwili najgwałtowniejszy ból zębów.

WĘC W Paryżu w aptece p. Cahan, 67 rue 
Jean Jacques Rousseau — w Krakowie jedynie 
w aptece p. I. Trauezyńskiego (pod firmą Brun. 
Miczyńskiego) — we Lwowie w aptece p. Pio­
tra Mikolasza — w Brodach w aptece p. Kullaka. 

(1689 2-24)

---------- C/ iN i iu u a a i jn v    . ,
; szych w Zakładzie, rozpoczynam 15go Ta:’,(V•. ±

s  z  y3 x r  a  j  w  i  q  R

MAGAZYN UBIOROW
M, S a m e ta  w Wiedniu,
Stadt, Stephanspl ;tz, E ck e d e rG o ld -  

?chmiedgasse N. 1, na I. piętrze,

• zaleca:

U b i o r y  j e s i e n n e
od 1 5  zlr. i wyżej. 

Wierzchnie suknie jesienne od 8 złr.
Paltoty z im o w e ........................ 14 „
Surduty  do polowania . . „ 6 „
Ranne sukie (Szlafroki) . „ 8 „
Ubiory salonow'e . . .  . „  22 „

i wyżej. — Niemniej I j fb e r y e  w wielkim wyborze.
F a t r a  p o d r ó ż n e ;  K a k ł a i l  w y p o ­
ż y c z a n ia  u b io r ó w  pod przystępu emi 

"warunkami. 
f&Ęp Są także noszone Suknie w najlepszym 
stanie tanio do nabycia. (1669 6-40)

nika r. b. od godz.' 5 do ,7.' — Wpisy co dzied 
od 4ej do 6ej. — Nowy Świat Nr. 7.

(17J3-1 2) JP. t u s z y n i k f

Winogrona
zupełnie dojrzałe, odpowiednie' do 
kuracyi, rozsyła co dzień Skła 

wysyłkowy
Karola Pedroniego,

Handlarza Owoców i Delikatesów 
vv W iedniu, Uraterstrasse N.

Z am ów ienia za m ie jsc o w e , za o trzy i11? 
n iem  odpow iedn iego  za d a tk u , w y p e ł n i j  
się w k ażd e j ilocie za p o b re n rm  na‘e 
żytości. (1617-6 11)

ASTMY. Duszność, chrypka, katary
wnione i wszelkie cierpienia k:-;

Ogłoszenie konkursu.
W celu Yvydzieizawienia przedsiębiorstwa Teatru polskiego w gma­
chu teatralnym ś. p. Stanisława hr. Skarbka we Lwowie, na lat 
sżeść, mianowicie: od Kwietniej Niedzieli 1870, do Niedzieli Kwie- 
tmcj 1876, rozpisuje się niniejszem Konkurs z tym dodatkiem, że 
ubiegający się o to przedsiębiorstwo, podania swoje należycie zao­
patrzone, najdalej do dnia 30 Listopada r. b. do Administracyi 
centralnej majątku fundacyi ś. p. hr. Skarbka we Lwowie wnieść, 
a za poprzedntem zawezwaniem ze strony tejże Administracyi 
w przeciągu dalszych ośmiu dni w celu ewentualnego zawarcia

kontraktu do tejże Administracyi zgłosić się mają.
Do podań dotyczących mają być wiarygodne dowody o wieku,
dotychczasowem zatrudnieniu i o artystycznem wykształceniu, oraz 
jak długo i gdzie przewodniczył scenie jako Dyrektor; nakoniec 

o majątku ubiegającego się dołączone.

Główniejsze zarysy kontraktu są następujące:
a) Przedsiębiorca obowiązany będzie polską scenę we Lwowie, w okresie 

czasu dzierżawy w dobrym  sianie utrzymywać, obsadzać ją artystami u- 
talentowauymi, mogącymi odpowiednio przedstawiać u tw ory czyli sztuki 
klasyczne, to jes t ;  Tragedye, Dramata i Komedye, i zaopatrywać scenę 
w repertoarz dziel dramatycznych, wymaganiom czasu odpowiednich.

b) Dozwala się przedsiębiorcy bezpłatne używanie sceny teatralnej wraz 
z przyległemi lokalnościami, na ga rderobę  aktorów obecnie służącemi
w dniach dla sceny polskiej przeznaczonych, tudzież bezpłatne używanie
Biblioteki i kostiumów czyli garderoby teatralnej, niemniej dekoracyj i in­
nych rekwizytów do inwentarza tea tra lnego Zakładu ś.p. hr. Skarbka 
należących.

c) Subwencya w kwocie rocznej 4 .2 0 0  złr. w. a. ze strony W ydzia łu  kra ­
jowego dla teatru  polskiego przeznaczona, wypłacana będzie przedsiębior­
cy przez czas trwania jego kontraktu w ratach kwartalnych.

d )  Dla zabezpieczenia zobowiązań swych ma przedsiębiorca przed zawarciem 
kontraktu, kaucyę  w kwocie 3.200  z ł r .  w. a. w gotów ce lub w papie­
ra c h  w artośc iow ych podług kursu złożyć.

e) K ontrak t staje się dla przedsiębiorcy z dniem podpisania takowego obo­
wiązującym, dla Fundacyi zaś dopiero po zatwierdzeniu go przez R adę  
Administracyjną.

Resztę warunków kontrak tu  przejrzeć można w Kancelaryi centralnej Za­
kładu fundacyi ś. p. hr. Skarbka  we Lwowie.

Nagrodzony z ło tym  medalem
przez Szkołę farmaceutów w Paryżu 1860

1  r * o + !o  ausser ^en bekannten werthvollen 
J U d t l S  Zuf?aben zur Deckung des geringen

erhait
Portos bei Bestellungen von 5 und 

10 fl. noch neue Werke von Auer- 
bach, Mlihlbach, illustrirte Werke 

J  e  d  e  r  etc. gratis.
NB. Directe Bestellungen unter Bei- 
fiigung des Betrages in oester, Ban- 
knoten (Postvorschuss wird bieselbst 
nach den k. k.]oesterreichischen Staa- 
ten nicht ertheilt), werden sofori 
prompt ausgefiihrt.

Sigmund Simon in Hamburg,
Oucher-Exporteur, Grosse Bleichen N. 31 .

Administracyi centralnej majątku fundacyi ś. p. Stanisława 
hr. Skarbka dla ubogich i sierót. (1771-1-3)

1 wów dnia 9 Października 1869.

LIEBIGA EKSTRAKT MIĘSNY
z F R A Y -B E U T O S  (A m ery k a  (P o łu d n io w a ) .

TOW ARZYSTW O WYROBU EKSTRAKTU MIĘSNEGO LIEBIGA w LONDYNUE.

Natychmiastowe przyrządzenie posilnego rosołu o część taniej, aniżeli ze świe­
żego mięsa. —  Przyrządzenie  i wzmocnienie zup, sosów, ja rzyn  i t. p. 

W z m o c n i e n i e  d l a  s ł a b y c h  i  c h o r y c h .
W  i e l k a  o s z c z ę d n o ś ć  d l a  d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a  

W i n o  z ł o t e  m e d a l e :  P a r y ż  i 7 ;  z ł o t y  m e d a l ,  H a v r e  1 S G S .
(1333-5-16)

GfiflDRON cycfflT liliĘ

Likwor smołowy zgęszczony p. Guyot,
jest jedyną preparaeyą przyjętą w szpitnlacl 
francuskich, belgijskich i hiszpańskich —do przy 
gotowania w jed n e j chwili z oznaczeniem dozy 
WODY SMOŁOWEJ. ( B w i e  ł y i k i  a l o l n n e  
d o  l i t r a  w o d y , a l b o  ł y ż e c z k a  o d  k a w y  

d o  s z k l a n k i ) .
Jest on najskuteczniejszym środkiem dla przy 

wrócenia normalnego stanu błonom śluzowy
leczy oskrzele (bronches) i  dolegliwości kataraln  
pęcherza, (1?1U-30)T

Skład w Paryżu w aptece p. Guyot, ulica 
Francs Bourgeois 17; w Krakowie w aptece p 
I. Trauezyńskiego (pod firmą Brunona Miczyń 
skiego;) we Lwowie w aptece p. Piotra Mikola 
sza; w Peszcie u p. Józefa Toroke Gyógyszer 
ara — Kiralintcza N. 17 sz. — w Bro lach u p 
M. Kullaka.

H E M O R O ID Y ,u;nt rroatnm nlA  .. .  .. 4    1-----J , . ■naw et zasta rza łe , m ożna bardzo  p ręd k o  wyleczy 
przez użycie POM ADY p . M t .n y e r +  m ajacej w ła­
sność roz tw arzan ia  i rozpędzania . C ena bardzo 

przystępna. 1311-13

PAPIER ELEKTRli-MACNETYCZNY
p. J T to y er , leczy g o ś c ie c ,  b o l e ś c i  k r z y ż a ,  
l i a r a l i ż e ,  jak również k a t a r y ,  i r y t a c y e  

p i e r s i  i n a c z y ń  o d d e c h o w y c h .
Skład główny w Paryżu przy uliey S. Mar 

cina Nr. 225 — w Krakowie w aptece pana 
I Trauczvńskieeo fnod firmaTrauezyńskiego (pod firmą Miczyńskiego) 

we Lwowie w aptece pana Piotra Mikola­
sza — w Brodach u p . M. Kullaka.

Y r i U l i  i  I  P i r  W8 z e l k i e  c i e r p i e n i aUli W iSfiLnlli r ^ „ 7,'p’jS;Lc n':
gułek anti-newralgijnych Dra CRONIER. Skład 
w Paryżu w aptece p. Levasseur, rue de la Mon- 
naei, 9 - - w Krakowie w aptece p. Trauczyń- 
skiego (pod firmą B. Miczyńskiego) przy ulicy 
Floryańskiej — Brodach u p. M. Kullaka.

(1 10-I7-Ł4)

Dla zapobieżenia podobiznom uprasza się u w a ż a ć , że na każdym słciku musi się 
/ I  znajdować świadectwo z podpisem pp.

profesorów barona I .  von F A e h iy u  
0  i D ra  I łla a c a  von P e t  l e n k o  f  e r a .

C e n y  c z ę ś c i o w e  d l a  c a ł e j  A u s t r y i :
Słoik 1 funt ang. słoik A  funt. ang. słoik i/ i  funt 
po 5  z l r .  HO c t .  po 3  z ł r .  '  po 1 * ł r .  g o  c' t

D o  nabycia prawie we wszystkich Handlach i Aptekach.
S k ł a d  h a r t o w n y  dla odsprzedających sc zniżką wedle branej ilości u korespon- 

dentoio Toivarzystwa: J ó z e f  V o i g t  e t  C o m p  w  W i e d n i u ,
zum „Schwarzen Hund" am hohen M arkt, Nr. 1. 

m  „ K l o g e r  e t  S o h n x v  W  i e d n i u ,  Schottengasse Nr. 1.
J i s ^ r w  l i r a k o w i e  w Handlach pp. H . F u c h s a  i J . j y .  IP  a l t e r a .

słoi ‘/s -ńu it .  ang. 
po 9 2  c e n t .

i R b r y c z n y  

towarów piankowych i bursztynowych
S i a r e l a  Si o b e r  u  w  W i e d n i u ,

Stadt ,  Karntnerstrasse Nro 34,
utrzymuje wielki zapas wszelkich gatunków ł r n j e k  p i a n k o ­
w y c h  z okuciami pakfonowemi od l  do 8 złr., a z okuciami 
srebrnemi od 5 do 20 złr. Nardżile (wodne fajki) najprzyje­
mniejszy przyrząd do palenia tytoniu, przez co dym we wodzie 
się oczyszcza i ‘ochładza, z elastyczną rurką i bursztynowym 

munsztukiem, zarówno na tytoń jak na cygara przydatne, od 2 złr. 50 c . do 25 złr — pa­
tentowane Fajki do nakładania z tyłu po 4 złr. w. a. -  prawdziwe tureckie Cybuchy wi­
śniowe od l do 25 złr.—również wielki wybój wszelkich przyborów fajczarskich. wvJ- Po­
lecenia zamiojscowe uskuteszniają się szybko za pobraniem należytości pocżtą. —"Rysunki 
i Cennii rkozsyłają się bezpłatnie.   (1249-12  15)

Czcionkam i Drukarni „C Z A SU u W. Kirchmayera.

G ra  z brunświekiem losami pań- 
stwowerni jes t  prawnie dozwoloną 
_ we wszystkich krajach 
Aby tanim i uczciwym sposobem 
przyjść do majątku złr. 175,000 ew,
100,500*, 70,000, 35,000, 26.250, 
21,000, 2 po 17,500, 14,000, 10,500, 
3 po 8,75), 6 po 7000, 3 po 7250, 
14 3,500, ,23 po 2,625, 130 po 1,750, 
7 po 875, 210 po 700, 17 po 525, 
331 po 350 i t. d. potrzeba wziąść 

udział w mającem nastąpić
Losowaniu wygran kapitałów i premiów

potwierdzonem i poręczoneni 
przez książęco

Brunświcko-Lnnebursli rzą,d
w kwocie

2 Milion. 765.875
K i r .  s r e b r e m ,

które się odbędzie 
d .  1 4  i  1 5  P a ź d z i e r n i k a  r .  b .
N a to losowanie  zalecam z m eog- 
zawsze szczęśliwego debitu całe wki- 
ty premiowe po 7 złr. —  połówki 
po 3  złr. 5 0  c.; a ćwiartki po  1 złr.

7 5  centów.
Tych k itów premiowych nietrzebau- 
ważać za b e z w a r t o ś c i o w e  1’r o  
m e s y ,  gdyż każdy nabywca otrzy 
muje o r y g i n a ł  przez rząd wysta­
wiony, k tóry  na wszystkie su e  cią­
gnienia przedstawia całą wartość, 
przeto do tego czasu nie można ża­

dnej ponieść straty.
Do k ażdego zamówienia dołącza 

się urzędowy Plan gry b e z p ł a t ­
n i e ,  niemniej i wykazy wygran, j a ­
ko też i wygrane po każ iem cią­
gnieniu natychmiast przesyłają się. LJ- 
prasza się więc o szybkie udzielanie 
zamówień do podpisanego domu ban­
kierskiego, któremu powierzono j e ­
dyną sprzedaż tych losów. (1706-2-)

Maurycy Schlesinger,
L 5  w e n h o f s t r a s s e  6. w JYIaiitz .

nalów oddechowych ustępują w jednej ch" 
po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. Ij**’® 
s e u r a .  19, rue de la Monnaie w Paryżu. 

Dostać możua: w Kraaowie w apt. p. I- Tr*
czyńskjego Ipod firmą Brunona Miezyńskieg11'
we Lwowie w aptece pana Piotra Mikolasza 
w Brodach u p. M. Kullaka. (13l 8-1pl

rTsTfa

A p t e k a r z a ,  5 5 ,  B o l  l e v a h t  d e  S e b a s t o p o l  w  rA B Y Ż lL  jj 

Jest to uieocenionj środek czyszczący i przeczysz- i 
ezsjęcy CZYSTO ROŚLINNY, przyjemny i łatwy do j 
zażycia, a niezawodoy przeciw ZATWAIIDZENIOM. 1 
DA juporczywszym  NEWRALQJOM, ŻÓŁCI, FLE- 
JM IE ŻOL^IUA.

Pigułki Cauvin’a r ,  niezawodnej skuteczności prze . 
C !W  ZAPALENIU KISZEK, ZAMULENIU ŻOŁADKA, 
MIGRENOM, ASTMIE, KATAROM, LISZAJOM,’ 
OOŚĆCOWI i PODAGRZE.

Zalety tych pigułek daję się streścić w  paru wyra­
zach :  PRZYW RACAJĄ I OTRZY M U JĄ  Z D R O W IE.

Przy ich użyciu nie potrzeba aachowywaś djety, I 
tak co do pokarmów jak i napoi; Jeżeli idzie o otrzy- j 
manie rozwolnienia, używa się je przy jedzeniu, jeżeli I 
chodzi o przeczyszczenie, bierze sit je  kładtc s i ę ! 
spać. >

Dostać można we L w ow it w  aptekaeh: p . p. Piotra I 
M ikolach i B k rh n zra ; w  K rakow ie-w  aptekach: I 
p. p. Brnnona M iczrŃ szizao i Rzdyka ; w  P o tn tn iu  I 
w antekach p. p. Dr. MANzewiczai E lsn era ; w Bro- j 
dach w  aptece p. F rarzos; w  Azcazewie w aptece 
p. S z a ttz r a .

rsZi*'we Lwowie w apteco p. Rucbera -  w War®,- j 
wie w Składach raateryałów aptecznych p. * ’ 
lego, Spiessa i Mrozowskiego — w Brodach " ' 
M. Kullaka. (1507-)

sza Węgiersko - Królewska
Loterja rządowa

na wsparcie szkół wiejskich, 7j{' 
w ierająca 2 . 4 3 S  wygrany0’1’ 
między tern i g ł ó w n a wygrali:1

100.000 z łr .  i t. <?•*
odznacza się od podobnych d o t y c h c z a ­

sowych loteryj tem, że od w y ^ ra C j
tylko 6 3/4 procentów należytości sie c*

Losy te  są do 
U pp.

C)ąg-’- . /
nabycia  w e  L vv o W 1

, , .  Bankierów:
89 c h a i n  i i  fi. S i n g e r ,  S l l u m e n f e l d  

S  C o m p . ,  S t r o h  i t l r a u n ,
w Kolekturach loteryjnych — na [>r°' 

wincyi także u Kas podatkowych i ur;<?'
dów pocztowych. (ic«3-2-i) 

Ciągnienie niezawodnie id. 3 0  Ł * "  
stop ad a  1 S 6 9 .

Cena Losu 3  z ł r .  wal. austr.
M o t u s x .

c. k. Radca sekcyjny1

I*o«laJcle r e k e  szczęściu  1
2 5 0 . 0 0 0  m a r k ó w  c t
jako najwyższa wygiana w najnou*
szem wielkicm losowaniu pieniężnem,
potwierdzonem i poręezoDem przez 

wysoki Rząd krajowy.
25.300 wygran, w ogólnej sumie

3,077.400 marków ct.
z pewnością się rozstrzygnie tv bie­
gu c i ą g n i e ń ,  i to w kilku mie­
siącach, a znajdują się pomiędzy in- 

nemi główne wygrane:
250.0u0, 2 0 0 .0 0 0 /  190.000,
170.000, 165.000, 162.000,
160.000, 158.000, 156.000,
1 5 5 .0 0 0 ,  1 5 3 .0 0 0 ,  1 5 2 .0 0 0 ,

100.000, 50.000, 40.000, 25,000,
20.000, 15.000, 12.000, 11 000,
40.000, 8.000, 6.000, 5.000,
3.000, 2.000, 4.000, 500, i t. d.
To wielkie losowanie kapitałów jest 
bardzo zajmująco u rżądzo re  i na­
stręcza uczestnikom największe ko­
rzyści i najlepszą pewność pod każ­

dym względem.
Jnsż * 0  1 2 1  1'aździeniilia  

nastąpi najbliższe ciągnienie.
Całe ory. losy państwa koszt. tyl. 4 zł.
Połówki t y l k o ..............................................2 „

W ypełniam y natychmiast wszelkie 
polecenia, do których dołączona jest 
odpowiednia należytość w austryac- 
kich b anknotach, i to z największą sta­
rannością; dodajemy p trzebne pla­
ny gry i udzielamy wszelkich wyja­
śuień. Po odbytem ciągnieniu otrzy­
muje każdy udział biorący bez żą­
dania urzędow y w ykaz. W ygrane bę­
dą, natychmiast przesłane.

W miesiącu Marcu r. b. wypłaci­
liśmy naszym odbiorcom w tej oko­
licy obok wielu drobnych wygran 1 
wielki los 127.000 Marków.

. Nasz główny debit jes t  szezegoT 
nie szczęśliwym, prosimy więc o ry ' 
chłe bezpośrednie zgłaszanie do poć ' 
pisanych. (1715-1 6i

S. Steindecker & Gomp>
Kantor bankowy i wekslowy 

w Hamburgu.

R z ^ d z c a  D r u k a r n i  Józef Łakocitiski.


